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w Kairze
Szef sztabu ZRA poległ na polu bitwy

K A IR  P A P . W  n iedz ie lę  w  godzinach w ie czo rn ych  p rezyden t 
N aser zw o ła ł w  try b ie  p iln y m  posiedzenie gab ine tu , aby om ów ić  
now e  agresyw ne a k ty  Iz ra e la  i  zaostrza jącą się sy tua c ję  na l i ­
n iach  p rz e rw a n ia  ogn ia  m iędzy Iz ra e lem  a p a ń s tw a m i a ra b s k i­
m i, przede w s zys tk im  zaś w  s tre fie  K a n a łu  Sueskiego.

W  Z R A , przede w s zys tk im  w  
K a irz e , ogłoszono stan pogoto-

Górska kopalnia
K o p a ln ia  w  gó rac h  na w y ­

sokości ponad  l Of‘9 m e tró w ?  
Z d a rz a  się. O c zyw iśc ie  n ie  
w y d o b y w a ją  tu  w ę g la  a n i r u ­
dy, a le  je s t w ie le  m in e ra łó w ,  
po k tó re  wiarto w s p in ać  się 
n a w e t ta k  w ysoko  N a  sto ku  
Iz e rs k im  w  S z k la rs k ie j P o rę ­
b ie  z n a jd u je  się je d y n a  w  
k r a ju  k o p a ln ia  k w a rc u . Jest 
on u ż y w a n y  do w y ro b u  p o rc e ­
la n y  s to ło w e j, a ta k ż e  do  w y ­
tw a rz a n ia  m a te r ia łó w  ognio­
t rw a ły c h  o ra z  w  h u tn ic tw ie  
do  w y to p u  s ta li k rze m o w y c h . 
K o p a ln ia  jest o d k ry w k o w a  a 
p ra c e  w  p o w a żn y m  s topn iu  
z m e c h a n izo w a n e . P rz y  k o p a l­
n i d z ia ła  z a k ła d  p rze tw ó rc zy , 
w  k tó ry m  b r y ł” k w a rc u  są 
k ru s zo n e  i so rto w a n e . S ta m tą d  
t ra n s p o r tu je  się je  sam ocho­
d a m i do  b o czn ic y k o le jo w e j.  
R o c zn ie  w y d o b y w a  się tu  45~- 
59 tys . to n  k w a rc u .

N A  Z D J Ę C IU :  g ó rs k im i k r ę ­
ty m i d ro g a m i suną sam ocho­
d y  z w y d o b y ty m  k w a rc e m .

(C A F  —  W ołos zczu k )

w ia  w  zw ią zku  z m oż liw ośc ią  
n ow e j ag res ji iz rae lsk ie j.

Dziś ma być  p rzeprow adzony 
w  K a irz e  i  w  in n y c h  m iastach  
Z R A  a la rm  p ró b n y  d la  zbadania  
sp raw ności system u o b ron y  cy ­
w iln e j.

W  ca łym  k ra ju  obo w ią zu ją  za 
rządzenia  dotyczące zac iem nia ­
n ia. In s tru k c je  te  w prow adzono  
po raz p ie rw szy  od czasu agres ji 
iz ra e ls k ie j w  czerw cu  1967 roku .

W  zw ią zku  z zaostrzen iem  się 
s y tua c ji, m in is te r S p raw  Z a gra ­
n icznych  Z R A  p o in s tru o w a ł swe 
go p rze ds ta w ic ie la  w  O N Z, by 
z a w ia d o m ił Radę Bezpieczeństwa 
o now ych  a k tach  a g re s ji iz ra e l­
sk ie j.

D Z IA Ł A N IA  w o jenne  w  s tre ­
f ie  K a n a łu  Sueskiego u sta ły  w  
n iedz ie lę  o godzin ie  18.25 czasu 
m iejscowego.

D O W Ó D Z T W O  naczelne s il z b ro j­
nyc h  Z je d n o c zo n e j R e p u b lik i A ra b ­
sk ie j og łosiło  n as tę p u jąc y  k o m u n i­
k a t:

— N asze s iły  zb ro jn e  p ro w a d z iły  
w  s tre iie  K a n a łu  S uesk iego o d w e­
to w y  ogień  i  ud a ło  im  się zn iszczyć

Początek nom ego kryzysu?

Francja w przededniu
wielkiego strajku

P A R Y Ż  PAP . Do w e zw a n ia  Po 
w szechnej K o n fe d e ra c ji P racy  
(C G T), F ra n cu sk ie j D em okra tycz 
ne j K o n fe d e ra c ji P racy (C TD T) 
i F e de ra c ji P ra c o w n ik ó w  O św ia  
ty  (FE N ) w  sp ra w ie  p ro k la m o ­
w a n ia  w e w to re k , 11 m arca , o- 
gó ln o kra jow eg o , 24-godzinnego 
s tra jk u , p rzy łą czy ła  się trzec ia  
w ie lk a  ce n tra la  zw ią zko w a  — 
Force  O u v r iè re  (FO). Idee s tra j­
k u  p oparła  także  Z jednoczona 
P a r tia  S oc ja lis tyczn a  (PSU).

P opu larność
g e n e ra ła

P A R Y Ż  P A P . P a ry s k i d z ie nn ik  
„ F ig a ro “  o p u b lik o w a ł w y n ik i a n ­
k ie ty , k tó re  św iad c zą  o p o p u la rn o ­
ści w śród  F ra n c u zó w  osoby gen. de 
G a u lle ‘a  ja k o  k a n d y d a ta  na n as tęp ­
n ą k a d e n c ję  p rezy d en c ką .

A n k ie ta  w y k a z a ła , że 17 proc. an  
k ie to w a n y c h  je s t zd an ia , iż  n ik t  
n ie  b ęd z ie  le p szy m  p re zy d e n te m  n iż  
gen. d e  G a u lle . 13 p roc. sądzi; że 
lepszy b y łb y  je d n a k  k to  in n y , a 32 
p roc. u w a ża , że  k to  in n y  b y łb y  rów  
n ie  d o b ry , a le  m a  w ię ce j zau fan ia  
d c  gen. d e G a u lle ‘a.

F rancusk ie  masy p racu jące  
czyn ią  obecnie osta tn ie  p rzygo­
to w a n ia  do s tra jk u  i w ie lk ic h  
d em on strac ji, k tó re  ju t ro  odbędą 
się w  ca łym  k ra ju .

W e w to re k  w ieczorem  przem ó 
w ie n ie  do narodu francusk iego  
w yg ło s i prezydent de G au lle .

T u te js i obserw atorzy zastana­
w ia ją  się, czy w to rk o w y  s tra jk  
będzie je dyn ie  d em onstrac ją  prze 
c iw k o  n iep rze jednane j postaw ie  
rządu  i p rzedsięb iorców  w t ra k ­
cie rozm ów  z p rze ds ta w ic ie la m i 
zw . zawodowych, czy też stan ie  
się począ tk iem  poważnego k ry z y  
su społecznego i gospodarczego.

Uczcie się chemii!
L O N D Y N  P A P . J a k  donosi agen­

c ja  R eu tera , 7 an g ie ls k ic h  uczennic  
w  czasie le k c ji ch e m ii w  s zk o ln ym  
la b o ra to r iu m  w y p ro d u k o w a ło  n o w y  
re w e la c y jn y  środek p io rą c y , b iją c y  
n a g łow ę , ja k  tw ie rd z ą  specjaliśc i, 
w s zys tk ie  zn a jd u ją c e  się obecnie na 
ry n k u . O becnie k i lk a  p o w ażn y ch  
f i r m  p rag n ie  o d ku p ić  od dz ie w czą t  
s e kre t p ro d u k c ji.

Walka o zamek
Józefiny Baker

P A R Y Ż  P A P . P ra w d z iw a  w a lk «  
ro ze g ra ła  się w  n ie dz ie lę , w  za m k u  
M ila nd e s , k tó ry  n a leża ł do zn ane j 
a r ty s tk i J ó ze fin y  B a k e r, i  k tó ry  w  
m a ju  ub. ro k u  został sp rze d an y na  
lic y ta c ji . D o  z a m k u  pod nieobecność  
a r ty s tk i s p ro w a d z ili s ię n o w i w ła śc i 
c ie le  -  państw o  J o ly . J . B a k e r, po 
w ró c iw s zy  z P a ry ż a  z g rupą p rz y ja  
c ió ł, zd o ła ła  p rzez m u r  i  o kno  do ­
stać się do  z a m k u , m im o  że w szyst 
k ie  d rz w i zos ta ły  zab a ryk ad o w a n e .

Zaskoczen i p o w ro tem  a r ty s tk i pp. 
J c ly  w ła s n y m i c ia ła m i b ro n ili w s tę  
pu na p e k o je  i po d łuższe j w y m ia ­
n ie ciosów  zd o ła li w e p ch n ąć  a r ty s t  
kę  do k u c h n i i  zam kn ąć  ją  n a  
k lucz.

P o lic ja  o d m ó w iła  in te rw e n c ji,, choć  
Jó ze fin a  B a k e r  u zy s k a ła  od w ła d z  
p rzed łuże n ie  te rm in u  ek sm is ji do 15 
m a rca . W ed łu g  o statn ich  in fo rm a ­
c j i ,  n o w i w ła śc ic ie le  za m k u  M ila n -  
des o k u p u ją  p ię tro , a Jó ze fin a  — 
pom ieszczenia gospodarcze.

Proces -  gigant
R Z Y M  P A P . W  R zy m ie  ro zp o czą ł 

się n ie da w n o  proces, s ta no w iąc y  pod  
w zg lędem  lic zb y  o sk arżo n y ch  re k o rd  
w  s k a li ś w ia to w e j. N a  ła w ie  osk ar 
żo nych  zas iad ło  b o w ie m  706 osób.

Proces w s zczę ty  został p rze c iw k o  
9 a fe rzy s to m , k tó rz y  po 58 tys . li­
ró w  s p rze d aw ali p o d robione p ra w a  
ja z d y . Pozosta li o sk arże n i, to  n a ­
b y w c y  p o d ro b io ny ch  d o ku m e n tó w .

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G lo s  S z c z e c iń s k i”  w c z o ra j od  
b y ł s ię  P o w ia to w y  Z ja z d  S p ra  
w o z d a w c z o  -  W y b o rc z y  Z M W  
w  G r y f in ie ,  k tó r y  z a p o c z ą tk o ­
w a ł a k c ję  w y b o rc z ą  Z M W  w  
p o w ia ta c h . N a  z ja z d  p r z y b y l i  
m . in .  s e k re ta rz  K W  P Z P R  J . 
Ł o c h o w ic z  i  k ie r o w n ik  W y d z ia  
l u  N a u k i,  O ś w ia ty  i  K u l t u r y  
K W  B . K l im c z y k .  W  w y n ik u  
w y b o ró w  p r z e w o d n ic z ą c y m  Z a  
rz ą d u  P o w ia to w e g o  Z M W  w  
G r y f in ie  z o s ta ł Z . O s m o la k .

L o t „A p o llo -9 “  dobiega końca

Bez dalszych eksperymentów
Amerykanie spróbują
wylądować na Księżycu?

o raz zm u s ić  do m ilc ze n ia  ró żn e  ro ­
d za je  b ro n i, p rz y  pom ocy , k tó ry c h  
n ie p rz y ja c ie l o s trze liw a ł zam ie s zk a ­
ne o krę g i w  m ia s tac h  z n a jd u ją c y c h  
się w  s tre fie  K a n a łu  Sueskiego.

— N ie p rz y ja c ie l o s trze liw a ł celo­
w o te m ia s ta  o ra z  s ta tk i zn a jd u ją c e  
się w  po rc ie  sue sk im . ja k  ró w n ie ż  
z b io rn ik i ro p y  n a fto w e j.

— W o js k a  nasze z e s trze li ły  trz y  sa 
m o lo ty  n ie p rz y ja c ie ls k ie  i  za d a ły  
n ie p rz y ja c ie lo w i pow ażn e  s tra ty  w  
lu d z ia ch  i sprzęcie.

— O gień  został w s trzy m a n y  o go­
d z in ie  18.25 na w e zw a n ie  ob se rw a­
to ró w  z ra m ie n ia  O rg a n iza c ji N a ro ­
d ó w  Z je dn o c zo ny ch .

— O gó łem  n ie p rz y ja c ie l s tra c i!  w  
n ie dz ie lę  100 zab ity ch  i ra n n y c h , po  
n adto  d o zn a ł zn ac zn yc h  s tra t m a tę  
r ia ln y c h :  zn iszczono 31 czo łgów , u  
p u n k tó w  o b s e rw a c y jn y c h  23 bu n ­
k r y  i  in n e  u m o c n ie n ia . 12 sam o­
chodów  w o js k o w y c h , w  ty m  6 n a ła ­
d o w an y ch  a m u n ic ją , 5 d z ia ł pn io ­
w y c h , w ie le  s ta no w isk  a r ty le r ii  
p rze c iw lo tn ic ze j itd .

S tra ty  Z R A  o ce n iane są na 3 za b i­
ty c h  i 13 ra n n y c h .

B L IS K O W S C H O D N IA  agencja 
„M E N A ”  p rzekaza ła  w  n iedz ie lę  
u rzędow y k o m u n ik a t k a n c e la rii 
p rezydenta  Z R A . in fo rm u ją c y , że 
gen A bd e l M o n e im  R iad. szef 
sztabu s ił zb ro jn y c h  Z R A , zo­
s ta ł ś m ie rte ln ie  ra n ny  w  sobotę 
poc isk iem  iz ra e ls k ie j a r ty le r ii,  w  
c h w ili gdy zn a jd o w a ł się na l i ­
n i i  f ro n tu . K o m u n ik a t podaje, że 
pogrzeb gen. R iada odbędzie się 
w  K a irz e  w  pon iedz ia łek. K om u 
n ik a t  g łosi że Z jednoczona Re­
p u b lik a  A ra bska  u tra c iła  jedne ­
go ze sw ych  n a jm ężn ie jszych  
żo łn ierzy.

W  Los Angeles ważą się 
losy k ilku d z ie s ię c iu  d z ie w ­
cząt, k tó re  wa lczą  o ty tu ł 
„M is s  b ik in i" .  W y b o ry  ro z ­
poczę ły  się 8 bm. i  będą 
przeprow adzone w  trzech  
tu rach .

C A F -A P -te le fo to

tarie iiszczeciński
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N o w e  a k t y  a g r e s j i  i z r a e ls k ie j

STAN POGOTOWIA

N O W Y  JO R K  P AP . Podczas, gdy t rz e j am erykańscy kosmo­
nauci na pok ładz ie  s ta tk u  „A p o llo -9 ”  zaczyna ją  p rzyg o to w yw a ć 
się do lądow an ia , następny a m e ryka ń sk i s ta tek kosm iczny „A -  
po lio -10 ”  jes t z w o ln a  tra nsp o rtow a n y  w  k ie ru n k u  s tanow iska  
s tartow ego.

N IE  Z A P A D Ł A  jeszcze osta­
teczna decyzja  o loc ie  s ta tku  
„A p o llo -10” Is tn ie je  m ożliw ość 
— ja k  ośw iadczy ł p rzedstaw ic ie l 
N A S A  — że je ś li lo t „A p o llo -9 ”  
spe łn i w szys tk ie  pok ładane  w  
n im  nadzie je , to  zam iast lo tu  
„A p o llo -1 0 ”  odbędzie się lo t „A -  
p o llo -11 ” . Jak w iadom o, p rogram  
„A p o llo -1 0 ”  p rz e w id y w a ł podob­
ne do obecnych m a n ew ry  p o ja ­
zdu księżycow ego — ale na o rb i­
c ie  księżycow ej, je d n a k  bez lą ­
d ow a n ia  na S re b rnym  G lobie .

N a tom ias t lo t „ A p o l lo - l l ” , p rze­
w id z ia n y  na kon iec bieżącego ro  
ku . m a zakończyć się lą dow a­
n iem  na K siężycu.

D ziś , w  8 d n iu  sw ej 10 -dn iow ej 
podróży, kosm onauc i d o k o n a ją  ko­
re k ty  o rb ity  s ta tk u  „A p o llo —9“ . ab y  
zrob ić  serię zd ję ć  obszaru  o b e jm u ją  
cego B ra z y lię . M e k s y k  i S ta n y  Z jed  
noezone. N a u k o w c y  p o k ła d a ją  d u ­
żą n a d z ie ję  w  ty c h  zd ję c ia ch , k tór®  
będą w y k o rzys tane do sporządzen ia  
szczegółow ej m a p y  geolog icznej 
ty c h  obszarów . Sądzą on i, iż  zd ję ­
cia te, w y k o n a n e  z ta k  d u że j w yso­
kości. po zw o lą  o kre ś lić  po łożeni®  
złóż m in e ra łó w , ru c h v  ła w ic  ry b  i 
rozm ieszczen ie  ro d za jó w  gleb.
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W ie lk a  k o n c e n t r a c j a  n a k ła d ó w

W b.r. co tydzień ruszać będą
dwie nowe fabryki chemiczne

W A R S Z A W A  P A P . P ra w ie  15,5 m ld . z ł przeznacza się w  ty m  
ro k u  na in w e s ty c je  chem iczne. W zrost n ak ła d ów  n ie  będzie tak  
w ie lk i ja k  w  la tach  pop rzedn ich , k ie d y  to  zw ię ksza ły  się one 
każdego ro k u  o k ilka n a śc ie  p rocen t. N ie  m a je d n a k  pow odów  
do n iep o ko jen ia  się ty m  okresow ym  zm n ie jszen iem  tem pa in ­
w e stow a n ia  w  ch em ii, ty m  h a rd z ie j, że b y ło  ono w  os ta tn ich  
la tach  w yso k ie  i  że p rz e w id u je  s ię  znaczny w zros t n ak ła d ów  po 
ro k u  1970. W ażne jes t b ow iem  to , że ro k  b ieżący, podobn ie  ja k  
i  następny, będzie okresem  p o rząd kow an ia  d z ia ła ln o śc i in w e ­
s ty c y jn e j, a s ta b iliz a c ja  p la n u  znaczn ie  to  u ła tw i.

Z  O G Ó LN E J sum y nak ładów ,
Wstrzymane prace 

w portach

Silny sztorm
n a  B a łt y k u

W  N O C Y  z 8 na 9 bm . na W y ­
brzeżu  G da ń sk im  i B a łty k u  ro z ­
sza la ł się g w a łto w n y  sztorm . S i­
ła  w ia tru  w  n iedz ie lę  w  p o łu d ­
n ie  osiągnęła w  p oryw ach  10 
s top n i w  s k a li B eau fo rta . P o lsk ie  
R a to w n ic tw o  O krę to w e  o raz s ta ­
c je  brzegowe G dańskiego U rzę ­
du  M orsk iego  zosta ły p os taw io ­
ne w  stan pogotow ia . W szystk ie  
k u tr y  p o lsk ie  ze wschodniego 
w yb rzeża  zdąży ły  p o w ró c ić  do 
in n y c h  p o rtó w . W  G d y n i przed 
sztorm em  s ch ro n iło  się k ilk a n a ś ­
c ie  k u tró w  d uń sk ich  o raz jeden  
z  NRF.

W ic h u ra  p ra w ie  zupe łn ie  
w s trz y m a ła  prace w  portach , a 
także  ho lo w a n ie  s ta tkó w  przycho 
dzących i w ychodzących  w  m o­
rze.

R ó w n ież  na zachodn im  B a łty ­
k u  t rw a ł sz to rm  o s ile  w ia tru  
©k. 8—10 s top n i w  s k a li B ea u fo r­
ta . H u raganow e  w ia t ry  i w yso­
k ą  fa lę  za licza  się do n a js i ln ie j­
szych w  ty m  ro ku . N a to rze  wod 
n y m  Szczecin -  Ś w in ou jśc ie  
s ta tk i p ły n ą  po jedynczo, poprze­
dzane lodo łam aczam i. Z m iana  
w ia t ru  spow odow a ła  w d z ie ra n ie  
s ię  k ry .

S z to rm ow a  pogoda znacznie 
z w o ln iła  tem po  k u rs o w a n ia  s ta t­
k ó w  po Z a le w ie  S zczecińskim  i 
pogorszy ła  w a ru n k i p ra cy  p o r­
tów . W  porc ie  szczecińskim  od 
g odz iny  6 rano  do 19 p rze rw a no  
w  n iedz ie lę  za ładunek s ta tków .

Szczecińscy
ekonomiści

na ko n fe ren c ji 
w e W ro c ła w iu
W E  W R O C Ł A W IU  o d b y ła  się n ie ­

d a w n o  o g d liw p o h ih *  k o n fe re n c ja  
K O I Z a k ła d o w y c h  P T E , z o rg a n izo ­
w a n a  p rzez  K o m is ję  K 6 ł  dzi;
ła ją c ą  p rzy  Z a rzą d z ie  G łó w n y m  
P T E .

S zczeciński O d d z ia ł P T E  reprezen  
to w a ło  » p rzed s ta w ic ie li O d d zia łu  
W o je w ó d z k ie g o  i n a ja k ty w n ie js z y c h  
K ól » » k ła d o w y c h  z s e k re ta rze m  n a ­
u k o w y m  O W  P T E  doc. d r  T . M a d e ­
je m  n a czele .

N a  k o n fe re n c ji p o d kre ś la n o  a k ty w  
m ą p ostaw ę i d o ro b e k  eko n o m is tó w  
ssczecińsk ich . N asze środ o w isk o  
z n a jd u je  się w  śc is łe j czo łów ce  
n a js z y b c ie j ro z w ija ją c y c h  się O d ­
d z ia łó w  W o je w ó d z k ic h  P T E  w  P o l­
sce.

W  tra k c ie  n a ra d  cz ło ne k  Z a rzą d u  
K o ła  P T E  p rz y  S to c zn i S zc zec iń ­
s k ie j im . A . W ars k ie g o  W . Sobczak  
o m ó w ił ro z w ó j k o ła  i c iekaw sze  
In ic ja ty w y  re a liz o w a n e  p rz e z  je g o  
c z ło n k ó w , z m ie rz a ją c e  do podnosze­
n ia  k w a l i f ik a c j i  z a w o d o w y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  stoczni.

K ie r o w n ik  B iu ra  Z a rz ą d «  O d d z ia ­
łu  W o je w ó d zk ie g o  P T E  w  S zc zec i­
n ie  m g r  J. P rze s m y c k i z a p re ze n to ­
w a ł na k o n fe re n c j i  m . in . c ie k a ­
w e  in n o w a c je , k tó re  zas tos o w a ły  w  
s w yc h  p rac ac h  k o ła  O d d z ia łu  S zcze­
c iń sk ieg o . (aw a )

Skarb w żwirowni
O L S Z T Y N  P A P . W  żw iro w n i z n a j­

d u ją c e j się w  m ie jscow ości R o b ity  ko  
lo  P a s łęk a  zn a lez io n o  ponad  700 mo  
n e t z  X V I I  w .,  k tó re  —  um ieszczo­
n e w  g lin ia n y m  g a rn k u  — za k o p a­
n e zos ta ły  p raw d op o d o b n ie  w  ła ­
tac h  w o je n  ze S zw ec ją .

G łó w n ą  część sk a rb u  s ta now ią  
m ie d z ia n e  so ldy  z czasów  k ró lo w e j  
K ry s ty n y  z  d y n a s tii W a zó w , so ldy  
z m o n o g ra m a m i G u s ta w a  A d o lfa . 
K a ro la  G u s ta w a  o ra z  F ry d e ry k a  W il  
h e lm a  zw a n eg o  W ie lk im  E le k to re m .

k u  z. 470 do  580 tys . ton  fłicząc tt 
«yy.si.vm s k ła d n ik u ).

B ieżący ro k  stoi pod zn ak ie m  w ic i 
k ie ł)  u i u c iio m ie n  w y tw o rn i kw asu  
M ark o w eg o . U ko ń czy  s.ę budow ę a 
in s ta la c ji -  g łó w n ie  w  G d a ńs ku  i 
P o lica ch  — o p ro d u k c ji rocznej 700 
tys; ton  kw as u . Jest to  w ięce j n iż  
po ło w a ca łe j u b ieg łoroc znej p ro d u k  
c ji.

Z  in n y c h  o b ie k tó w  p rze w id u je  się 
u ru c h o m ie n ie  d u że j in s ta la c ji uszła 
« h e tm a n ią  o le ju  i d w óch  w y tw ó rn i  
p etro ch e m ic zn yc h  w  P łoc ku  o raz  
d u że j w y w ó rn i p o lic h lo rk u  w  nylu  
w  T a rn o w ie . N a d a l ro zb u d ow yw a n y  

aż 14 m ld . z ł przeznaeza s ię  na b ęd z ie  k o m p lek s  s ia rk o w y  M ac hó w  

in w e s tyc je  k o n tyn uo w a ne , 7. m y - “  w  “ Ł S n o ś c i  a w m w m  ® » j- 
Ślą o  te rm in o w y m  p rze kazyw a - się <u, zw ię ks zen ia  ro li w łasnego  
n iu  ieh do e ksp lo a ta c ji. Ta  w ie l-  ząp*«eza w y k o n aw cze g o . Przedsię-
, . . . . . .  , ___  • ____ b torstw a b u d o w la n e  p rzem ys łu  ehe-ka  k o n ce n tra c ja  św iadczy, ze za- nr,iCzneg0 i e k ip y  zak ła d ow e za jm ą  
kres dz ia ła ln o śc i in w e s ty c y jn e j się g łó w n ie  m n ie js z y m i o b ie k ta m i. 
Chem ii b y ł dotychczas bardzo  T en  k ie ru n e k  m oże b u d z ić  z a s tr /e -

, __. zen ia  — zw łaszcza jeśJrby k a żd y
S z e ro k i .  W  t y m  r o k u  u r u c h o m i  resol-t tw o rz y ł W łasne służby budo- 
s ię  10 0  n o w y c h  o d d z ia łó w  — CO w la n e  n a du żą  s k a łę  -  n ie m n ie j jed  
t v d z ie ń  ru s z a ć  b ę d ą  w ię c  d w ie  ~iest ° n , kon iecznością  w  sy tua -  
J ,  , , . , v , cji n ie w ys ta rc za ją ce g o  potencja łu

n o w e  f a b r y k i  c h e m ic z n e .  Z a k o n -  w y ko n aw cze g o  w k r a ju .
czony będzie p ro g ra m  in w e s ty c j i__________________________________
naw ozow ych  w  ko m b ina c ie  p u - *" 
ła w s k im  u ru ch o m ie n ie m  V  in ­
s ta la c ji syn tezy am o n ia ku  oraz 
IV  i V  w jd w ó rn i m oczn ika. W  
da lsze j p rzyszłości w y b u d u je  się 
tu  jeszcze k i lk a  o b ie k tó w  prze ­
m ys łu  organ icznego. W  G dańsku 
ruszy w y tw ó rn ia  supe rfos fa tu  po 
tró jn eg o  — cennego nawozu fo ­
sforow ego, n ie  w y tw a rza ne g o  do 
tychczas w  k ra ju . Równocześnie 
rozpoczną pracę  w ie lk ie  zak łady  
fos fo ro w e  — P o lice  k  /Szczecina.

D Z IĘ K I tem u  p ro d u k c ja  n aw ozów  
fos fo ro w yc h , k tó ry c h  -  w  p rze c i­
w ie ń s tw ie  do  azo to w y ch  — b ra k u je  
Jeszcze w  p ew n y c h  o kresach  1 re ­
g ionac h  kra;'

Z  O K A Z J I Ś w ię ta  K o b ie t 
zastępca N a cze ln ika  H a r­
ce rstw a dh M a re k  W ardęc- 
k i  w rę c z y ł zas łużonym  in ­
s tru k to rk o m  H onorow e od ­
z n a k i za zas ług i d la  ZH P .

N A  Z D J Ę C IU : odznakę  
o trz y m u je  Ire n a  M ic h a lik  
ze Szczecina.

C A F  -  Rago - T e le fo to

w zrośn ie  ■

SC„ M A S  -  m
-  raicirsfea 

akc ja  ZMP
G D Y N IA  P A P . R ozpoczęła się a k ­

c ja  szk o le n ia  m o rs k ie g o  Z w ią zk u  
H a rc e rs tw a  P o ls k ieg o , oznaczona  
k ry p to n im e m  ..M A S -69 '’ . G łó w n ą  ba 
zą tego p rzed s ię w zię c ia  je s t is tn ie ­
ją c e  od 10 la t  C e n tru m  W y c h o w a ­
n ia  M o rsk ieg o  w  G d y n i . G d y ńs ka  
p la c ó w k a  p rze s zk o liła  ju ż  o k . 8 tys . 
m ło d y ch  żeg la rzy . W  d y s p o zy c ji d ru  
ż y n  w o d n yc h  z n a jd u je  się f la g o w v  
żag low iec Z l-tP  ..Z a w is za  C z a rn y ”  
o raz  f lo ty lla  je d n o s te k  zw a n a  „C ze r  
w o n y m i ż a g la m i” .

N a d  tegoroczną a k c ją  ro z to czy ło  
o p iek ę  M in is te rs tw o  Z e g u lg i. Z  po­
m ocą sp ieszą też  w ła d ze  Z H P  o raz  
szereg in s ty tu c ji i  p rzed s ię b io rs tw  
m o rs k ic h . D z ię k i tem u  p rzys tąp io n o  
m . in . do  b u d o w y  w  G d y ń s k ie j 
Stoczn i R e m o n to w e j 6 ja c h tó w  k a ż ­
d y  z żag lem  o p o w ie rzc h n i M  m e­
tró w  k w . M a ją  one b y ć  go tow e  
jeszcze w  l»S9 r .  4 m a ja  b r . n a­
s tą p i u ro czy ste  o tw a rc ie  sezonu że­
g la rsk ieg o . W ów ezns zo s tan ie  p o ło ­
żo n y  k a m ie ń  w ę g ie ln y  pod ro w y  
o b ie k t ©środka m o rs k ie g o  Z H P ,  
m ieszczącego się  p rz y  bas en ie  iw .  
M a riu s za  Z a ru s k ie g o  w  p o rcie  g dyń  
Fkim .

Warsztaty usługowe 
pilnie poszukiwane

Na pierwszym planie-jakość
W A R S Z A W A  PAP . Zgodn ie  z u chw a łą  V  Z ja zd u  PZPR , je d ­

n ym  z g łó w n ych  zadań d ro b n e j w y tw ó rczo śc i (uspo łeczn ione j i 
n ieuspołeczn ione j) pozostaje ro z w ó j us ług  d la  lu dnośc i. P ra w i­
d łow a  re a liza c ja  tego zadania  w  ro k u  1969 i  w  la tach  następ­
nych  uza leżn iona  je s t je dn a k  od lepszego w sp ó łdz ia ła n ia  p rezy­
d ió w  rad  narodow ych  z K o m ite te m  D ro b n e j W ytw órczośc i.

N A  P L A N O W A N Y  w  b r. roz­
w ó j usług d la  ludnośc i p rz e w i­
dz iano w  pods taw ow ych  pionach 
uspołeczn ione j d ro bn e j w y tw ó r­
czości n a k ła d y  in w e s tycy jne  łącz 
n e j w ysokości 670 m in . z ł. O - 
prócz in w e s ty c ji lim ito w a n y c h ,
K D W  — w zo rem  la t  ub ieg łych

N a jw ię c e j n o w yc h  za k ła d ó w  usłu  
go w ye h  pow sta n ie  w  tyc h  b ran ża ch  
w  k tó ry c h  w y s tę p u je  obecnie i r y ­
su je  się n a  przyszłość n a jw ię ks ze  
zap o trzeb o w a n ie  społeczne. Są to  u 
s łu g i re m o n to w o -b u d o w la n e , n ap r  

. .  „ w . w a  sprzę tu  ra d io w o -te le w izy jn e g o  
. 7  „.v,. '  j “ “ zm echan izow an e go  sp rzę tu  gospo-

p r z e w id u je  r e a l i z a c ję  d r ó b -  aarB1:Wa d o m o w ig o , usług i m o to ry  
za c y jn e , p ra ln ic ze  itp .n ych  in w e s ty c ji usługow ych  

try b ie  p o z a lim ito w y m , polecając 
tę  fo rm ę  in w e s ty c ji szczególnej 
uwadze rad narodow ych .

P O D C ZA S  gdy w  la tach  u b ie ­
g łych  g łó w n y  w y s iłe k  s k ie ro w a ­
n y  b y ł na ilo ś c io w y  w z ros t u- 

A b y  m ożna b y ło  osiągnąć p la - sług, obecnie p ie rw szo p la n ow ym  
n ow any w  1969 r. ro zw ó j usług, zadaniem  je s t usp raw n ie n ie  o r-
n iezbędne je s t u zysk iw a n ie  z no­
wego b u d o w n ic tw a  m ieszkanio ­
wego p o w ie rz c h n i lo k a lo w e j w y. 
noszącej p ra w ie  53 tys. m 3.

g an iza c ji usług, a ty m  sam ym  
podnoszenie ja kośc i obsług i.

P rzy ję te  k ie ru n k u  d z ia łan ia  n ie 
m a ją  na ce lu  m o nopo lizow an ia  

p r z e k a z a n i e  całej tej powiprzeh poszczególnych ro d za jó w  u s łu g  
m  z a k ła d o m  u s łu g o w y m  nabiera w tej _  k o nku re ncy jno ść  i m ożliw ość 
chwil» wyjątkowego znaczenia, szezt , • " . , .
golnie jeśli weźmie się pod uwagę w y b o ru  przez k lie n ta  odpow iada  

jące niedobory lokalowe. Za- jącego m u  p u n k tu  usługowego 
Pt>z°steinii  is to tn ą  f i 

niemożliwa jest szenia ja k o ś c i usług.

T Y D Z I E Ń  
W  S E J M I E

A Ż  10 PROC. załóg b u d o w la ­
nych  z a ję ty c h  je s t w y łą czn ie  u - 
su w an ie m  uste rek w  oddaw a­
nych do u ży tku  b ud ynka ch  rriiesz 
k a łn y c h  — s tw ie rd za  in fo rm a c ja  
N a jw yższe j Izby  K o n tro li,  p rze­
d łożona  posłom  — cz łonkom  se j­
m o w e j K o m is ji B u d o w n ic tw a  i 
G osp o da rk i K o m u n a ln e j, k tó ra  
na s w y m  o s ta tn im  posiedzen iu  o- 
m a w ia la  p ro b le m y  ja kośc i bu-dow 
n ic tw a  m ieszkaniow ego. 2/3 b u ­
d y n k ó w  nadal odda je  się do u - 
ż y tk u  w  o s ta tn im  k w a rta le , co 
sp ra w ia , że o d b ió r ich  je s t m n ie j 
d ok ła d ny , p on iew aż lo k a to rz y  
n ie c ie rp liw ią  się, a b u d o w la n ym  
zależy na w y k o n a n iu  p lanu .

Pos. H a lin a  S k ib n ie w ska  m o­
cno zaakcentow a ła  w  sw ym  re ­
fe rac ie  potrzebę  opracow an ia  
kom p leksow ego  p ro g ra m u  roz­
w o ju  b u d o w n ic tw a  m ieszka n io ­

wego, k tó ry  p o w in ie n  zaw ierać 
zadania  z a ró w no  ilościowe, ja k  i 
ja kośc iow e  o raz  ko nkre tn e , k o le j 
ne e tapy re a liz a c ji. M ieszkania  i 
ic h  ro zw ią za n ia  fu n k c jo n a ln e  po­
w in n y  być b a rd z ie j z różn icow a­
ne, zaś m odel osied la  w in ie n  u- 
w zg lę dn ia ć  postępu jący ro zw ó j 
m o to ry z a c ji i coraz w iększe za­
po trze b ow a n ie  na usług i.

W  D Y S K U S J I w ie lu  posłów p rz y ­
p o m in a ło . że u c h w a ła  V Z ja z d y  
P Z P R  w s k a zu je  n a ‘konieczność po ­
p ra w y  ja ko ś c i j fu nk c jon a ln o śc i irńe  
szk ań . P o s tu lo w an o  s k o n ce n tro w a­
n ie  u w a g i n a najsłabszych  o g n i-  
w a e h  procesów  p ro je k to w a n ia  i rea 
liz o w a n ia  b u d o w n ic tw a . Z w ra ca n o  
uw agę , że zn ac zn y  w p ły w  na w a r ­
tość u ż y tk o w ą  i ja ko ś ć  m ieszkań  
m a ją  p ro je k ta n c i. N a w e t m a łe  m ie  
szk an ie  m o że  być zap ro jek to w a n e  
fu n k c jo n a ln ie , tym czasem  np. w  
w ie lu  ku c h n iac h  z le  rozm ieszczenie  
z ie w u , k u c h n i c z y  k a lo ry fe ra  un ie­
m o ż liw ia  d o b re  u s taw ien ie  nozost»- 
ły c h  sp rzę tów .

W ie le  m ie js ca  w  d ys ku s ji za ję ła  
sp ra w a ko m p le k s o w e j re a liz a c ji o - 
s ied li m ie szk an io w yc h  — b ra k u  m. 
in . o b ie k tó w  h a n d lo w y c h  i usługo­
w i  eh , m im o  że b y ły  ©ne za p lan o ­
w a n e . W s p ra w ie  in w e s ty c ji to w a ­
rzyszących  w  uspo łe czn io n y m  bu ­
d o w n ic tw ie  m ‘es zk a n io w y m  K o m i­
sja  u c h w a liła  d e zy d e ra ty  pod a d re ­
sem  resortu .

N A  P O S IE D Z E N IU  se jm ow e j 
K o m is ji Z d ro w ia  i K u l tu ry  F i­
zycznej m in is te r Z d ro w ia  i O pie  
k i Społecznej d r  J. K os lrzew sk i 
p o in fo rm o w a ł pos łów  o p rze b :e - 
gu e p id e m ii g ry p y  w  Pclsce. Za­
re je s trow an o  ponad 4.2 m in . cho 
ryeh, w  ty m  900 tys. dzieci. Z d a ­
n iem  m in is tra , resort b y ł w  p e ł­
n i p rzyg o to w an y do w a lk i z e p i­
dem ią  — zm agazynow ano odpo­
w ie d n ie  re ze rw y le ków  oraz s tw o  
rżońo  m ożliw ość zw iększenia  ich  
p ro d u k c ji, a także  położono d u ­
ży nacisk na u dz ie la n ie  ch orym  
pom ocy w  dom u. P rzew odn iczą­
ca K o m is ji,  pos. A. M us ia łow a  
p rzekaza ła  na ręce m in is tra  w y ­
razy  wysokiego  uznania  d la  pra 
cy persone’ u s łużby zd ro w ia  w  
okres ie  e p id e n r i,  p od kreś la jąc  
jego o fia rność , pośw ięcen ie  i w y  
trw a ło ść .

S P R A W O Z D A W C A

Postulały ludzi morza

Kampania
sprawozdawczo -  

wyborcza w ZZMiP
Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  M a ry n a ­

rz y  i P o rto w c ów  s k u p ia  32 tys iąc e  
p ra c o w n ik ó w  g o sp o d ark i m o rs k ie j 
naszego m ia sta .

W  te j c h w ili, podobn ie  ja k  w in ­
n yc h  z w ią z k a c h , w  Z Z M iP  trw a  
k a m p a n ia  sp ra w o zd a w c zo -w y b o rc za , 
k tó ra  zak o ń czy  się w  d ru g ie j d e k a ­
dzie k w ie tn ia .

N a  zeb ra n ia ch  w  g ru p ac h  zw ią z ­
k o w y c h , rad  z a k ła d o w y c h  i o d d z ia ­
ło w y ch  poruszano  m-iędzy in n y m i 
sp ra w y d o tyczące zm ia n  d o ty ch c za ­
sowego system u p ła c , u k ła d u  zb io ­
row ego p ra c y , p o lepszen ia  ja k o ś c i 
o d zieży o c h ro n n e j, w y d a w a n ia  po­
s iłk ó w  re g e n era cy jn y ch  w  z a k ła ­
dach p racy.

K o b ie ty  za tru d n io n e  w  p rze tw ó r­
stw ie  ry b n y m  p o stu lu ją  stw o rze n ie  
o d pow iedn ich  w a ru n k ó w  p ra c y , d la  
tyc h  p ra c o w n ic , k tó re  n ie  są w  p e ł­
n i sp ra w n e  fizy c zn ie .

P o n a d to  lu d z ie  m o rza , a  w ięc m a ­
ry n a rz e  i ry b a c y , d y s k u to w a li o 
u re g u lo w a n iu  s to s u n k u : za ło ga—k ie ­
ro w n ic tw o  n a je d no s tk ac h  p ły w a ­
ją c y c h , p o stu lo w a li zm ia n ę  re g u la ­
m in ó w  p ra c y , p o rusza li p ro b lem  
zao p a trze n ia  s k le p ów  „ B a lto n y “ * 
k tó re  — w e d łu g  m ó w c ó w  -  n ic  speł­
n ia ją  sw o jego  zad a n ia .

P o s tu la ty  p ra c o w n ik ó w  będą roz­
p a try w a n e  po zak o ń cze n iu  k a m p a n ii 
sp ra w o zd aw czo -w yb o rc ze.j. (a w a )

Przebudowa układu
komunikaniiinpqo

Nowy kszta łt
c e n t r u m

Krakowa
K R A K Ó W  P A P . R ada n aro d o w a  

K ra k o w a  o m a w ia ła  o statn io  za łoże­
n ia  b u d o w y  now ego  c e n tru m  m ia ­
sta.

W  m y ś l p la n u , l ik w id a c ji u legn ie  
doty ch c zas o w y d w o rze c  k o le jo w y .  
C a ły  ru ch  p rz e jm ie  n o w y . d w o rz e c  
k tó ry  z lo k a lizo w a n y  został w  p ob ił 
źu K ra k o w a . W  ra iejseu  do ty ch c za ­
sow ego d w o rc a  pow sta n ie  k iłk u p o -  
z io m ó w y  u k ła d  k o m u n ik a c y jn y .  
G łó w n y m i je g o  a k c e n ta m i będą: u -  
sy tuo w an e  n a jw y ż e j p rze jśc ie  d ła  
p ieszych o ra z  p o łożony n a jn iż e j 
w ie lk i tu n e l z je z d n ią , ch o d n ik a m i 
i l in ią  tra m w a jo w ą . W  ta k  p o m yś lą  
n y m  n o w y m  c e n tru m  zb u d ow an y  
zostan ie ró w n ie ż  d w o rze c  autobus©  
w y  i urząd  p o c z to w y ; po w sta ną  tu  
place, p a rk in g i itp .

R o zw ią za n ie  lo , po łączone z p rze­
b u d ow ą całego u k ła d u  k o m u n ik a ­
c y jn e go  w  K ra k o w ie  (b e zk o lizy jn e  
s k rzy żo w a n ia  p o d ziem ne, tu n e le  d la  
pieszych itp .)  zap e w n i m iastu  no­
woczesne c e n tru m  o w y so k ich  za le­
tach  fu n k c jo n a ln y c h . G łó w n y m  je ­
go za ło żen ie m  je s t m a k s y m a łn a  ko n  
«en trać  ja  — w  śródm ieściu  K ra k o ­
w a  — podstaw o w yc h  usług  d la  m ie  
szkańców  i tu ry s tó w .

Wystawa maszyn
i urządzeń drogowych
w Stargardzie

O D  18 do  23 m a rc a  b r. n a  te re n ie  
Z a k ła d ó w  N a p ra w c zy c h  T a b o ru  K o ­
le jow e go  w  S targa rd z ie  czy n n a  b ę ­
dzie O gó lnopo lska W y s ta w a  m a szy n  
i  u rząd ze ń  d ro g o w yc h  zo rg an izo w a­
na p rzez ta m te js ze  z a k ła d y .

W y s ta w a  m a szy n  i u rząd ze ń  dro«  
go w ye h  d la  p o trzeb  s łu żby d ro g o ­
w e j P K P  m a n a ce lu  p o ka zan ie  do ­
ro b k u  i osiągnięć b ra n ż y  d ro g o w e j 
Z je d n o c ze n ia  Z N T K  i  p ra c y  C en ­
tra ln e g o  B iu ra  K o n s tru k c ji M as zyn  
i U rzą d ze ń  D ro g o w y c h . M a  ona t a k ­
że zapoznać z  k o n s tru k c ją , obsługą  
i p a ra m e tra m i tec hn iczn ym i m a szy n  
i  u rząd ze ń  u ży w a n y c h  w  p rac ac h  
p rzy  b u d ow ie , n a p ra w ie  i ko n s er­
w a c ji n a w ie rz c h n i k o le jo w e j.

W  w y s ta w ie  u d z ia ł w e źm ie  7 za ­
k ła d ó w  z g ru p o w a n y c h  w  Z je dn o c ze ­
n iu  Z N T K . (jas)
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Świat kapitalistyczny 

anno 1969

Produkt globalny -
1,8 ailaona lioiarow
W E D Ł U G  o p u b lik o w a n y c h  ostatn io  

sza cu n k ó w  f irm y  M c G ra w  H ill. z a j­
m u ją c e j sie m  lit. o p ra c o w y w a n ie m  
prognoz gospodarczych , w artość p ro ­
d u k c ji g lo b a lne j ca łego ś w ia ta  k a ­
p ita lis tyc zn eg o  p rze k ro c zy  w  1969 r. 
p o zio m  1.8 b ilio n a  d o la ró w . N a  
p ie rw s zy m  m ie js cu  b ęd r nad a l S ta ­
n y  Z je dn o c zo ne , na k tó re  p rzy p a d ­
n ie  oko ło  50 proc. te j sum y. D ru g ie  
m ie js ce  z a jm ie  J a p o n ia  k tó re j p ro ­
d u k t g lo b a lny  w y n ie s ie  p rzyp u s z­
cza ln ie  166 m ld  d o la ró w  N a trz e ­
c im  m ie js cu  zn a jd z ie  sie N R F  (136,7 
m ld  d o i.) , na c z w a rty m  -  F ra n c ja  
(118.7 m ld  d o i.) , na p ią ty m  -  W ie l­
k a  B ry ta n ia  (91 m ld  d o la ró w ). D a l­
sze m ie jsca za jm ą  k o le jn o : W io ch y . 
K a n a d a . In d ie . A u s tra lia  M e k s y k ,  
S zw e c ja . H o la n d ia . B ra z y lia , B elg ia . 
A rg e n ty n a . S zw a jc a r ia . N o rw e g ia . 
W e n ezu e la

Z w ra c a  u w a gę  m . In . zn ac zn a d e­
g ra d a c ja  go sp o d ark i b ry ty js k ie j,  
k tó ra  jeszcze p rzed  I I  w o jn ą  ś w ia ­
to w ą  z a jm o w a ła  trze c ie  m ie jsce w  
św iec ie  k a p ita lis ty c z n y m  Z  in n y c h  
szczegó łów : p ro d u k t g lo b a ln y  In d ii, 
l ic ząc yc h  na k o n ie c  1968 r. 523 m in  
lu dnośc i, s ta no w i ty lk o  62 p roc. p ro ­
d u k tu  g lobalnego  K a n a d y , a ca łe j 
A m e r y k i Ł a c iń s k ie j — ty lk o  n ie ­
zn ac zn ie  p rzew yżs za  poziom  a n g ie l­
sk i.

P ro g n o zy  te o p a rte  zosta ły  na sta­
ty s ty k a c h  ru ch u  in w e s ty c y jn e g o  w  
p o p rzed n ic h  la ta c h , d a ją c y c h  m o ż li­
wość oszacow an ia  p rze w id y w a n e g o  
p rzy ro s tu  p ro d u k c ji. (A R —W E Z )

W  M E K S Y K A Ń S K IE J  
m ie jscow ośc i T c c o lu tla  m o ­
rze w y rz u c iło  na brzeg o l­
b rz y m ią  p łe tw ę  ta je m n ic z e ­
go „p o tw o ra  m o rsk ie g o ” , 
k tó reg o  wagę n a u k o w c y  o - 
k re ś la ją  na 15—35 ton . Ich  
zdan iem  je s t to  cześć ska­
m ien ia łeg o  s z k ie le tu  n ie ­
znanego o rg a n izm u  sprzed  
50 tys. la t.

C A F - U P I  —  T e le fo to

Z  d n ia  n a  d z ie ń

Hiszpańska interwencja
w Gwinei Równikowej

28 L U T E G O  b r. w o js k a  h isz ­
p a ń sk ie  w k ro c z y ły  do Santa  
Isabe l, s to lic y  m łodego pańs tw a  
a fry k a ń s k ie g o  —  G w in e i R ó w ­
n ik o w e j. Jednocześn ie  je d n o s t­
k i  w o js k o w e  gen. F ra n co  obsa­
d z iły  d ru g ie  co do w ie lk o ś c i 
m ia s to  tego k ra ju  —  B ata .

G w in e a  R ó w n ik o w a  je s t n a j­
m ło d szym  n ie p o d le g ły m  p a ń ­
s tw e m  na k o n ty n e n c ie  a fry k a ń  
s k im , bo lic z ą c y m  za led w ie  t rz y  
m ies iące . K ra j ten  do ro k u  1778 
z n a jd u ją c y  sie pod p an ow an ie m  
P o r tu g a li i,  s ta ł s ię  następn ie  
k o lo n ią  h iszpańską, za cho w u ją c  
te n  s ta tu s  aż do 12 g ru d n ia  
1908 ro k u . W te d y  to, po d łu g o ­
trw a ły c h  s ta ra n ia ch  p od e jm o ­
w a n y c h  p rzez O rg a n iz a c ję  N a ­
ro d ó w  Z je d no czon ych  i po za­
tw ie rd z e n iu  w  re fe re n d u m  kon  
s ty tu c j i  now ego p ań s tw a , p ro ­
k la m o w a n a  zosta ła  n ie p o d le g ­
ło ść  G w in e i P ó w n ik o w e j.

S P O S R O D  czterech p a r t ii p o lily c z  
n yc h  -  R uch  W y zw o le n ia  N a ro d o ­
wego ( (M o n a łig e ), L u d o w a  M y ś l 
G w in e i R ó w n ik o w e j ( IP G E ), R uch  
Jedności N a ro d o w e j (M u n g e ) i 
Z w ią z e k  L u d u  B u b i re p re ze n tu ją c y  
ludność za m ie s zk u ją c ą  w y sp ę F e r­
n an d o  Po -  w iększość w  w y b orac h  
zd o b y ła  .M o n a łige . Je j d z ia ła c z  F ra ń  
Cisco- M aeias« N g u e n a  w y b ra n y  zo­
s ta ł p re zy d e n te m  re p u b lik i na 5-!et 
n ią  ka d e n c ję . N a jw y żs zą  w ła d zą

p ań s tw a  je s t  d w u iz b o w y  p a rla m e n t, 
w y b ie ra n y  ta k że  na okre s  p ięc io ­
le tn i.

Ludność G w in e i R ó w n ik o w e j, l i ­
cząca - o k . 279 tys ięc y , z a jm u je  się 
g łó w n ie  ro ln ic tw e m  i ry b o łó w s tw e m . 
K r a j  s k ła d a  się z d w u  p ro w in c ji — 
k o n ty n e n ta ln e j R io  M u n i o ra z  w ysp  
F e rn a n d a  Po  i A n n ob o n . S łabo  roz  
w in ię ta  gospodarczo . G w in e a  R ó w ­
n ik o w a  e k s p o rtu je  k a k a o . k a w ę . ta r  
cieę, o le j, b a n a n y , w e łn ę  a ta k że  
ry b y  i ka u c zu k . W iększość posiad­
łości z ie m sk ic h  i w ą tły  p rzem ys ł 
p rze tw ó rc zy  są w łasnością  h iszpań ­
sk ie j i ro d z im e j b u rż u a z ji .

W K R O C Z E N IE  w o js k  h isz ­
p a ń s k ic h  do tego k ra ju ,  pod 
p re te k s te m  „z a p e w n ie n ia  ła d u  
i  p o rz ą d k u ” , spow odow ane  b y ­
ło  w  rze czyw is to śc i chęc ią  po­
w s trz y m a n ia  te n d e n c ji do n ie ­
za leżności gospodarcze j i p o l i­
ty c z n e j od H is z p a n ii.

L ud no ść  G w in e i R ó w n ik o w e j 
w ła ś c iw ie  o cen iła  tę  in te rw e n ­
cję , uzna jąc ją  za n iedopuszcza l­
ne m ieszanie  się w  s p ra w y  
w e w n ę trz n e  k ra ju .  P re zyde n t 
R e p u b lik i —  F ra n c isco  M acias 
N guena  z w ró e ił się do se k re ­
ta rza  genera lnego  O N Z  o p o ło ­
żenie  k re su  h iszpa ń sk ie m u  bez 
p ra w iu  i  w p ro w a d z e n ie  do 
G w in e i w o js k  O N Z  d la  zabez­
p ieczen ia  łe j  p a ń s tw o w e j suw e­
renności.

(P .A . In te rp re s s )

W ie lk i humanista średniow iecza

1100-lecie śmierci Cyryla -
twórcy alfabetu

i piśmiennictwa słowiańskiego
P O D A U S P IC J A M I U N E  

SCO obchodzona je s t na 
c a ły m  św ie c ie  1100 ro c z n i- 
n :ca  ś m ie rc i w ie lk ie g o  l i ­
czonego, tw ó rc y  b u łg a rs k ie  
go i s ło w ia ń s k ie g o  p iśm ien  
n ic tw a  —  K o n s ta n ty n a  F i ­
lozofa , znanego pod zakon ­
n ym  im ie n ie m  C y ry l.

Z A S Ł U G I tego w ie lk ie g o  h u m a n i­
sty w czesnego ś red n io w ie cza  dia 
k u ltu ry  s ło w ia ń s k ie j są ogrom ne. 
T w o rz y  on a lfa b e t, tzw . g ła go licę  1 
p o s łu g u ją c  się n im  p rze k ła d a  na ję ­
z y k  s ło w ia ń s k i ks ięg i litu rg ic zn e . 
W  ten  sposób n a ru s za ją c  średn io ­
w ie c zn y  pogląd, ch rze śc ija ń sk i, że 
s łow o  boże m o że  b yć  g łoszone ty l­
k o  w  trzec h  św ię ty c h  ję z y k a c h :  he­
b ra js k im , g re c k im  i ła c iń s k im , daje  
w y ra z  h u m a n is ty c zn e j zasadzie  p ra ­
w a  każdego  naro d u  do tw o rzen ia  
k u l tu r y  w e  w ła s n y m  ję z y k u .

D z ie ło  C y ry la  i je g o  b ra ta  M eto ­
dego ro zp rzes trzen ia  się w  n iem al 
ca łe j ów czesnej społeczności słow iań  
s k ie j. Jest ono fu n d a m e n te m  b u ł­
g a rs k ie j li te ra tu ry . I  choć o b a j b ra ­
cia  t łu m a c z y li p ra w ie  w y łąc zn ie  
księg i koście lne , to  p rzec ież poprzez  
sw e p rze k ła d y  p rze k a za li S łow ia ­
nom  k u ltu ra ln e  d z ie d z ic tw o  lu d zko ­
ści.

Z as łu g i C y ry la  i M etodego  spro­
w a d z a ją  się n ie  ty lk o  do s tw orze­
n ia s ło w ia ńs k ieg o  a lfa b e tu  i t łu m a ­

czen ia  ks iąg  ko ś c ie ln y ch , a le  ró w ­
n ież do stw o rze n ia  o ry g in a ln y c h  
d z ie ł. T w o rz ą c  w zorce o ry g in a ln e j 
l i te ra tu ry  S ło w ia n  za d o k u m e n to w a li, 
że ró w n ie ż  o n i m uszą o trzy m a ć  
k u ltu ra ln ą  i l ite ra c k ą  spuściznę w  
sw ym  o jc zy s ty m  ję z y k u  i d o ró w ­
n a ć  n aro d o m  o sta rsze j t ra d y c ji 
k u ltu ra ln e j.

S T W O R Z E N IE  b u łg a rs k ie j i pod­
w a lin  s ło w ia ń s k ie j li te ra tu ry  m ia ło  
n ie  ty lk o  as p ek t k u ltu ra ln y . Ó w ­
czesne m o c a rs tw a : p aństw o  n ie ­
m ie c k ie , b iz a n ty js k ie , a p rzede  
w s zy s tk im  K ośc ió ł R zy m s k i n ie ch ęt­
n y m  ok iem  p a trz y ły  n a  d z ie ło  w ie l­
k ic h  b ra c i. T a k  w ię c  ich  w a lk a  o 
u trz y m a n ie  i rozszei-zenie s ło w ia ń ­
skiego p iś m ie n n ic tw a  s ta je  się w a l­
k ą  id e o w o -k u ltu ra ln ą  1 społeczno - 
p o lityc zn ą . W a lk ą  o n iezaw is łość n a­
ro d ó w  s ło w ia ńs k ich .

N a ró d  b u łg a rs k i ja k o  je d en  z 
p ie rw szy ch  p rz y s w o ił sob ie  dzie ło  
d w u  uczo n y ch  z S o łu n ia  ro z w ija ją c  
bogatą l ite ra tu rę  w  ro d z im y m  ję z y ­
k u , k tó ra  stanę ła  yr s z ra n k i z l i te ­
ra tu rą  b iz a n ty js k ą  i ła c iń s k ą , p rze ­
n ik a ją c  do k r a jó w  R usów , S erbów  
i  M o łd a w ia « . (rnch)

♦  N a rozp o czy n a ją ce  się 
dziś  sp o tka n ie  m in is tró w  ro l­
n ic tw a  k ra jó w  s o c ja lis ty ezn y e«  
p rz y b y ł w  n ie dz ie lę  do  So fii 
m in is te r  R o ln ic tw a , M ie c zy ­
s ław  Ja g ie ls k i. T e m a te m  spo 
k a n ia  będ z ie  w y m ia n a  pog lą­
d ó w  na le m a t dalszego ro zw o ­
ju  -o .n ie iw a  i .  p rzem ys łu  ro l­
nego. W  sp o tka n iu  w e zm ą u- 
d z ia ł k ie ro w n ic y  re so rtó w  ro l­
n ic tw a  f. B u łg a r ii, C zec h os ło ­
w a c ji , N R D . W ęg ier, R u m u n «  
i Z w ią z k u  R adzieck iego .

Z A K O Ń C Z E N IE  W IZ Y T Y  
M A R S Z . G R B C Z K I  
W  IN D IA C H

♦  W  n ie dz ie lę  m in is te r  O -  
b ro n y  Z S R R , m a rs za łe k  Z w ią ż  
k u  R ad z ie ck ie go  And-rej G re e r  
ko  i tow arzy szą ce  m u  osoby 
w y le c ie li z D e lh i, u d a ją c  się  
w  d rogę p o w ro tn ą  do k ra ju .

M in is tra  O b ro n y  Z S R R  p rzy  
ją ł  p rezy d en t In d ii ,  d r  H ussain  
o raz  p re m ie r  In d ii ,  p a n i In d ira  
G a n d h i. G re c zk o  s p o tk a ł się  
ta k że  i o d b y ł ro zm o w y  z m i­
n is trom  O b ro n y  In d ii ,  S inghem  
i  in n y m i p rzed s ta w ic ie lam i rzą  
du  in d y jsk ieg o .

M IN IS T E R  D E B R E  W  B O N N

♦  M in is te r  S p ra w  Z ag ra n icz  
n ych  F ra n c ji, M ic h e l D eb re , 
p rz y b y ł w  n ie dz ie lę  sam olo tem  
do  B onn  z je d n o d n io w ą  w iz y ­
tą . Zo stan ie  on  p rz y ję ty  przez  
ka n c le rza  N R F  K ies in g era  o raz  
p rzy g o tu je  z m in is tre m  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  N R F  W . B ran d  
te in  tca nc u sk o -za ch o d n io n ie -  
m ie c k ie  „s p o tk a n ie  na szczy­
c ie“ , k tó re  odbędzie  się w  P a  
ry żu  13 i 14 m a rca .

Cztery tygodnie
p o d  z ie m ią

P A R Y Ż . W  p ie cza rze  na g łęboko ­
ści s iedem dzies ięciu  m e tró w  ko lo  
N ic e i sp ę d ziła  c z te ry  tyg o d n ie  28-let 
n ia  n a u c zy c ie lk a  H e le n e  B ro b ec ke r  
i  opuśc iła ją  w  do sk o na łe j k o n d y ­
c ji. D o k o n a ła  ona tego  ą k s p e ry m e n  
tu na z le ce n ie  uczo n y ch ’, k tó rz y  o -  
w a ż a ją , że  tego ro d za ju  b a d a n ia  
p rz y c z y n ią  się do  po w o d zen ia  p rz y  
szłych  lo tó w  w  p rzes trzeń  kosm icz­
ną.

A b y  u trz y m a ć  sie  w  d o b re j fo r ­
m ie , u p ra w ia ła  g im n a s ty k ę  i  ćw i­
cze n ia  jo g ó w . P o  n ie j udadzą sin 
na d łu ższy  p o b y t do p ie cza ry  t r z e j  
m ę żczy źn i.

Wietnam

Szesnasty dzień
o fe n s y w y

H Ą N O I P A P . W  ciągu  o s ta tn ie j do 
b y  — w  szesnastym  d n iu  o fen sy w y  
— p a rty z a n c i z a a ta k o w a li oko ło  30 
o b ie k tó w  w o js k o w y c h  n a  te re n ie  Po 
łu d n io w e g o  W ie tn a m u .

J a k  o ś w ia d c zy ł a m e ry k a ń s k i rzecz 
n ik  w o js k o w y , w  czasie n ie dz ie l­
n yc h  w a lk  n ad  g ra n ic a  k a m b o d żań -  
ską A m e ry k a n ie  s tra c il i 6 żo łn ie rzy  
w  z a b ity c h  a 11 zosta ło  ra nn y ch . 
P a rty z a n c i o s trze la li w  te j oko licy  
o b ie k ty  z a jm o w a n e  przCz dow ódz­
tw o  o d d z ia łó w  a m e ry k a ń s k ic h .

R e jo n y  p rzy g ra n ic zn e  b y ły  bom ­
b a rd o w a n e  w  n ie d z ie lę  i  dz iś  rano  
p rze z  bo m b o w ce  „B -5 2 " .

Kto ugryzł cesarza w pośladek?
- czyli Francja pad znakiem Napoleona

P A R Y Ż , Podczas gdy na D a ­
le k im  W schodzie  : rozpoczą ł się 
w ła ś n ie  R ok K o g u ta — w e F ra n ­
c j i  w k racza m y w  okres, k tó ry  
śm ia ło  m ożna nazw ać ro k ie m  
„m a łe g o  ■ k a p ra la ” . 200 roczn ica  
u ro d z in  Napo leona  jes t b ow iem  
obchodzona ta k  szum nie, że n ie 
sposób n ie  zauw ażyć  tego w yd a  
rżen ia . R ad io  i  te le w iz ja  nada ją  
codz ienn ie  sp ec ja lne  audyc je , w  
m agazynach  p o ja w iły  się p ły ty  z 
m u zyką  w ie lk ie j a rm ii,  a w  ks ię  
g a rn ia c h  p o ja w iła  się now a fa la  
d z ie l pośw ięconych  B on a pa rte -

F R A N C J A  n ie  t r a k tu je  je d n a k  sw e  
go cesarza j a k  pó łboga, k tó ry  ra ­
c z y ł zstąp ić  n a  z ie m ię . T o  ra cze j u 
nas -ży je  n ap o le o ń sk a  legenda, do ­
p u szc za ją ca  ty lk o , ja s n e  s tro n y  w ie l

k ie j ep o p e i. F ra n c u z i ta k  z ż y li się  
ze s w y m  w ła d c ą , k tó ry  re k la m u je  
k o n ia k i , fu tra  a n a w e t b ie lizn ę , że 
p rz y  la tia  o k a z ji  k le p ią  go po ra ­
m ie n iu , oczy w iś c ie  ze  sporą dozą  
s y m p a tii .

O d  d w u  ty g o d n i t rw a  w  P a ry ż u  
k o n k u rs  w ie lo n a k ła d o w e g o  d z ie n n i­
k a  „ A u ro rę “  k tó ry  co d z ie n n ie  pu ­
b lik u je  je d n o  z p y ta ń , ja k ie  ro z w ią ­
zać  m a ją  c zy te ln ic y . O s ta tn ie  b rz m ią  
łó  d o s ło w n ie : „ J a k  się n a zy w a ł 
pies J ó ze fin y * k tó r y  u g ry z ł N ap o le o  
n a  w  p o ś la d ek  podczas no cy  poślub  
n e j? “ .

F ra n c u z i lu b ią  czy ta ć  o p e ry p e ­
t ia c h  m a łże ń s k ic h  B o n a p a rle g o , o 
lic zn y c h  zd rad a ch  ze s tro n y  p o ło w i­
cy , a le  ró w nocze śn ie  n a jb a rd z ie j  
im p o n u je  Im , że  cesarz m ia ł spore  
pow o d zen ie  w ś ró d  ko b ie t. N a z w is k a  
p a n i W a le w s k ie j c zy  m a d a m e  G e o r  
ge są tu  ró w n ie  do b rze  zn an e , co  
n a z w y  zas ad n ic zyc h  b ite w ,

W  szczególn ie d o b ry  h u m o r  w p ra ­
w ia  F ra n c u za  w id o k  cesarskiego ka  
pelusza. N a m n o ż y ło  się  ic h  b o w ie m  
ty le  — ile  u  nas d o m ó w , w  k tó ry c h

B o n a p a rte  ra c zy ł nocow ać. C zte ry  
tego  ro d za ju  n a k ry c ia  g ło w y  m ożna  
zo baczyć w  M u z e u m  A rm ii,  dw a  
w  W ers a lu  i ty le ż  w  M a łm a is o n  — 
posiadłości J ó z e fin y . P o  je d n y m  m a 
F o n la in e b le u , S o rb o n a  i C esarskie  
M u z e u m  w  P a ry żu . K a ż d y  kapelusz  
odnosi się o czy w iś c ie  do  in n eg o  w y  
d a rze n ia . T e n  o s łan ia ł N ap o le o no w i 
g ło w ę  pod M a re n g o , ó w  c h ro n ił ją  
przed  deszczem  w  czasie pobytu  na 
L ib ie , trze c i s łu ż y ł do sa lu to w an ia  
t łu m ó w  w  czasie tr iu m fa ln e g o  po­
w ro tu  do  s to lic y .

O s ta tn io  w y d o b y to  z  zap o m n ie n ia  
je szc ze  Jeden pod ob n y  eksponat. 
P o s ta n o w io n o  w y s ta w ić  go' n a  l ic y ­
ta c ję . ja k a  o d b ęd zie  się w k ró tc e  na 
p o k ła d z ie  s ta tk u  p asażersk iego  „F ra ń  
ce“ . T e n  lu k s u s o w y  lin io w ie c  odbę 
d z ie  „ re js  im p e r ia ln y “  m ię d zy  E l­
b ą , K o rs y k ą  i  S w , H e le n ą . Bedzie  
to  p ra w d z iw a  w y p ra w a  bogaczy, 
g d y ż  k ilk u n a s to d n io w y  p o b yt na 
s ta tk u  ko s ztu je  m a łą  fo rtu n ę .

N a  m a rg in e s ie  in fo rm u je m y  czy­
te ln ik ó w . że ó w  p iesek J ó z e fin y  n a­
z y w a ł s ię  F o r tu n e ...

N a s z a  e n c y k lo p e d ia

Wyzwanie Ekwadoru
jk U E S P E Ł N A  P R Z E D  M IE S IĄ C E M  
‘ ■ rzą d  p e r u w ia ń s k i  p rz e p ro w a d z ił  

n a c jo n a l iz a c je  a m e ry k a ń s k ie g o  k o n ­
c e r n u  n a fto w e g o  1PC. a ju ż  n a d ­
ch o d z ą  in fo r m a c je  o  w y s u n ię ty m ,  
p rz e z  s ą s ie d n i E k w a d o r  ż ą d a n ia  
z w ro tu  p rz e z  a m e ry k a ń s k ie  k o n s o r ­
c ju m  T e x a c o -G u lf  p rz y w ła s z c z o n e g o  
p rz e z e ń  b l is k o  m il io n a  h e k ta ró w  te ­
r y to r iu m  te g o  k r a ju .

R e a k c ja  ła ń c u c h o w a *  N ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i,  że d e c y z ja  r z ą d u  w  L i ­
m ie  w p ły n ę ła  n a  p o d n ie s ie n ie  s ię  
f a l i  d ą że ń  e m a n c y p a c y jn y c h  na  k o n  
t y n e n c ie  p o łu d n io w o a m e r y k a ń s k im  i  
d o d a ła  b o d ź c a  rz ą d o m  k r a jó w ,  b ro ­
n ią c y c h  s w e j n ie z a le ż n o ś c i i  n a ro ­
d o w y c h  b o g a c tw  p rz e d  d o m in a c ją  
p o li ty c z n ą  i  e k o n o m ic z n ą  W a szyn g ­
to n u . O p in ia  p u b lic z n a  w  A m e ry c e  
f .a c iń s k ie j je d n o z n a c z n ie  p o p a r ła  w y  
s tą p ie n ie  P e ru . o c e n ia ją c  je  ja k o  
p ie rw s z e  ś m ia łe -  w y z w a n ie  rz u c o n e  
S ta n o m  Z je d n o c z o n y m  o d  cza su  zd o ­
b y c ia  H a w a n y  p rz e z  F id e la  C a s tro .  
S z e ro k im  e ch e m  o d b iło  s ie  ta k ż e  
n a w ią z a n ie  p rz e z  L im ę  w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a rc z e j ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im  i  in n y m i  k r a ja m i  s o c ja l is ty c z ­
n y m i,  s ta n o w ią c e  w y ło m  w  d o ty c h ­
c z a s o w e j o r ie n ta c j i  x o o js k o w y c h  re ­
ż im ó w  s p r a w u ją c y c h  rz ą d y  w  ty m  
re jo n ie  z a c h o d n ie j p ó łk u l i .

Z  re s z tą  p o d  ty m  w z g lę d e m  s y tu ­
a c ja  w  E k w a d o rz e  k s z ta łt u je  s ię  o d ­
m ie n n ie . O d o b a le n ia  d y k t a tu r y  w o j  
s k o w e j w  m a rc u  1966 r o k u  rz ą d y  
te g o  p a ń s tw a  z n a jd u ją  s ię  w  rę k a c h  
c y w i ló w .  W y b o r y  p re z y d e n c k ie  z 
c z e rw c a  1968 r o k u  p o k a z a ły ,  że n a ­
ro d o w i e k w a d o rs k ie m u  u d a ło  s ię  
o d iz o lo w a ć  w p ły w o w ą  k a s tę  r e a k ­
c y jn y c h  p u łk o w n ik ó w ,  k tó ra  w  o -  
s ta tn im  p ó łw ie c z u  k i lk a d z ie s ią t  ra z y  
z a g a rn ia ła  ta m  s te r  r z ą d ó w :

O D  T E J  P O R Y . u w z g lę d n ia ją c  d ą ­
ż e n ia  s z e ro k ic h  m as. r z ą d y  w  
Q u ito  w k r o c z y ły  na  to r y  b a rd z ie j  
s a m o d z ie ln e j p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j.  
J u ż  w  k w ie tn iu  1967 r o k u .  w  cza­
s ie  s p o tk a n ia  s z e fó w  p a ń s tw  p ó łk u l i  
z a c h o d n ie j w  P u n ta  d e l Es te . p r e ­
z y d e n t E k w a d o ru . A ro s e m e n a  o d m ó ­
w i ł  — ja k o  je d y n y  z o b e c n y c h  —  
z ło ż e n ia  p o d fn s u  p o d  ,.d e k la ra c ją  
p r e z y d e n tó w ”  o p ra c o w a n ą  p rz e z  e ks ­
p e r tó w  w a s z y n g to ń s k ic h . O a l w  te n  
sp o só b  w y ra z  d e z a p ro b a c ie  w o b e c  
z b y t  m a łe j p o m o c y  U S A  d la  k r a jó w  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  i  z a r z u c ił  je d n o  
c z c ś n ie  W a s z y n n to n o ro i w y d a tk o w a ­
n ie  m il ia r d ó w  d o la r ó w  n a  w o jn ę  w  
W ie tn a m ie . W  p ó ł r o k u  p o te m  w ła ­
d z e  w  Q u ito  u z n a ły  a m b a s a d o ra  
C o e rrę , k t ó r y  p o u c z a ł p re z y d e n ta  
j a k  m a  r z ą d z ić  za „p e rs o n a  n o n  
g r a ta " .

/  /  I K U V

v f  ______

N a s tę p c a  A ro ś e m e n y  Ib a r r a  o b o k  
r e fo rm  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h , n ie  
z b ę d n y c h  d la  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  
ż y c ia  w  ty m  b ie d n y m  i  z a c o fa n y m  
k r a ju ,  o b ie c a ł d ą ż y ć  d o  u s a m o d z ie l­
n ie n ia  g o  o d  o b c y c h  w p ły w ó w  f do  
w s p ó łd z ia ła n ia  ze w s z y s tk im i  k r a ja ­
m i ś w ia ta .

D o  n a p ię c ia  m ię d z y  E k w a d o re m  (a  
ta k ż e  P e ru  i C h ile !  a U S A  p r z y c z y ­
n ia  s ię  ta k ż e  u p o rc z y io e  n a ru s z a n ie  
p rz e z  a m e ry k a ń s k a  f lo tę  r y b a c k ą  
g r a n ic y  w ó d  te r y t o r ia ln y c h  u s ta ­
n o w io n y c h  p rze z  te  t r z y  p a ń s tw a  net 
2 0 0 -m ilo w ą  sz e ro k o ś ć . R z ą d y  ty c h  
k r a jó w  e n e rg ic z n ie  p r o te s tu ją  — nie 
c o fa ją c  s ię  p rz e d  o s t r y m i s a n k c ja ­
m i  — p rz e c iw  ty m  p r o w o lc a c y jn y m  
p o s u n ię c io m  U S A . s ta n o w ią c y m  za­
g ro ż e n ie  ic h  s u w e re n n o ś c i.  ( j r i

Tramwaj-widmo
B O N N . O k o ło  k ilo m e tra  po l in i i  W

o ko lica ch  S z tu tg a rtu  p rze je c h a ł o -  
sta tn io  pociąg  tra m w a jo w y  bez m® 
to rn icze g o  i k o n d u k to ra , ja k  ró w ­
n ież bez p as aże ró w . Z a n im  w y s k o ­
c zy ł z szy n , n a je c h a ł n a  t r z y  sa­
m o chody . co sp ow odow a ło  ic h  u -  
szko d zen ie  i  c ię żk ie  ra n y  d w ó ch  o- 
sób.

O k a z u je  sie. że n a  k o ń c o w y m  
p rzy s ta n k u  m o to rn ic zy  o p uśc ił na  
c h w ilę  tra m w a j, k tó ry  tu ż  po te m  z 
n ie  w y ja ś n io n y c h  p rz y c z y n  „u sa m o ­
d z ie ln ił się”  1 p o je c h a ł. M o to rn i­
czem u. k tó r y  śc iga ł „zb ie g a ”  sam o­
ch o d e m , n ie  u d a ło  się  go dościg­
n ąć  w  p orą.
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S z k o ła ,  k t ó r ą  k s z t a ł t u je m y :

PRAKTYKI I OBYWATELSKA
„Kurier“ rc/mawia z Kuratorem Okręgu Szkolnego w o d o w e j — nato m ia s t c i n a jz d o l-

nujr Zygmuntem Szydłowskim
SPO SÓ B Z O R G A N IZ O W A N IA  P L A C Ó W E K  O Ś W IA T O ­

W Y C H , p ro g ra m  nauczan ia  re a liz o w a n y  w  n ic h , n a jp e łn ie j 
w y k a z u ją  sw o je  za le ty  i  b ra k i n ie  w  to k u  codziennego procesu 
dyda k tyczno -w ych o w aw czeg o , lecz przede w sz y s tk im  — w  ja ­
k iś  czas po opuszczen iu  szkó ł przez a b so lw e n tó w . O n i to , z 
p e rs p e k ty w y  czasu m ogą o cen ić , co ze s z k o ln e j n a u k i o ka zu je  
się w  życ iu  n a jb a rd z ie j p rz y d a tn e  a co ch yb io n e . R ów n ież
1 w ła d ze  o św ia to w e  d op ie ro  po la ta c h  fu n k c jo n o w a n ia  o k re ­
ślonego system u m ogą w y ro b ić  sobie  pog ląd, czy je s t on n a j­
lepszy z m o ż liw ych .

W  S Z K O L N IC T W IE  K R A J O  
W Y M  a w ię c  także  i w  szcze­
c iń s k im  t rw a ją  obecnie  p rzyg o  
to w a n ia  w p ro w a d z e n ia  p e w ­
n y c h  zm ian  o rg a n iz a c y jn y c h  po 
d y k to w a n y c h  d ośw iad cze n ia m i 
z la t  u b ie g ły c h . P rzed  z b liż a ją ­
c y m  się P le nu m  K o m ite tu  W o 
je w ó d z k ie g o  P ZPR , k tó re  po ­
św ięcone  będzie  za ga dn ie n iom  
© św ia tow ym , o s p ra w ach  ty c h  
ro z m a w ia m y  z k u ra to re m  Szcze 
c ińsk iego  O kręgu  Szkolnego 
m g r Z y g m u n te m  S z y d ło w s k im .

—  IN S P E K T O R Z Y  S Z K O L N I
2  poszczegó lnych  p o w ia tó w  o-
p ra c o w u ją  w ła ś n ie  p e rs p e k ty w i 
ezne p la n y  ro z w o ju  szkó ł pod ­
s ta w o w y c h  i  p on ad p od s taw o- ^
w y c h  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , ^ g o  "we w s ia ch  i  os ied lach . 
P la n y  te  o b e jm u ją  okres do ro  j ^ us jm y zre zyg no w a ć z b ud ów

poz iom u  s z k o ln ic tw a  pods taw o

o p ie ra ją  się na p ro -  n ia  w  k a ż d y m  o środku  w ie j 
d e m o g ra ficzn ych  s k im  szko ły  p o d s ta w o w e j. Jest

k u  1980 
gnozach
b adan iach  n ie s ły c h a n ie  pom oc­
n y c h  i  w a żnych  p rz y  p la n o ­
w a n iu  in w e s ty c j i szko lnych .

—  P L A N Y  P E R S P E K T Y W I­
C Z N E  o b e jm u ją  n ie  ty lk o  l ic z ­
bę, al© ró w n ie ż  ro d z a j szkó ł, 
k tó re  na leży pow o łać. J a k ie  
w n io s k i w  ty m  w zg lę dz ie  w y n i 
k a ją  d la  w ła d z  o ś w ia to w y c h  na 
szego w o je w ó d z tw a ?

—  P R Z E D E  W S Z Y S T K IM , ob 
s e rw u ją c  m . in . dośw iadczen ia  
in n y c h  p a ń s tw  w  te j dz iedz in ie , 
k u ra to r iu m  zam ie rza  p od ją ć  
w a żną  decyz ję , k tó re j e fe k tem  
p o w in n o  stać sie pod n ies ien ie

n ie is i i n a jp ra c o w its i p rz y jm o w a ń  
będą do 3-le tn ich  te c h n ik ó w . D z ię k i 
te m u  ró w n ie ż  m ło d z ie ż  po zas ad n i­
cze j szko le n ie  będzie  m u s ia ła  u b ie ­
gać się o ty tu ł te c h n ik a , zac zy n a ją c  
od I  k las y  le j  szk o ły , co bard zo  w y ­
d a tn ie , p rze d łu ża ło  okres n a u k i.

— P R Z E C H O D Z Ą C  od sp ra w  
d yda k tycznych , do id eo w o -w ych o  
w a w czych  — ja k  pan k u ra to r  
ocenia p ie rw sze  w y n ik i w p ro ­
w adzonych  w  b ieżącym  ro k u  
s z ko ln ym  za jęć w y c h o w a n ia  
obyw a te lsk ie go ?

—  J A K O  n ow y  ro d za j oddzia  
ły w a n ia  szko ły  na u c z n ió w  —  
sp e łn ia  on b ardzo  p o z y ty w n ą  ro  
le  z w ie lu  w zg lę dó w . A  w ię c  
p o w o d u je  o ż y w ie n ie  za in te reso ­
w ań  m łod z ie ży  życ iem  za ró w no  
k ra ju  ja k  i n a jb liższe g o  środo 
w is k a . zm rsza  n a u czyc ie li 
do p os z u k iw a n ia  a tra k c y jn y c h  
fo rm  p row adzen ia  tych  zajęć 
w ią że  dz ia łaczy  s p o łe c z n o -k u l­
tu ra ln y c h  o raz  z a k ła d y  p ra cy  
ze szkołą. D y re k to r  szko ły, 
s ta la ją cy  co m iesiąc tem atykę  
z n a u czyc ie la m i w y c h o w a n ia  
o byw a te lsk ie go , s ta je  się czyn 
n ik ie m  in te g ru ją c y m  d z ia ła l­
ność w ych ow aw czą  szko ły . O b ­
s e rw u je  się duże za in te re sow a ­
n ie  c z y te ln ic tw e m  p ra sy  o  te ­
m a tyce  społecznej, za ró w no  
w śród  n a u c z y c ie li ja k  i  m ło ­
dzieży, W  ty c h  w a ru n k a c h  moSK.1UJ s « v u iy  u o u a i a n u t i Ł j .  . -  -. . , - ,  -  . . .

to  t y lk o  z p ozo ru  p o s ta n o w ię - ^  s tw .erdz.e , *e e fe k ty  
n ie  n ie k o rz y s tn e  d la  dz iec i w ie i w ych ow aw cze , uzyskane  na pó l 
sk ich . W  m a le j szkó łce  w ie j-  f « “  »  naszych  szko łach  zosta 
s k ie j,  n a w e t 8 -k la s o w e j. n ie  Iv  znacznie p op ra w io ne . Ocena 
m ożna . zaangażować p e łn e j nowego p rz e d m io tu  je s t w ię c  
lic z b y  n a u c z y c ie li-s p e c ja lis tó w . n a jb a rd z ie j ko rzys tna .

W  S A O  H IS T O R II  5 K r Z  p łk . Z . B ie rn a t op o w ia da  o u roe /.y to śc la ch p o d  L e n in o  w  p a źd z ie rn ik u  1988 
d em o n s tru jąc  s p e c ja ln y  m e d a l w y b ity  n a uczczen ie  25 ro czn icy  b itw y  u rn ę  z z ie m ią  z po la  b itw y .

W  ..Len inow skim  K lu b ie  In te rnac jona lis tycznym “

Radomskie kożuszki 
n ie  g o r s z e

R A D O M S K A  s p ó łd z ie ln ia  „Ż a  
k o w ic e ”  pozazdrośc iła  w eny 
p ro d u ce n to m  kożuszków  za ko ­
p ia ń sk ich  i w y p u ś c iła  p ierw szą  
se rię  kożuszków  w ła s n e j p ro ­
d u k c ji i  w łasnego  k ro ju .  N o w y 
to w a r z m ie jsca  zna la z ł k lie n ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i f ra n c u ­
sk ich . k tó ry c h  zdan iem  kożusz­
k i  ra d om sk ie  b y n a jm n ie j n ie  u - 
s tęp u ją  za kop ia ńsk im .

N IE  T Y L K O  D L A  P A N  o r ­
g an izo w an e  są sa lony kosm e­
tyc zne , w  k tó ry c h  m ogą się 
ęn e  p oddaw ać ró żn y m  zab ie ­
gom . W  je d n e j z m ie js co w o ­
ści p o w ia tu  ło beskiego  zau w a­
ż y liś m y  b u d y n e k , n a k tó ry m  
p rzy m o c o w a n a  b y ła  ta b lic z k a  
„ P a ń s tw o w y  punki! p ie lę g n a c ji 
ra c ic “ . W id a ć  k ro w y , ko zy  
itp . też chcą b y ć  e leg a nc k ie ...

F o t. S t. C IE Ś L A K

K la s y  m uszą  b yć  łączone  (np. 
w s p ó ln ie  uczą się V  i  V I - k la -  
s iśc i) a w s z y s tk ie  p rz e d m io ty , 
dc k tó ry c h  p o trzeba  10— 11 spe 
e ja l is tó w , są w y k ła d a n e  w  n a j 
le p s z y m  ra z ie  przez... 4 w yspę  
c ja liz o w a n y c h  n a u c z y c ie li. S tąd  
m. in . p óźn ie jsza  p rzepaść m ię  
dzy zosobem w ia d om ośc i, k tó ­
ry m  d yspo nu ją  abso lw e n c i k la s  
V I I I  ze w s i i  z m ias ta . Jeżeli 
w ię c  m łod z ie ż  w ie js k a  m a m ieć 
rze czyw iśc ie  ró w n e  szanse z 
m łodz ieżą  m ie js k ą , możność 
k o n ty n u o w a n ia  n a u k i w  te c h n i 
k u m  lu b  w  lic e u m  a n as tępn ie  
na s tu d ia c h  w yższych  — na leży 
dać je j  ró w n y  s ta r t  od samego 
począ tku .

—  A  s z k o ln ic tw o  średn ie?
—  T U  czeka nas w p ro w a d z e ­

n ie  is to tn y c h  z m ian  p ro g ra m u  
nauczan ia . D o tychczas, m ięd zy  
lic e a m i a te c h n ik a m i n ie  b y ło  
„p u n k tu  s tycznego ” . Jeden p ion  
s z k o ln ic tw a  re a liz o w a ł p ro g ra m  
w y łą c z n ie  o g ó ln oksz ta łcą cy , d ru  
g i n a to m ia s t u k ie ru n k o w a n y  
b y ł śc iś le  zaw odow o . T o te ż  je ­
że li uczeń po u k o ń c z e n iu  I  lu b  
I I  k la s y  lic e u m  c h c ia ł p rze jść  
do te c h n ik u m  — m u s ia ł naukę 
zaczynać od p oczą tku . A lb o  
w ię c  ku rczo w o  trz y m a ł się w y ­
b ra n e j ju ż  przez s ieb ie  szko ły , 
a lbo  re z y g n o w a ł z da lsze j n a u ­
k i  i  szed ł do p ra cy . T o  samo 
d o ty c z y ło  u c z n ió w  te c h n ik u m .

O B E C N IE  w ła d ze  o św ia to w e  za m ie ­
rz a ją  t a k  u s ta lić  p ro g ram  n a u c z a n i»  
w  szk o ła ch  ty c h  d w óch  ty p ó w , aby  
w  ja k im ś  s topn iu  b y ł on  „ w y m ie n ­
n y “ , i żeb y  p rzechodząc m łodzież  
n ie  tra c iła  do tych c zas o w yc h  la t n a­
u k i . P o za ty m  trze b a  ró w n ie ż  w z ią ć  
pod uw agę , że m a tu ra  lic e a ln a  ni€ 
je s t p a ten tem  z a p e w n ia ją c y m  dosta  
n ie  się  u czn ia  n a s tu d ia  w y ższe , w  
zw ią z k u  z czy m  ab s o lw e n to m  lic eó w  
trz e b a  ja k  n a js zy b c ie j zap e w n ić  m i­
n im u m  p rzy g o to w a n ia  do w y k o n y ­
w a n ia  ja k ie g o ś  zaw o d u . W obec tego  
w  klas ac h  I I I  i  I V  w p ro w a d zo ne  
będą p rze d m io ty  ta k ie  ja k  steno­
g ra fia . m a szy no p is an ie , obsługa  
sprzę tu  liczącego, e k o n o m ik a , e le k ­
tro n ik a . B ędą to  o czy w iś c ie  ty lk o  
p ie rw sze  k r o k i na d ro d ze  p rzy g o to ­
w a n ia  zaw o do w eg o  m ło d z ie ży , toteż  
ć l lic ea liś c i, k tó rz y  n ie  dostaną się 
n a  stud ia  będą m o g li k o n ty n u o w a ć  
n a u k ę  w  2—3 -łe tn ic h  szk o ła ch  po m a­
tu ra ln y c h . k tó ry c h  zn a c zn y  ro z w ó j 
nas tą p i w  n a jb liżs zy c h  la ta c h .

D alsze p o sun ięcia  w  p rz e w id z ia ­
n y m  p rzy s to s o w y w a n iu  szk o ln ic tw a  
średn iego  do ja k  najlepszego  w y p e ł­
n ia n ia  sp o łecznych  fu n k c j i  -  to  sp ra  
w a  re fo rm y  n a u c zan ia  zaw odow ego  
P o d z ia ł n a  zasad n ic ze  s zk o ły  zaw o ­
d o w e i te c h n ik a  p rzes ąd za ł o ty m , 
że  uczeń po szk o le  zaw o d o w e j zo­
s ta w a ł ro b o tn ik ie m  w y k w a lif ik o w a ­
n y m , a po te c h n ik u m  — te c h n ik ie m  
I  to  n ie za le żn ie  od u zd o ln ie ń  i p re ­
d y s p o zy c ji je d ne g o  i d ru g ieg o . W  
ty m  w y p a d k u  z m ia n a  po legać bedzie  
n a  ty m , że k s z ta łc e n ie  za w o do w e

R o zm a w ia ła :
.1. F R Y D R Y K IE W IC Z

Spotkanie trzech
pokoleń żołnierzy

P .Z E D  K IL K U  D N IA M I w  5 K o -  n a m i -  u cze s tn ik a m i W ie lk ie j R ew o - 
ło b rze ^ k im  P u łk u  Z m e c h a n izo w a - lu c ji  P a źd z ie rn ik o w e j B ro n is ław e m  

n v m  o d b y ło  się n ie codzienne spot- W a rn o w s k im  i H e n ry k ie m  P ia w iń -  
k a n ie  trzec h  po ko le ń . Z  in ic ja ty w y  s k im , u c ze s tn ik a m i W ie lk ie j W o jn y  
ra d z ie c k ie j g aze ty  w o js k o w e j „ Z n a -  O jc z y ź n ia n e j p p łk . g w a rd ii Ig o re m  
m ia  P o b ie d v “  s p o tk a li się żo łn ie rze  L u b in e m  i p p łk . O le g ie m  A ib ie n s k im  
5 p u łk u  i żo łn ie rze  P ó łn o c n e j G ru p y  o raz  b y ły m  żo łn ie rzem  I  D y w iz ji  
W o js k  A rm ii R a d z ie c k ie j z w e te ra -  im . T a d u e sza  K o śc iuszk i, ucze s tn i-

n io n yc h  a r m ii w y m ie n i li m ię d zy  so­
b ą u p o m in k i i  o d zn a k i w zo ro w y ch  
żo łn ie rzy . N a w ią za n o  serdeczne ro z­
m o w y  i  k o n ta k ty .

S p o tk a n ie  p rz y b liż y ło  żo łn ie rzo m  
tra d y c je  re w o lu c y jn e  i  w ie lk ą  o f ia rę  
k i w i  pon ies ioną p rzez  n a ro d y  Z w ią z ­
k u  R ad z ie ck ie go  i  P o ls k i w  w a lce  z 
h it le ro w s k im  n ajeźd źcą . P rz y b liż y ło  
ta k ż e  dzis ie jsze zad a n ia  obu a rm i 
sto ją cy ch  n a s tra ży  p o k o ju  i postę­
pu . (w it)

F o t. S t. C ieś lak

Z a p is k i  s t u d e n t a  - g lo b t r o t e r a • i i

Czas konfrontacji
GD Y  Z A W IE J E  O D  M O R Z A  tam , by zapoznać się b liż e j z 

p a trzę  ja k  gną się gałęz ie  te c h n ik ą  sam ochodow ą zachod- 
s m u tn e j w ie rz b y . W tu lo n y  w  n iego św ia ta , k tó ra  na p ew ien  
c ie p ły  k ą t a kad em ika  n as łu ch u - okres s k u p iła  się w  W ersa lu , 
ję  ja k  w ie ją  z im ow e  w ia try .  W racam  do tego okresu, by  
Próżno  lic z y ć  z im y  ta k  ja k  in -  s tw ie rd z ić , że b y ł on k o le jn ą

spo łecznym  i  w y c o fa ł się w  wą-> 
s k i k rą g  n a u k i i  życia  p ry w a t­
nego.

JO ZE F  G R Z Y W A C Z

n i lic z ą  la ta , bo n ie  ta k  m ie rz y  
się lu d z k ie  d ośw iadczen ie  i  na ­
b y tą  w 'edzę . O  w a rto ś c i la t  spę

p rz y m ia rk ą  m o ich  a m b ic ji do 
jeszcze je d n e j rzeczyw istośc i, 
b y ł egzam inem  osobistym .

dzonych  w  c ią g łe j pogon i za u -  w szechstronnym , za w od o w ym  i 
c ie k a ją c y m  czasem na d y s ia n - p o lity c z n y m , in te le k tu a ln y m
sie p ię te r, p ó lp ię te r i  d ro g i z a- 
k a de m ika  do  u cze ln i, możesz

ideo log icznym .
Tam  lu d z i t r a w i c iekaw ość,

m ó w ić  w te dy , g dy  staniesz oko  na co dzień n ie  sp o ty k a ją  p rzy  
w  oko  z rze czyw is to śc ią , g dy  byszów  zza „ż e la z n e j k u r ty n y ” . 
w eźm iesz się z n ią  za b a ry  i  j a c k i e  s tu d iu je  s la w is ty k ę  w  sław  
dasz lu b  n ie  dasz się p o w a lić , n e j So rb o n ie . N ie  zr.a m o ty w ó w  sy -  
Czas k o n fro n ta c ji,  d n , w y tę ża -
n e j p ra cy , k tó re j sędzią będziesz  są dn ie  sw o je  za rz u ty . Zac h łan n o ś ć  
ty  i  tw o je  otoczenie, św ia d czyć  m ie szk ań c ó w  W a rs za w y  na obcą w a
beda o tu m  c?vm  b uh i I w o i e  lu tę  ro zu m ie  i a k o  s y m p tom  n iezdro  u ę u ą  o ty m  c~ym  o y t y  iw o  j e  w e j s y lu a c j j  gospodarczej w  Polsce. 
u n iw e rs y te ty . B ierze  pod u w a gę  je d n o s tk o w e  p rzy

A rc h ite k tó w  lu d z k ie j o s o b o -  p s d k i i d o p a tru je  się w  ty m  ró żn ic
ICOŚCi i e s t  w i e l u  i  m e  z a w r z e  m ię d z y  s ta ne m  fa k ty c z n y m  a o p in ią  u .u i ,c i  j e s i  w i e i u  i  m e  z a w s z e  p u b lic zn ip  Jest u s ieb ie w  k r a ju ;
mogą o n i się n a w z a je m  p o rożu -  w s k a zu je  na zatło c zo ne a u to s tra d y , 
m ieć i  dogadać. Za rzuca  się s tu -  e leg a nc k ie  s a lo n y  i  o śro d k i ty c ia  to 
den tom  ż e  w  ic h  w u k * z t a ł r e r > in  « B rz y s k ie g o  ja k o  na u zas adn ien ie  a e n io m ,  ¿ e u, i c n  w y  K s z t a łc e n iu  sw ego s ta no w isk a . D la  n iego  to  b y ły
je s t Zbyt w ie le  a b s tra k c ji, a za a rg u m e n ty , a le  d la  m n ie  ze w n ętrzn ą  
m ało  h is to r ii.  Za  dużo  p e w n i-  p o w ło k ą , pod k tó rą  k r y je  się p ra w i 
ków , a za m a to  -p rzyk ładów . Za
dużo syntez, a za m a ło  a na liz , nego ju t r a , z  n ie o c ze k iw a n ą  la tw oś -  
Często k ry ty k u ją c y  za p o m in a ją  c i4 w y ra ż a ł się o za g a d n ien ia ch  eko  

kogo w ła ś c iw ie  p o w in n i k r y ty -  M u S
ko ioac. A le  to  n ie  są jeszcze  tem  o p o d obny ch  za in te res o w an iac h  
rzeczyw is te  k o n fro n ta c je ! D a le -  filologicznych ^ P e w n ^ j^ p rz y m o -  
ko od k ra ju , na zachodn ich  ru -  "
bieżach E u ro p y  d o ty k a łe m  każ­
d e j czą s tk i fu n k c jo n u ją c e g o  m e­
c h an izm u  życ ia . N ie  b y łem  p e w ­
n y  na ile  to  co dotąd  ro b iłe m  
będzie m i tu  p rzyd a tn e  i  czy to  
czego szukam  zn a jd ę  tu  czy m o ­
że gdzie  in d z ie j.

w y k a za ć  m e m u  in te r lo k u to ro w i  
b łę d y  w  ro zu m o w a n iu  i n ie z n a jo ­
m ość p o d staw o w yc h  p raw id ło w o śc i 
rzą dzą cy ch  w  k a żd e j lu d z k ie j zb io ­
row ości.

„Prawdziwa cnota...“

Odpowiadają na krytyką
J E S T  W  K IO S K A C HM O Ż E M Y  P R O D U K O W A Ć  

T A K IE  P O W IE L  A R K I
O D P O W IA D A J Ą C  n a n o ta tk ę  pt. 

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p ras o w ą „ G d z ie  je s t „ O d ra ” ? u p rz e jm ie  w y  
p t . „ M a ła  m e c h a n iz a c ja  w k ra c z a  do ja ś n ia m y , że  ro z p ro w a d z iliś m y  w  
b ib lio te k ” , zam ies zczo n ą  23. I I .  b r . ,  S zc zec in ie  w  d ru g ie j p o ło w ie  u b . r. 
p ra g n ie m y  u zu p e łn ić  je j  treś ć . 10 e g ze m p la rzy  w s p om nian e go  m ie -

W  lu ty m  b r. nasza s p ó łd z ie ln ia  s ię c z n ik a  s p o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o , 
o trz y m a ła  z d y re k c ji  W o je w ó d z k ie j Z w r o ty  s ię g a ły  je d n a k  po n ad  d o - 
i M ie js k ie j B ib lio te k i P u b lic z n e j w  p u szc za ln y  l im it .
S zc zec in ie  z a m ó w ie n ie  n a  w y k o n a -  Z g o d n ie  z ży c z e n ia m i w y d a w c y  
n ie  p ro to ty p u  p o w ie la r k i m e c h a n i-  n a d z ia ł n u m e ru  2/69 - z w ię k s z y liś m y  
czn e j do  p o w ie la n ia  k a r t  k a ta lo g o - do  25 e g ze m p la rzy  w  s a m y m  S zc ze-
w y ch . D w a  t a k ie  u rz ą d z e n ia  p rze ­
k a za liś m y  n ie o d p ła tn ie  W o je w ó d z ­
k ie j i M ie js k ie j B ib lio te c e  P u b l. 
im . S taszica o ra z  O ś ro d k o w i In f o r ­
m a c ji N a u k o w o -T e c h n ic z n e j p rz y  
D O K P  w  S zc zec in ie . K i lk a  b ib lio te k  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego s k o ­
rzy s ta ło  ró w n ie ż  z n aszych  usług . 
P o n ie w a ż  p o w ie la rk a  w zb u d z iła  za ­
in te re s o w a n ie  p ra g n ie m y  p o in fo r ­
m ow ać, że m o żem y dostarczać ta ­
k ic h  u rząd ze ń  w  te rm in ie  7 d n i od  
d a ty  z a m ó w ie n ia .

K ie r o w n ik  R z e m ie ś ln ic ze j 
S p ó łd z ie ln i Z a o p a trz e n ia  i  Z b y tu  

R zem iosł B u d o w la n y c h  i D rz e w n y c h  
in ż . K .  G A W R Y I.C Z U K

c in ie . N u m e r  te n  ro z p ro w a d z iliś m y  
do p u n k tó w  sp rze d aży  p o ło żo n yc h  
w  n a jb a rd z ie j ru c h liw y c h  d z ie ln i­
cach  m ia s ta .

W  s p rze d aży  pozostało  je szc ze k i l ­
k a  eg ze m p la rzy  teg o  n u m e ru . O -  
s ta tn io  z w ię k s z y liś m y  do 45 egzem ­
p la rz y  z a m ó w ie n ie  na n r  3/69.

IC s ią t l t i
i i a i f e s f a e e e
B ogus ław  D re w n ia k  — „ K U L T U -  

I  R A  W  C IE N IU  S W A S T Y K I” . (W y d .
Z.). Z b ió r  s tu -  

p o św ięc o ny ch  
k u ltu ra ln e g o

P o zn a ńs kie , cena  
d ió w  h is to ry c zn y c h  
zag a d n ien io m  życ ia  
• I I I  Rzeszy.

A n d rz e j C za rs k i — „ Z IE L O N E  
L A T A  W  M U N D U R Z E ” . (M O N , ce­
n a  12 z ł) .  21 a u to b io g ra fic z n y c h  o -  
pow ia d ań  o te m a ty c e  o k u p a c y jn e j.

Z b ig n ie w  N ie n ia c k j — „ L IŚ C IE  
D Ę B U ” , t .  I I .  (C z y te ln ik , cena 17 
z i).  P ow ieść z p ie rw s zy c h  la t  po ­
w o je n n y c h .

S tan is ła w  S w en  C za c h o ro w s k i — 
„ P E J Z A Ż  Z  G N O J N E J  G Ó R Y ” . 
(P IW , cena 12 z ł). O p o w ia d a n ia .

V la d a n  D es n ica — „ W IO S N A  W  
P A D R O V A C U  I  IN N E  O P O W IA D A ­
N IA ” . T łu m a c z y li:  M . K ru k o w s k a ,  
7 .  S to b ers k i. (C z v te ln ik . ce n a  13 z ł), 
in te re s u ją c e  o p o w ia d a n ia  w s półcze­
snego p is arza  serbsk iego.
■ Jó ze f O zg a -M ic h a ls k i — „ Z IE L O ­

N Y  W E Z U W IU S Z ” . (W y d . L u b e l­
sk ie , cena 25 z ł). T o m  p o e ty c k i. 
$ e r ia :  L u b e ls k a  B ib lio te k a  P o e ty -

. Tadeusz S l iw ia k  — „ C Z Y T A N IE  
M R O W IS K A ” . (C z y te ln ik , ce n a  1< 
z i) . T o m ik  p o e ty c k i.

L eo p o ld  L e w in  — „ W Y Z N A N IA ” 
(C jzy te ln ik . ce n a 10 z ł) . T o m ik  poe­
ty c k i.

O D W O D N IE N IE  W  1969 R .

A D M IN IS T R A C J A  D o m ó w  M ie s z ­
k a ln y c h  n r  8 in fo rm u je  z a in te re ­
s o w an yc h  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a ” , 
że o d w o d n ie n ie  b u d y n k u  p rz y  u l. 
S z e ro k ie j 45 u ję to  w  te g o ro c zn y m  
p la n ie  re m o n tó w  k a p ita ln y c h .

K ie r o w n ic z k a  A D M  n r  8 
S te fa n ia  P A S T O R

O D E Z W A L I S IĘ

W' Z W IĄ Z K U  z lis te m  C z y te ln i­
k ó w  p t. „ A D M - ie  o d e z w ij się” , o -  
p u b lik o w a n y m  17 lu te g o  b r ., A D M  
n r  8 w y ja ś n ia  co n as tę p u je :

W  d n iu  8 s ty czn ia  je d n a  z  lo k a ­
to re k  zg ło s iła  te le fo n ic z n ie , że n ie  
d o p ły w a  g az w  je j  m ie s z k a n iu . N a  
p o le c e n ie  in s p e k to ra  tec hn icznego , 
na d ru g i d z ie ń  h y d ra u lik  s p ra w d z ił 
k u c h e n k ę  g a zo w ą  i  s tw ie rd z ił , że 
p rz e w o d y  są zan ieczyszczone. 10 s ty ­
czn ia  b r . w y s ła liś m y  o d p o w ie d n ie  
z le c e n ie  d o  Z a k ła d ó w  G a z o w n ic tw a  
O k rę g u  S zc zec iń sk ie g o. P ra c ę  w y ­
k o n a n o  w  d n iu  n as tę p n y m .

Ł A W K I O D N O W IM Y

O D P O W IA D A J Ą C  n a n o ta tk ę  za ­
m ie szc zo n ą  12. I I .  b r . w  ru b ry c e  
„ K u r ie re m  po m ieśc ie“ , d o tyczącą  
p o zo staw ien ia  ła w e k  na p la ca ch , 
Z a rz ą d  Z ie le n i M ie js k ie j w  S zcze­
c in ie  in fo r m u je , że u c z y n iliś m y  to  
n a  ży c ze n ie  p rzech ;V ’ n ió w . N a  w io ­
snę w y m ie n im y  te  ła w k i n a n o w e;  
ła w k i  zn iszczone o d n o w im y  i od ­
d a m y  n ie c o  p ó ź n ie j do  u ż y tk u  p u b ­
lic zn eg o .
D y r e k to r  Z a rz ą d u  Z ie le n i M ie js k ie j  

E . B A R T C Z A K

K ośc iuszk i, 
k ie m  b itw y  pod L en in o , 
staw em  B ie rn a te m .

p łk . Z d z i-

S p o tk a n ie  za in a u g u ro w a ło  po w sta ­
n ie w  szczec ińskim  g arn izon ie  W P 
..L e n in o w sk ie go  K lu b u  In te rn a c jo n a -  
lis ly czn e go “ , k tó re go  posiedzem a z 
u d zia łem  ż o łn ie rzy  b ra tn ic h  a rm ii  
o d b yw a ć  się będą częściej.

N a  w s tęp ie , po p o w ita n iu  p rzez  
dow ódcę 5 K P Z  p ik . d y p l. H e n ry k a  
Z ie m iń s k ie g o , p rzy b y ły c h  gości i  żo ł­
n ie rzy  A rm ii R a d z ie c k ie j w y ś w ie tlo ­
no k r ó tk i f i lm  d o k u m e n ta ln y  o 
p ie rw szy ch  d n iac h  R e w o lu c ji. N a ­
s tępn ie  za b ra li głos w e te ra n i B . W a r-  
no w sk i i H . P ła w iń s k ł o p o w ia d a ją c  
o sw ym  u d z ia le  w  R e w o lu c ji i n ie ­
z a p o m n ia n e j a tm o s fe rze  ta m ty c h  d n i. 
Z  ko le i w y ś w ie tlo n o  f i lm  o b itw ie  
pod L en ino .

U czestn icy sp o tk a n ia  po p rze jśc iu  
do sa li h is to r ii p u łk u  w y s łu c h a li 
w sp om nień  p u łk o w n ik a  O . A lb ie ń -  
skiego i I .  L u b in a . O . A lb ie ń s k i u -  
cze stn ic zy ł m . in . w  o p e ra c ji w y z w o ­
le n ia  P o m o rza  Zac h o dn ieg o , a I .  L u ­
b in  — ja k  się sam  d o w ie d z ia ł z do ­
ku m e n tó w ’, p rz e p ra w ia ł w  czasie  
o ie n s y w y  s ty czn io w e j 5 K P Z  p rzez  
W isłę . W  sa li h is to r ii 5 K P Z  zn a jd u je  
się n a w e t fo to g ra fia  m ostu  zbudo­
w anego  p rzez  ż o łn ie rz y  I .  L u b in a . 
Z a b ra ł też  głos p łk . Z . B ie rn a t opo­
w ia d a ją c  n ie z w y k le  c ie k a w ie  o 
s w yc h  f ro n to w y c h  d z ie jac h  a tak że  
o o d w ie d zen iu  w  u b ie g ły m  ro k u  L e­
n in o  i w ie lk im  szacunku  i p ie ty zm ie , 
z k tó ry m  p rzec h o w yw an e  są p rzez  
ludność b ia ło ru s k ą  p am ięć  i p a m ią t­
k i po żo łn ie rzac h  p o ls k ic h  1 ra d z ie c ­
k ic h  uczestn iczących  w  te j h i sto rycz  
n e j b itw ie .

N a  za k o ń cze n ie  sp o tka n ia  -  ju ż  
w k lu b ie  ż o łn ie rs k im  i p rzy  k a w ie  
— za b ra li głos p rzed s ta w ic ie le  ż o łn ie ­
rzy  — J e rz y  Ja b ło ń s k i i R o m an  T a -  

M ło d z i żo łn ie rze  z a p rz y ja ź -
M o m e n t w y m ia n y  o d zn ak  „W zo ro w e g o  Ż o łn ie rz a ” .

P R Z Y W IĄ Z A N IE  do  s o c ja liz ­
m u, z re a liz a c ją  k tó reg o  ros łem  

P ojech a łem  w y n ik a  n ie  ty lk o  z w ię z ó w  u- 
czuciow ych , lecz z g łę b o k ie j a 
n a lizy . Z  p rze kon an ia . N ie w ą t­
p liw ie  spośród w ie lu  ta  idea  
je s t n a jb a rd z ie j słuszna, k tó ra  
n a jle p ie j s łu ży  c z ło w ie k o w i. Ta, 
k tó ra  każe na p ie rw s z y m  m ie j­
scu s ta w ia ć  cz ło w ie ka  z jego  
p o trz e b a m i i  p ra g n ie n ia m i. W  
g łę b o k ie j p ro w in c j i  F ra n c ji i  na  
b u lw a ra c h  P aryża, w e  F ra n k ­
fu rc ie  i  w  L u d w ig s h a fe n  n ic  n ie  
w s ka zyw a ło  na to, by l ic z y ł się 
cz ło w ie k . T u  lic z y  się p ien ią d z  
i  ty lk o  p ien ią d z . C z ło w ie k  lic z y  
się, a le  ty lk o  ten, k tó ry  m a p ie  
n iądze. C i bez p ie n ię d z y  spędza­
ją  noce na ła w k a c h  B o u le va rd  
B o u rd o n  p rz y k ry c i gaze tam i 
poranną , jes ienną  m g łą . Jest ic h  
ta k  w ie lu , ja k  w ie lu  je s t bez­
ro b o tn y c h . A le  ta m  p raca  je s t 
k u lty w o w a n a , stosunek do p ra ­
cy  je s t d e te rm in o w a n y  s tosun­
k ie m  do p ien iądza.

I  J A  I  J A C K IE  zg ad za m y się pod  
w ie lo m a  w zg lę d a m i. N asze ró w n o le ­
g łe  p o k o le n ia  w  sw e j św iadom ości 
spo łeczne j są n ie z w y k le  k ry ty c z n e ,  
sc ep tyczne, n ie u fn e , lu b  co n a jm n ie j 
p o zb aw ion e  z łu d zeń . O b y d w a j je d n a  
ko w o  ro zu m ie m y  p o jęc ie  p o lity k i. 
A le  n a p y ta n ie  — w  ja k im  św iec ie  
ży je s z  — J a c k ie  o d p o w ia d a  w zru s ze ­
n ie m  ra m io n , s y m p lif ik a c ja m i, w y ­
ja ś n ie n ia m i u p ra s zc za ją c y m i. W  jego  
w y o b ra ź n i is tn ie je  ś w ia t p o zo rn y , 
ś w ia t fraze su , szab lonu  i  p ro p a g a n ­
d y . J a c k ie  je s t ko n s u m en tem  rzeczy  
w is toś ci, k tó ra  w  d u że j m ie rz e  je s t  
o d rze c zy w is tn io n a  i  n ie p rz e jrz y s ta .

W Ł A Ś N IE  n iep rze jrzys to ść  
d e p e rs o n ifik a c ja  zachodniego  
ś w ia ta  spow odow a ła , że Jack ie  
zre zyg no w a ł z u d z ia łu  w  życ iu

W  ż o łn ie rs k im  k lu b ie  szy b ko  n a w ią za n o  serdeczne ro zm o w y .

[„Zastrzyki" <łla komunikacji miejskiej

K tm u n a ln e  now inie!
n a ln e j je d n o zn a c zn ie  w y n ik a , że n a  w a rs z ta t . W  b r . p rzeznaczono  
czoło tegoroczn5’ch zad a ń  w y s u n ę - ro zb u d o w ę  zap lec za  re m ontow e go  
ły  się w  ty m  resorc ie  s p ra w y  u zb ro  200 m in  z ł. S p e c ja liś c i za p o w ia d a ją , 
je n ia  te re n ó w  pod n o w e b u d ó w - że o d c zu je m y  p o p ra w ę  w  ty m  za -  
n ic tw o . L a ta  1969 i 1970 m a ją  b yć  k re s ie  jeszcze w  1969 ro k u . 
okre se m  n a d ra b ia n ia  o p ó źnień . j  T R Z E C IE  Z A G A D N IE N IE ,  d o m i-  
S ro d k i n a zb ro je n ie  te re n ó w  będą n u ją c e  w  teg o ro czn e j p ro b le m a ty  

ty m  o kre s ie  w yższe  od u s ta leń  reso rtu  go sp o d ark i k o m u n a ln e j -
5 - la tk i o 620 m in  z ł.

S p ra w a  je s t rze czy w iś c ie  paląc a .
W  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw a c h  z a ­
g ad n ie n ie  to  p o w o d u je  ju ż  dziś po ­
w a żn e  p e rtu rb a c je  w  re a liz a c ji p la ­
n ó w  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o .
Z  d o d a tk o w y c h  środ k ó w  w  n a j­
w ię k s z y m  s to p n iu  sk o rzy s ta  w o je ­
w ó d z tw o  lu b e ls k ie , k ie le c k ie  i p o z ­
n ań s k ie .

S C H O D Z Ą C  po d ra b in ie  h ie ra r ­
ch ii s p ra w  -  następne zag a d n ie n ie :  . .
re m o n ty  b u d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h , s e r ii szy b ko b ie żn yc h , podobne  
R e m o n ty ... cóż tu  m ó w ić , p rz y r ó w -  k u rs u ją c y c h  w  stolicy-, z ty m  że...
n u je  się je  do  p ie k lą  w  d o m u  lu b  p rzeg u b o w e . W  ty m  ro k u  m ia s ta  w o ­
do  g ry p y  „ H o n g k o n g “ . C iąg n ą  się je w ó d z k le  o trz .ym a ją  55 ta k ic h  po-
n a ogól m ie s ią c a m i, z ja k o ś c ią  też  ja z d ó w , a  w  1970 r .  -  120.

k o m u n ik a c ja  m ie js k a . N a  je j  ro z b u ­
d o w ę i u s p ra w n ie n ie  p rze zn a c zy  się 
v  k r a ju  ponad 350 m in  z ł. G ro s tyc h  
środ k ó w  p o ch ło n ie  z a k u p  now ego  
ta b o ru . W  ty m  ro k u , a  k o n k re tn ie  
od d ru g ieg o  p ó łrocza , n o w y  ty p  p o l­
sk ic h  t ra m w a jó w  p ro d u k o w a n y c h  w 
„ K o n s ta lu “  w e jd z ie  ju ż  do  e k s p lo a ­
ta c ji  n a  u lic ac h  n ie k tó ry c h  w o je ­
w ó d zk ic h  m ia s t m . in . w  K ra k o w ie ,  
W ro c ła w iu , G d a ń s k u  i P o zn a n iu .

B ęd ą  to  zm o d y fik o w a n e  w o zy  z

Ponad połowa 
ludności świata, 
to  m ło d z ie ż
P O N A D  po ło w a m ie s zk a ń c ó w  k u li 

z ie m s k ie j, to m ło d z ie ż  w  w ie k u  do 
la t 25 -  s tw ierd za  o p u b lik o w a n y
o sta tn io  ra p o rt K o m is ji R o zw o ju  
Społecznego  O N Z . O s ta tn ie  d o k ła d ­
n ie js ze  lic zb y  i lu s tru ją c e  p ro b le m  
m ło d z ie ży  na św iec ie  zeb ra n o  w  
1965 ro k u  W  ro k u  ty m  55 proc. 
m ie szk ań c ó w  naszego g lo b u , c zy li 
1 757 600 000 n ie u k o ń c zy ło  jeszcze 25 
ro k u  życ ia .

3 4 m ło d z ie ży  ś w ia ta  za m ie s zk u je  
k r a je  ro zw ija ją c e  się. P rz y  u trz y ­
m a n iu  się obecnego w s k a ź n ik a  p rzy  
rostu  ludnośc i, w  la ta ch  1970-1980 
g ru p a  osób. k tó re  n ie  u k o ń c zy ły  
25 ro k u  życ ia , będzie  się każdego  
ro k u  zw iększać o 150 m in .

A u to rz y  d o k u m e n tu  p o d kre ś la ją , 
że obecny św ia t je s t w ręcz n ie  
p rzy g o to w a n y  do tego, b y o p ie k o ­
w a ć  się, kszta łc ić  i k ie ro w a ć  ta k  
szybko  ro zra s ta ją cy m  się m ło d y m  
p o ko le n iem . Z  ro k u  na ro k  p o w ię k  
szać się będzie p rzepaść po m ię dzy  
p o trze b a m i m ło d zie ży, a m o żliw o ś­
c ią  ich  zas p o ko je n ia . C o raz  d ras tyc z  
n ie js zy  będzie b ra k  szkó ł, o środków  
szk o le n ia  zaw odow ego , in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h  i p u n k tó w  o p ie k i nad  
zd ro w ie m  m ło d zie ży. P rz e w id u je  się 
też  n ara s ta n ie  fa li n ie zad o w o le n ia  
w śród  m ło d z ie ży , w  szczególności w  
k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  się.

N a  te m a t d n ia

Nie na pokaz
P O D E J M O W A N IE  c zy n ó w  p ro d u k  ,
*  c y jn y c h  i zob o w ią zań  ja k o  fo rm a  

u czc ze n ia  w ie lk ic h  ro c zn ic  i w a ż ­
n y c h  w y d a rz e ń  w  ż y c iu  k r a ju  sta ło  
się ju ż  u nas d o b rą  t ra d y c ją . C e n ­
n ą  n ie  ty lk o  ze w z g lę d u  n a  to . że 
w  g rę  w c h od zą ty s ią c e  to n  w ę g la  
i s ta li czy sk ró ce n ie  c y k lu  b u d ow y  
n o w y c h  b u d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h . 
L ic z y  się ró w n ie ż  to . co n i w y m le r  
n e i n ie w y w a ż a ln e : in w e n c ja , z a a n ­
g ażo w a n ie , zapa ł, chęć za d o k u m e n ­
to w a n ia  o b y w a te ls k ie j p o staw y .

D la  tego  is to tn y  je s t  n ie  ty lk e  
m a te r ia ln y  w y ra z  zo b o w ią za ń , le c i  
ró w n ie ż  k l im a t,  a tm o s fe ra , w  ja ­
k ic h  się zo b o w ią za n ia  ro d zą , w  ja ­
k ic h  się je  p o d e jm u je  i r e a liz u je . 
T o  w s zys tk o  s ta no w i szk o łę  o b yw a  
te ls k ie g o  w y c h o w a n ia , szk o łę  p o ­
s ta w , k tó re j zn ac zen ie  t ru d n o  p rze ­
cen ić .

D la te g o  n ie  w o ln o  le k c e w a ż y ć  an i 
je d n e g o  sy g n a łu , k t ó r y  a la rm u je , 
że gdzieś fo rm a  p o d e jm o w a n ia  zo ­
b o w ią za ń  d la  u czc zen ia  25 -lec ia  
P o ls k i L u d o w e j n ie  o d p o w ia d a  n a ­
s zy m  p o jęc iom , lu b  że gdzieś zo­
b o w ią za n ie  n ie  je s t  n o w y m  w k ła ­
d em  le cz  je d y n ie  z rę c zn ą  „sp rze d a ­
ż ą ” , za re ze rw o w a n y c h  sp e c ja ln ie  
na ta k ą  o k a z ję  lu zó w .

Jesteśm y d u m n i z zob o w ią zań  po ­
d e jm o w a n y c h  zes p o ło w o , z p e łn ą  
św iad o m o ś c ią  o b o w ią z k ó w , k tó re  z 
teg o  w y n ik a ją . N ie  J rze b a  je d n a k  
m is ty f ik a c j i .

„ ( . . . )  O d m ó w il iś m y  w y k o n y w a n ia  
z o b o w ią z a n ia  — p is z ą  p r a c o w n ic y  
p e w n e g o  z a k ła d u  — g d y ż  b y ło  ono  
s z tu c z n e ; n ie  b y ło  p o d ję te  p rz e z  za ­
ło g ę , je d y n ie  o g ło s z o n e  na  ta b l ic y  
p rz e z  d y r e k c ję .  N ie  p o w ie d z ie l iś m y , 
że w  o g ó le  n ie  c h c e m y  z o b o w ią z a ń ,  
a le  ro z u m ie m y  Z o b o w ią z a n ia , ja k o  
a k t  ś w ia d o m y , a n ie  „ p r z y d z ie lo n y ” . 
C h c e m y  u c z c ić  nasze  ś w ię to  — ro c z  
n ic ę  P o ls k i L u d o w e j,  bo  n a s z y m i 
s i la m i o n a  p o w s ta ła  i  r o ś n ie , bo je s t  
na sza . N ie  m u s im y  c z y ta ć  na  t a b l i ­
c y  te g o , co  za na s  w  a d m in is t r a c j i  
p o s ta n o w io n o  ( ...) ” .

O R G A N IZ A C J E  s p o le c zn o -p o łity c z  
n e w  p e łn i p o p a rły  te n  p ro te s t. 
S zy b k o  p rz y w o ła n o  do p o rz ą d k u  
a d m in is tra c ję , k tó re j w y d a w a ło  się, 
że zo b o w ią zan ie  m ożna z a d e k re to ­
w ać, za rzą d z ić , p rz y d z ie lić . A  n ie  
zap ro p o n o w a ć , p rz e d y s k u to w a ć , u -  
c h w a lić .

P o d o b n y  p rz e ja w  o b y w a te ls k ie j 
św iadom ości. uczc iw ości, k a za ł 
c h w y c ić  za p ió ro  in n e m u  p ra c o w ­
n ik o w i i napisać:

„ ( . . . )  Z o b o w ią z a n ie , c z y n  — to  je s t  
n o w y  p r o d u k t ,  n o w y  d o c h ó d . Z o b o ­
w ią z a n ie  i  c z y n  to  n ie  d e k la r o w a n ie  
za p a su , k tó r y  p o u is ta l i  n ie  je s t  za­
e w id e n c jo n o w a n y  ( ...) ”

R zecz po lega n a  ty m , że o d d z ia ­
ło w i w y tw ó r n i z a p ro p o n o w a n o  
p rz y ję c ie  zo b o w ią za n ia  p o le g a ją c e ­
go n a w y p ro d u k o w a n iu  k i lk u  do ­
d a tk o w y c h  to n  p ó łp ro d u k tu . T y lk o  
że p ro d u k c ja  m ia ła  być f ik c ją .  Z a ­
pas y  b y ły  ju ż  go to w e ja k o .. . r e ­
z e rw a  n a podobne o k a z je .

( ...)  T a k ie  tra k to w a n ie  s p ra w y  za­
k r a w a  n a  c y n iz m  i  n ie  m a  n ic  
w s p ó ln e g o  z n a s z y m  h o n o re m . N ie  
p o trz e b n e  n a m  sa z o b o w ią z a n ia  na  
p o k a z . C o z a p ro p o n o w a ć  n a p ra w d ę  
— to  d o b rz e  w ie m y  i  z a p ro p o n u je ­
m y

T A C Y  S Ą  L U D Z IE  P R A C Y ! D u m ­
n i,  h o n o ro w i, u c zc iw i. L ik w id u ją  
f ik c ję  i b iu ro k ra c ję . N ic  le c ą  na 
ta n i p o k la sk . N ie  ro z d z ie la ją  o b y­
w a te ls k ie j p o w in n o śc i n a C ob-ne.

B . J A N K O W S K I

T Ł U M .:  W . G A S TO N  M . W Y S O C K I

= r r  3 ■
A le  S te in e rt w  o ka m g n ie n iu  p o d e rw a ł ster, m o to ró w k a  sta ­
nę ła  dęba i  o ta rła  się ostro  o b u rtę , że Weber- ca łym  pędem  
ru n ą ł na S te inerta ...

K ie d y  w reszc ie  na  po w  ro t w y p ro s to w a ł nog i pod deską 
pokładow-ą i  chusteczką  w y c ie ra ł obryzgany sm ok ing , su­
n ę li  ju ż  ła go d nym  lu k ie m  n ie  opoda l m ocno ko łyszącego się 
żaglow ca. W o lfgang  S te in e rt m ia ł m inę  zadow o loną  i  u da ­
w a ł, że n ic  n ie  zasz ła  W  końcu  rz e k ł ro zb a w io n y :

—  S iln ych  n e rw ó w  to  pan nie ma, pan ie  W eber! U w a ża ­
łe m  zawsze, że w ła śn ie  to  na leży do pańskiego zawodu.

W eber n ic  n ie  o d rzek ł, a le nagle ogarnęła  go wściekłość. 
W ik to r ia  S om m e rfe ld , od p ó łto ra  ro k u  jego se kre ta rka  i  asy­
s ten tka , sko n ta k to w a ła  go dziś po p o łu d n iu  z ty m  na w p ó ł 
z w a rio w a n y m  syn k iem  m ilio n e ra  P rzedpo łudn ie  u p ły w a ło  
w  ta k  p rz y je m n y m  spoko ju . W yp o czyw a ł w  m ieszkan iu , k tó ­
re  s łu ż y ło  m u rów nocześn ie  za b iu ro , nos za top iw szy  w  
książce. Od czasu do czasu ty lk o , za pa la jąc  papierosa, rz u ­
ca ł o k iem  na b iu rk o , p rzy  k tó ry m  siedzia ła  W ik to r ia , grze­
b iąc w  ja k ic h ś  pap ie rach. Za ka żdym  razem , na now o za­
d a w a ł sobie p y ta n ie , co ona tam  w ła ś c iw ie  ro b i. bo w  b iu ­
rze n ie  by ło  abso lu tn ie  n ic  do robo ty . T e le fo n  od ty g o d n i 
m ilc z a ł ja k  za k lę ty , a ca łą  korespondencję , k tó rą  od cza­
su do czasu lis tonosz w ty k a ł pod d rz w i, s ta n o w iły  liczn e  
u p o m n ie n ia ; żadnych  p ro p o zyc ji, a n i o fe rt. A  przecież te ­
go p rze dp o łud n ia  W ik to r ia  p o tra f iła  sobie w yszukać  za­
jęc ie . N ie  p rzeszkadzał je j,  bo ja k  d ługo  grzeba ła  w  pa­
p ie rach , m ilcza ła , a je j  m ilcze n ie  by ło  w ła śn ie  ty m , czego 
tego p rze dp o łud n ia  b y ło  m u n a jb a rd z ie j potrzeba.

Nagłe  tę  b łogą ciszę ro a d a rł o s try  d zw onek te le fonu . B y ­
ło  to  ta k  n ieoczekiw ane, że książka  o m a l n ie  w yp a d ła  m u  
z rę k i. W ik to r ia  by ła  n ie m n ie j zaskoczona. Przez c h w ilę  
obo je  u tk w i l i  bezm yś lny  w z ro k  w bez p rz e rw y  dzw on iącą  
p rz e ra ź liw ie  s reb rno -sza rą  skrzynkę . Tw’a rz  W ik to r i i  u leg­
ła  g w a łto w n e j zm ian ie . P rzyb ra ła  ten  le k k o  znudzony w y ­
raz, k tó ry  do s e k re ta rk i pasu je  ró w n ie  dobrze  ja k  d o b ry  
m a k ija ż , a k ie d y  w reszc ie  podnios ła  s łuchaw kę , głos je j  
b rz m ia ł ta k , ja k b y  by ła  w y ją tk o w o  zapracow ana  Przez 
c h w ilę  p rz y s łu c h iw a ła  się s łow om , p łyną cym  z d rug iego  
ip a ra tu , potem  ch c ia ła  m u  podać przez s tó ł s łuchaw kę .
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W eber, p rzerażony, odsuną ł ją  od siebie, W ik to r ia  p ro w a d z iła  
w ię c  rozm ow ę  ju ż  do końca, a on p rzyg ląd a ł się je j  z co­
ra z  b a rd z ie j za troska n ym  w yrazem  tw a rz y . W  końcu  rzu ­
c iła  s łu cha w kę  i  podbieg ła  do szafy. W y ję ła  z n ie j sm oking, 
k tó ry  ju ż  d aw n o  W eber p o le c ił sobie uszyć pod w p ly w e ih  
napadu m a n ii w ie lk o ś c i, ja k  potem  m a w ia ł.

—  Nasze a k c je  id ą  w  górę — w o ła ła  z o żyw ie n ie m  —  
w reszc ie  znow u  pow ażna o fe rta . Dziś w ie czó r id z ie  pan  
na  p a r ty  w  f irm ie  s p ed ycy jn e j W itte .

A  k ie d y  w c ią ż  jeszcze się n ie  rusza ł, w y rw a ła  m u  zde­
cyd ow a n ie  ks iążkę  z rą k . W eber w ie d z ia ł ju ż , że n ie  zdoła 
poham ow ać W ik to r i i.  W estchnąw szy, w ło ż y ł w ię c  w reszcie  
sm ok ing . Tym czasem  se k re ta rka  in fo rm o w a ła  go o tre śc i ro z­
m o w y  te le fo n ic z n e j, za n im  zaś w s ia d ł do te j m o to ró w k i 
w  B lankenese, m u s ia ł d ru g i raz w ys łu ch ać  c a łe j h is to r ii,  
ty m  razem  z ust S te ine rta .

A  w ię c  p ow ied z ia no  W e berow i, że zostan ie  popełn ione  
m o rd e rs tw o  n ie  dziś w ieczó r, a le  któregoś z na jb liższych  
d n i. O fia rą  m a być służąca Anna. z k tó rą  zadał się m łod y  
człorwiek, s to jący  tam , na ja chc ie , p rzy  sterze. Facet ten  
nazyw a  s ię  M ic h a ł W itte  i  je s t ró w n ie ż  — ja k  W o lfg an g  S te i­
n e r t —  spadkob ie rcą  w ie lk ie j f irm y  sp ed ycy jn e j. C iekaw e, 
c ie kaw e ! W^eber zdaw a ł sobie spraw ę, że obie  f irm y  p ro w a ­
dzą ostrą  w a lk ę  k o n k u re n c y jn ą  i  ta  w ła śn ie  św iadom ość 
s p ra w iła , że sceptyczn ie  o dn os ił się do in fo rm a c ji W o lf­
ganga o rzekom ych  p lanach  m o rd u  m łodego W itte go . W eber 
u k ra d k ie m  obse rw o w a ł M icha ła . Po p ro s tu  n ie  p o t ra f i ł w  ty m  
ch łopcu* o rysach jeszcze n ie m a l d z iec inn ych  d o jrzeć  p rz y ­
szłego m ordercy.

H a ła ś liw e  zachow anie  się i  o k rz y k i m łod ych  lu d z i na 
żag low cu  w y rw a ły  w  końcu  W’ebera z ty c h  rozm yś lań . O bie  
ło dz ie  p ły n ę ły  te raz obok siebie, b io rąc  k u rs  na s tro m y  brzeg 
R issen. M ężczyzna w  spodenkach ką p ie lo w ych , ze z ło ty m  
ła ńcu szk ie m  na szyi, p o c h y lił się ze śm iechem  ku  k ru czo ­
w ło s e j dz iew czyn ie .

—  To  W o lfg an g  S te in e rt, M agda leno  —  rz e k ł śm ie ją c  się 
i  rę ką  w skaza ł ju n io ra  f irm y  S te in e rt S. A . — Jeden z n a j­
b a rd z ie j n iebezpiecznych  p layb o ysów  w  o ko licy . N iech  p a n i 
uw aża  na serduszko!

Z w ra c a ją c  się zaś do W o lfganga , c ią gn ą ł d a le j:
—  A  to  M agda lena  C ache lin , p iękna  gw iazda , k tó ra  od 

dziś św ie c i na naszym  firm a m e n c ie !
M ło d y  S te in e rt zaczął coś bąkać ła m a ną  francuszczyzną, 

a le  M agda lena  k rz y k n ę ła :
—  N iech  się pan n ie  w y s ila , m ó j n ie m ie c k i je s t w ca le , 

wcale...
—  M o je  g ra tu la c je  —  o d p a rł S te in e rt, p a trzą c  na n ią  z 

podz iw em . N ie  w ia d om o  by ło , czemu p rzyp isać  ten  p o d z iw : 
je j  n iem ie ck iem u  p ra w ie  że bez akcen tu , czy też je j  zg rab­
n e j fig u rz e , p ię k n e j ja k  na obrazku .

W 'rcszcie o d w ró c ił w z ro k  od a tra k c y jn e j F rancuzeczk i 
i  le k k o  g w izd ną w szy , z w ró c ił się do W ebera, m ó w ią c  s tłu m io  
n y m  g łosem :

— C h łop ie , a leż ta  m a ła  rasow a, co?
W eber n ie  o d p ow ia da ł, w ię c  c ią gn ą ł d a le j:

(cdn)
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R u s z y ła  l ig o w a  k a r u z e la

Kielec pierwszym szczecińskim 
strzelcem piłkarskiej w iosn y

N A  7 S T A D IO N A C H  P O L S K I W  O B E C N O Ś C I B L IS K O  80 
T Y S . W ID Z Ó W  N A S T Ą P IŁ A  W C Z O R A J  IN A U G U R A C J A  I I  
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R O K U  P O G O D A  N IE  D O P IS A Ł A . CO  P R A W D A  W  C A Ł E J  
P O LS C E  N IE  B Y Ł O  M R O Z U , W A R U N K I J E D N A K  B Y Ł Y  
F A T A L N E : R O Z M O K Ł E  G R Z Ą S K IE  B O IS K A  P O K R Y T E  
B Y Ł Y  L O D E M  I  K A Ł U Ż A M I  W O D Y . W  N IE K T Ó R Y C H  M I A ­
S T A C H  P A D A Ł  D E S ZC Z  A  N A W E T  Ś N IE G , W IA Ł  S IL N Y  

W IA T R . W  T A K IE J  T O  S C E N Ip I I  P R Z Y S Z Ł O  Z A W O D N IK O M  
T O C Z Y Ć  P IE R W S Z E  L IG O W E  B O JE  O B A R D Z O  W Y S O K IE  
S T A W K I.

P O D C Z A S  W C Z O R A JS Z E J  P R E M IE R Y  E K S T R A K L A S Y  
O D B Y Ł Y  S IĘ  U R O C Z Y S T O Ś C I O T W IE R A J Ą C E  O B C H O D Y  
5 0 -L E C IA  P Z P N  G Ł Ó W N A  C E R E M O N IA  O D B Y Ł A  S IĘ  W 
W A R S Z A W IE  N A  S T A D IO N IE  W O J S K A  P O L S K IE G O  P R ZE D  
M E C Z E M  L E G IA  -  Z A G Ł Ę B IE  W A Ł B R Z Y C H .
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0  Puchar
„Kuriera Szczecińskiego1

Światowid i Pogoń
na czele rozgrywek

W c z o ra j rozpoczę ła  się ru n d a  
f in a ło w a  tu r n ie ju  p iłk a rs k ie g o  
zo rg an izo w an e go  p rzez O Z P N  o 
P u c h a r „K u r ie ra  S zczec ińsk ie - 

■’ go ” . W  f in a le  o 1 m ie jsce  od 1 
do  4 eb roń ca  p uch a ru , Pogoń 
S zczecin  I - b  p o ko n a ła  na w ła  
s n y m  b o isku  D ąb  D ębno 4:0 
<0:0> .

W Ł o b z ie  m ie js c o w y  Ś w ia to w id  
BdiMósł n ie sp o d z iew an ie  w y so k ie  
zw y c ię s tw o  nad  C z a rn y m i 5:0 (3:0). 
T a k  w ię c  w ta b e li p ro w a d z i Ś w ia ­
to w id  p rzed  Pogon ią . D ęb e m  i  C zar

W  f in a le  I I  re w e la c ja  p u ch a ru  
O łz e ł  T rzc iń s k o  Z d ró j w y g ra ł 1:0 
< 1 0 ), n a to m ia s t w  Ś w in o u jś c iu  zd a ­
r z y ła  aię rzecz n ie  n o to w a n a  w  ro z­
g ry w k a c h :  F lo ta  n a w ła s n y m  bois­
k u  o d d a ła  C h e m ik o w i p u n k ty  bez 
w a łk i !  W  ta b e li p ro w a d z i tu  C h e­
m ik  © N e m , S o k o łem  i F lo tą .

Z a  n ie s p o d z ia n k ę  n a leży  ta k ż e  u -  
raaać w y n ik  In a  — Pogoń B a r lin e k  
1:1

N as tę p n a  k o le jk a  ru n d y  f in a ło ­
w e j o d b ędzie  się w  k w ie tn iu .

Arkonia-Bałtyk 1:0
W  N L E D Z IE L Ę  n a b o czn y m  bois­

k u  sta d io nu  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
o d b y ł się to w a rz y s k i m ecz p iłk a r ­
s k i A rk o n ia  -  B a łty k  G d y n ia . W y ­
g ra l i  gospodarze 1 :0. W y n ik  s p o tk a ­
n ia  u s ta lił do p rz e rw y  U n to n .

Pingpongiści pokonali
O lim p ię  

i  p rzeg ra li z Eldą
W  K O L E J N Y C H  m eczach  o m i­

s trzo s tw o  I I  lig i w  ten is ie  sto ło ­
w y m  zes p o ły  szczec ińskie  — W isk o rd  
i  A rk o n ta  z m ie rz y ły  się  z p o zn ań ­
sk ą  O lim p ią  i łó d zk ą  E ldą . W isk o rd  
p o k o n a ł O lim p ię  6:1 i u le g ł E ld z ie  
3:6, a A rk o n ia  w y g ra ła  7. p o zn a n ia ­
k a m i 6:1 i p rze g ra ła  z E ldą  2:6.

( ja -g r )

J .  Matuszak
we władzach PZKol.
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ł się w  W a r­

sza w ie  w a ln y  z ja zd  s p ra w o zd aw czo -  
w y o oc czy  P Z K o l.

N a  czele now o  w y b ra n e g o  zarząd u  
P Z K o l. s ta n ą ł -  po d ob n ie  ja k  w  po­
p rze d n ic h  ka d e n c ja c h  — re d . W ło ­
d z im ie rz  G o łę b io w s k i. W  s k ła d  z a ­
rzą d u  w szedł m . in . J e rz y  M a tu s za k  
ze  Szczec ina.

w tz-ód  19 od zn ac zon y ch  od zn ak ą  
S p o rtu  P o ls k ieg o  b y ł ró w n ie ż  L eon  
B es try .

H okeiści NRD
awansowali do grupy „A“

W  O S T A T N IM  s p o tk a n iu  ro zg ry ­
w e k  g ru p y  „ B “ h o ke iśc i N R D  p oko ­
n a li Ju g o s ław ię  6:1.

A  o.to k o ń c o w a ta b e la :

P O R T O W C Y  W Y K O N A L I  
P L A N  T A K T Y C Z N Y

P O J E D Y N E K  P ogon i *e  Ś lą ­
s k ie m  w y w o ła ł w  naszym  m ie ­
ście z ro z u m ia le  z a in te re s o w a ­
n ie . M im o  fa ta ln e j pogody na 
s tad io n  p rz y  u l. T w a rd o w s k ie  
go p rz y b y ło  b lis k o  8 tys . w i ­
dzów . Zespo ły  i  pub liczność 
p rz y w ita ł prezes M K S  Pogoń, 
W . P u s te ln ik . N astępn ie , po od­
c z y ta n iu  ape lu  P Z P N , o d b y ł się 
p ie rw s z y  w  naszym  m ieśc ie  l i ­
g ow y  m ecz w io sn y  69.

W IA D O M O  b yło , że Pogoń d ąży ć  
będ z ie  do zw y c ię s tw a , do w y w a l­
czen ia  d w ó ch  p u n k tó w  a Ś lą s k  — 
do  re m isu . T o te ż  p o je d y n e k  ro zpo ­
czą ł się o s try m  n a ta rc ie m  p o rto w ­
ców . JUŻ p ie rw s zy  w y p a d  p rze p ro ­
w a d zon y  le w ą  f la n k ą  ko ń c zy  się  
d o jśc ie m  szczec in ian  a ż  pod b ra m ­
kę  gości. N ie s te ty  s trz a ł K rz y s to li-  
k a  b y ł s łaby i n ie c e ln y . W  c h w ilę  
p ó źn ie j suną n as tępne a ta k i Pogo­
n i, k tó re  choć s tw a rz a ją  n iebez­
p ieczne s y tu a c je  p o d b ra m k o w e  n ie  
przyn o s zą  s p o d z ie w a ny ch  e fe k tó w . 
Z res ztą  goście b ro n ią  się bard zo  
d z ie ln ie  i n a w e t sa m i p ró b u ją  o r ­
g an izo w ać  sp o ra d yc zn e  w y p a d y , 
k tó re  s k u te czn ie  ro z b ija  de fen s yw a  
P ogon i. W  m ia rę  ro z w o ju  g ry , w zra  
sta prz.ewaga g o spodarzy , s y tua c ja  
sta je  się je d n a k  d la  n ie h  m n ie j k o ­
rzy s tn a : m ię k k a  n a w ie rz c h n ia  b o i­
ska je s t co ra z  b a rd z ie j g rząs ka , n ie  
m o że  w ię e  b y ć  m o w y  o c e ln y ch  
po d an ia ch , o szy b k ic h  e fe k to w n y c h  
a k c ja c h . P onadto  k a łu że  w o d y , ja k  
fo sy  przed  fo rte c ą , b ro n ią  dostępu  
do b ra m k i p rz e c iw n ik a . P iłk a rz e  
n ie  m ogą zad e m o n stro w a ć  sw ego  
k u n s ztu , w ia d o m o , że w  ta k ic h  w a ­
ru n k a c h  o w y n ik u  m eczu zad e c y ­
d u je  k o n d y c ja , i odporność n a  t ru ­
d y . Z a w o d n ic y  często p rze d s ta w ia ­
ją  w id o k  ż a ło s n y : są zab łoc en i, 
m o k rz y . M im o  to szczec in ia n ie  n ie  
re z y g n u ją  z  w a lk i ,  n a d a l s z tu rm u ją . 
Ic h  a ta k i s p o ty k a ją  się z s y m p a tią  
pub liczności, k tó ra  nag ra d za  je  b ra  
w a m i N a jz a c ie k le j w a lc zy  M a ria n  
K ie le c . R az  naw et z d ó la ł on  p rze ­
d rzeć  się z p iłk ą  przez ca łą  z w a r ­
tą ob ro n ę  Ś ląs ka  i s trz e lić  do  p u ­
s te j b ra m k i. N ie s te ty , s trza ł b y ł  
n ie c e ln y . D o p ie ro  w  d ru g ie j po ło ­
w ie  (w  75 m in . g ry )  p a d ła  z w y ­
cięska b ra m k a . Z d o b y ł ją  z k a r ­
nego M . K ie le c . Pogoń p ró b o w ała  
jeszcze p o d w yżs zyć  w y n ik  je d n a k  
b ezs ku tec zn ie . W  d ru g ie j części m e­
czu w ro c ła w ia n ie  k i lk a k r o tn ie  za­
g ra ż a li b ra m c e  Frąezczafca. N a jd o ­
g o dnie jszą o k a z ję  do  zd o b yc ia  gola  
m ia ł K ae zew s k i.

O bie  d ru ż y n y  w y k a z a ły  dobre  
p rzyg o to w a n ie  do  sezonu. Ze­
spo łem  lepszym  w  p rz e k ro ju  
ca łego  meczu b y ła  Pogoń, k tó ra  
w  p e łn i za s łuży ła  na  z w y c ię ­
s tw o.

Z e spo ły  w y s tą p iły  w  sk ła da ch :
Pogoń: — F rączczak. F o l-

b ry c h t,  F ia łk o w s k i,  S z łin te r, 
M a ś la nka , K a s z te la n , B ogusze- 
w ic z . R y n k ie w ic z  (P taszyń sk i) , 
K ie le c . G acka , K rz y s to ł ik .

Ś lą sk : —  T o m a szew sk i. P orę ­
ba, S ie ge rt, P e te re k . Z m u d a , ' 
C za rn e ck i, N o w a k , W a n a t, Ć m i 
k ie w icz , Jakub czak  (K on ieczny). 
K ae ze w sk i.

N A D A L  N A  7 M IE J S C U

P O  W C Z O R A J S Z E J  k o le jc e  spot­
k a ń  na czele ta b e li n a d a l z n a jd u je  
się G ó rn ik , k tó re g o  od L e g ii d z ie lą  
ju ż  ty lk o  2 p k t. O je d n o  m ie jsce  
aw a n s o w a ły  S zo m b ie rk i i S ta l. 
W is ła  n a to m ia s t spadła z 4 na 6 
m ie js c e  m a ją c  o je d e n  p u n k t w ię ­
cej n iż  Pogoń. W  p rzy s z ły m  ty ­
god n iu  o b ie  te d ru ż y n y  sp o tka ją  

K ra k o w i

Po porażkach z AZS i Legią

Siatkarze Pogoni
spadli na 9 miejsce

K O M P L E T  s y m p a ty k ó w  I- l ig o w e g o  zespołu  s ia tk a rz y  szcze­
c iń s k ie j P ogon i z e b ra ł s łę  w c z o ra j w  szcze c ińsk ie j h a li s p o r­
to w e j, na k o le jn y m  m is trz o w s k im  p o je d y n k u  „p u p iló w ” , k tó ­
rzy  p o d e jm o w a li l id e ra  ro z g ry w e k , w arszaw ską  Leg ię . N ie d z ie l­
n y  m ecz zakończy ł się porażką  p o rto w c ó w  3:0 (15:8, 15:9, 15:8).

Rekord okręgu
na zawodach Arkonii

K O L E J N Y M  pokazem  n ieudolności 
o g ra n iza c y jn e j b y ły  sobo tn ie  i n ie ­
d z ie ln e  za w o d y  p ły w a c k ie  A rk o n ia  -  
O lim p ia , p rzep ro w ad zo n e  w  Szczeci­
n ie  w  ra m a c h  m is trzos tw  kore sp o n ­
d e n c y jn y c h  FS  G w a rd ia . N ie fo r tu n ­
n y m  gospodarzem  b y ła  S G K S  A rk o ­
n ia . W  zaw odach  tyc h  p rzec iw k o  
zespo łow i p o znańsk ie m u w y s tą p iła  
d ru ż y n a  sk ła d a ją ca  się z zaw o d n i­
cze k  i za w o d n ik ó w  S G K S  i M K S  
A rk o n ia . Z  d aw ny ch , lic ząc yc h  się 
w  Polsce k lu b ó w  p ły w a c k ic h , O lim ­
p ii i A rk o n ii , pozostał ju ż  ty lk o  
n ik ły  c ień , to te ż w iększość s ta rtu ­
ją c y c h  s ta n o w ili m ło d z i, często b a r ­
dzo m ło d z i zaw o dn icy . Z  re preze n ­
ta n tó w  S zczecina n a jle p ie j spisałr 
się U rs zu la  O tto , k tó ra  w y n ik łe m  
1 :08 u s tan o w iła  re k o rd  o krę g u  v 
k o n k u re n c ji 190 st. do w . A  o to Po­
zosta łe  c iek aw s ze  re z u lta ty :  K o b ie ­
t y  -  100 m  st. k las . S tac h u rsk a  -  
1:22.6. 490 m  st. dow . W ą s ik  -  5:37.2.

W śród  ch łopców  najlep s ze  w y n ik i  
u zy s k a ł R . S tac h u rsk i, k tó ry  w y g ra ł  
w y ś c ig i: 400 m  st. do w . — 4 :47,4.
200 m  st. zm . — 2 :26,8, 460 m  st. zm . 
-  5:20.4. <r>

Udany start
polskich lekkoatletów

uj B elgradzie
P O D O B N IE  ja k  w  sobotę 3 

z ło te  i 1 s re b rny  m edal zd o b y li 
po lscy le k k o a tle c i na zakończe­
n ie  h a lo w y c h  ig rzysk. Z ło te  w y ­
w a lc z y li Jan  B a lach ow sk i na 400 
m , Ire n a  Szew ińska na 50 m  i 
sz ta fe ta  męska 1 + 2 + 3 + 4  o k rą ­
żen ia : R om anow ski, B adeński, 
G adom ski. S zo rdyko w sk i. S re b r­
n y m  m e d a lis tą  zosta ł na 400 m  
Ja n  W erne r.

W  sum ie  w ięc d orobek  P ola ­
k ó w  na b e lg ra d zk ich  ig rzyskach  
w y n ió s ł 6 z ło tych  i 3 s rebrne  
m edale. W  k la s y f ik a c ji rhedalo- 
w e j w yp rze d z iła  Po lskę  ty lk o  e- 
k ip a  N R D , k tó ra  zdobyła  7 z ło ­
tych , 1 s re b rny , 3 b rązow e me­
dale,.

P<VHi'ii»’v w S*c,7.ecinie

1. N R D 14:0 62:13
2. P o ls ka 12:2 31:13-
3. Ju g o s ław ia 8:6 17:20
*. N R F 8:6 28:16
5. N o rw e g ia 6:8 26:35
6. R u m u n ia 5:9 24:36
7. A u s tria 3:11 15:39
8. W ło ch y 0:14 10:41

T a k  w ię c  w  p rzys z ło ro c zny ch  ro z­
g ry w k a c h  g ru p y  ,,A “  w y s tą p i d ru ­
ży n a  N R D , n a to m ia s t do g ru p y  „ C “  
s p a d a ją  zespo ły  A u s tr ii i  W łoch .

W y n ik i n ie d z ie ln y ch s p o tk a ń :
Z a g łę b ie  Sosn. -  W is ła 1-9 (0:0)
R uch  — P o lo n ia 0:0
S ia l -  R O W 4:0 (1:0)
Pogoń -  Ś ląsk ł :0 (0:0)
O d ra  — G ó rn ik 0:0
I.e g ia  -  Z a g łę b ie  W . 1:0 O :0)
S z o m b ie rk i — G K S 8:t (2:1)

r . i  t a t o
P .P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia ­

d a m ia . t e  w  T o t.o -L o tk u  z d n ;a  
9. ITT. b r. w y lo s o w a n o , na:-;Vymtace 
n u m e ry :  6, 16. 24. 39, 46, 47 do d at.

11 zwycięstwo
k o s i arek Czarnych
T o  się  nazyw a szczęśliwa pas­

sa, b ezko nku re n cy jnych  w  m i­
s trzo s tw ach  iig i m ię d zyw o je ­
w ó d z k ie j w  koszyków ce k o b ie t 
ko szyka rek  szczecińskich C za r­
nych. k tó re  za kończy ły  te  roz­
g ry w k i "bez je d n e j p o rażk i. W  
u b . w to re k  bow iem  szczecin ian- 
k i, p o je d yn k ie m  z A ZS , k tó ry  
w y g ra ły  92:48 (46:25) zakończy­
ły  m is trz o w s k ie  boje.

D E C Y Z J Ą  P Z K o s z . w  d n ia c h  14- 
16 o d b ę d z ie  się w  n as zym  m ieśc ie  
je d e n  z p ó łf in a ło w y c h  t u r n ie jó w  o 
w e jś c ie  do e k s tra k la s y . P rz e c iw n i­
k a m i zes p o łu  C za rn y c h  będ ą  dTU- 
ż y n y :  S ta r tu  L u b lin . P o lo n ii B y to m  
i  S z p ro ta v ii S zp ro ta w a .

S P O T K A N IE  to czy ło  się  pod zna­
k ie m  w y ra ź n e j p rze w a g i zespołu  
w a rsza w s kie g o . M im o  zw y c ię s tw a , 
leg ion iśc i, w  szeregach k tó ry c h  w a l­
czy ło  trzec h  o lim p ijc z y k ó w  -  S k i­
ba, S k w o re k  i P a s zk ie w ic z  -  je d ­
nak- n ie za c h w y c il i. A  o ic h  z w y ­
c ięs tw ie  zad e cy d o w ała  ru ty n ą , le p ­
sze p rzy g o to w a n ie  tec hn iczn e  i f i ­
zyczne w a ru n k i za w o d n ik ó w . Na  
t le  n ie  będących  w  n a jlep s ze j f o r ­
m ie  w o js k o w y c h , szezee in iacy w y ­
p ad li je d n a k  bard zo  słabo. W  p ie r­
w s zy m  rzę dz ie  d o ty c zy  to  ic h  w a l­
k i w  ob ro n ie , k tó ra  n a d a l je s t „ p ię ­
tą  A c h ille s o w ą “  szczecińskiego ze­
społu . R ó w n ie ż  n a n ie  n a jlep s zym  
p o zio m ie  b y ły  w c zo ra js ze  za g ry w k  
Pogon i pod s ia tką , k tó ry m  często 
b ra k o w a ło  w ła śc iw e g o  w y k o ń c z e ­
n ia , a  co n a jw a żn ie js ze  b y ły  m ań  
sku teczne .

G d y b y  p o rto w c y  z a g ra li w czora  
,ia  p o z io m ie  n ieco w y ższy m , a na 
a k i stać ic h  n a pew no , k to  w ie  

ia k  p o to c zy ły b y  się losy tego po 
;e d y n k u , w  k tó ry m  — ja k  wspo  
n n ie liś m y  — w a rs za w ia c y  n ie  za 
' • c e n t o w e l i  się n a jle p ie j. P o  p ią t  

k o w e j porażce z A Z S  i w c zo ra js ze j 
z L e g ią  P ogoń sp ad ła  w  ta b e li na  
9 m ie jsce.

A  o to  w y n ik i p o zo sta ły ch  sp o tka ń  
e k s tra k la s y  i a k tu a ln a  ta b e la :

A Z S  G d a ń s k  -  A Z S  W ars zaw a  
0:3, G w a rd ia  W ro c ła w  -  A Z S  O l­
sztyn  3:0, C h e łm ie c  W a łb rzy c h  — 
Stal M ie le c  3:0, G K S  K a to w ic e  -  
L Z S  M azo w s ze  3:2. H u tn ik  N . H u -
ta — A n ila r ja  Ł ó d ź  3:0.

T A B E L Ą

1. H u tn ik  N . H u ta 16:2 51:16
2. L e g ia  W -w a 16:1 50:10
3. A Z S  W -w a 14:3 44 .12

G w a rd ia  W ro c ła w 9:9 33:32
5. A Z S  O lsztyn 9:9 34 :35
S. A n ila n a  Ł ódź 8:10 33:43
7. S ta l M ie lec 8:1« 30:17
8. G K S  K a to w ic e 7:11 32:41
9 : Pogoń Szczecin 6:11 22:39

10. C h e łm ie c  W a łb rzy c h 5:13 '25:44
u. A Z S  G d a ńs k 4:13 22:44
12. L Z S  M azow sze 4:13 26:49

W  C H O R Z O W IE  ro z e g ra n y  
z o s ta ł m ecz p i ł k i  n o ż n e j o  
m is t rz o s tw o  t  l i g i  p o m ię ­
d z y  d r u ż y n a m i.  R u c h u  C h o rz ó w  
i P o lo n i i  B y to m . S p o tk a n ie  za 
k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  bez- 
b r a m k o w y m . N a  z d ję c iu :  b ra m  

■z P o lo n ii  B r o i  w  a k c j i .  

(C A P  — J a k u b o w s k i  — te le fo to )

Niespodzianka
W  O s t r o w i e

Koszykarze portowców 
zdobyli cenne punkty
M A Ł O  K T O  L IC Z Y Ł .. na z w y c ię ­

stw o  k o s zy k a rzy  szc zec ińskie j Po­
gon i w  O s tro w ie  w m eczu  z m ie j­
scow ą S ta lą  -  je d n ą  z czo łow ych  
d ru ż y n  I I  lig i. S ta ło  się to  je d n a k , 
k u  radości lic zn y c h  s y m p a ty k ó w  
szczecińskich  k o s z y k a rz y  — p o rtow ­
cy w y g ra li 45:42 (21:18). D z ię k i n ie ­
d z ie ln e m u  tr iu m fo w i, w id m o  spad­
k u  znac zn ie  się o d d a liło  od naszej 
d ru ż y n y . S zezee in iacy b o w ie m  a w a n  
sow ati na 8 m ie jsce , m a ją c  ty le  sa­
m o p u n k tó w  co 7 w  ta b e li Z a w is za  
(bydgoszczan ie  p rze g ra li w c zo ra j w 
G da ńs ku  ze S p ó jn ią  82:82) i o je d n o  
.zw ycięs tw o  w ię ce j od 9 w  tab e li 
S ta r tu , k tó ry  u le g ł w c zo ra j w  r o z ­
dan iu  A Z S  64:81.

O  ty m  je d n a k , k to  p o d z ie li i os 
opadającej z lig i p o zn ań sk ie j O lim ­
p ii d o w ie m y  się do p iero  16 b m , 
' ła j  p o w ażn ie j zag ro żo n y  je s t S ta r t  
;3dynia.

P o rto w c y  w  o s ta tn ie j serii spot­
k a ń  w a lczą  w  S zc zec in ie  z W idze­
w e m . Od zw y c ię s tw a  w  ty m  p o je ­
d y n k u  zależeć też b ęd z ie  ic h  dalsza  
lig o w a  egzy sten c ja . ( ja -g r )

Akademicy wygrali, 
ale odpadli

W R E W A N Ż O W Y M  m eczu  e lim in a ­
c y jn y m  o w e jśc ie  do 11 lig i koszy­
k ó w k i m ę żczy zn  zespół szczec ińskie­
go A Z S  z m ie rz y ł się w c zo ra j w  sa li 
W S M  z d ru ż y n ą  kosza liń sk ieg o  B a ł­
ty k u . W y g ra li szezee in iacy 7t:5®. 
P ie rw s zy  p o je d y n e k  obu p a rtn e ró w  
ro zeg ra n y  w  K o s za lin ie  p rzyn iós ł 
zw y c ię s tw o  B a łty k o w i w  s tosunku  
90:59 i on też d z ię k i tem u  aw anso­
w a ł do d alszy ch  ro zg ry w e k , ( ja -g r )

11 rekordów halowych 16-lałków

Dębno zdobywa puchary
W  za kończonym  o śm iogodz in ­

n y m  m a ra to n ie  h a lo w y m , w  ra ­
m ach „M a łe j O lim p ia d y  L e k ­
k o a tle ty c z n e j”  w  łączne j p u n k ­
ta c j i  zespo łow e j z w y c ię ż y li dz ię  
k i  dosko na łe m u  p rz y g o to w a n iu  
m ło d z ie żo w cy  z D ębna L u b u ­
skiego , k tó rz y  z d o b y li p iękn e  
tro fe u m  p rze w odn iczącego  M K  
K F iT  w  Szczecinie.

W S R O D  d z ie w czą t p u c h a r O Z L A  
zd o b y ły  re p re z e n ta n tk i G ry f in a , n a­
to m ias t w śród  ch łop c ó w  b e zk o n k u ­
re n c y jn i b y li m ło d z ie żo w cy  z D ę b ­
na. T a k  w ię c  po ra z  „ n - ty “  n a j­
w yższe w y ró ż n ie n ia  w ę d ru ją  poza  
Szczecin (b ra w o  te re n !)  — co się 
je d n a k  d z ie je  z re p re ze n ta n ta m i 
M K S  C h ro b ry , k tó ry  k ie d y ś  c h lu ­
b ił  się ja k o  n ie po k o n an y?

W  su m ie  o d n oto w a n o  U  no w yc h  
w y n ik ó w  le p szy ch  od  dotychczaso ­
w y ch  re k o rd ó w  h a lo w y c h .

Im p re z a , k tó ra  m ia ła  p ię k n ą  oprą  
w ę o rg a n iz a c y jn ą  zosta ła  w  p e w ­
n y m  s to p n iu  sp łyc ona po p rzez  do ­
puszczenie do n ie j z b y t d u że j g ru ­
p y  m ło d z ie ży  k o m p le tn ie  n ie  p rz y -  
¡o to w a n e j. k tó re j s ta rt p rze d łu ża ł 

p ro g ra m , n ie  p rzyn o s ząc  w  sum ie  
e fe k tó w  sp o rto w y c h . W n io s e k  w ię c  
p ro s ty  — stosow ać l im ity  sta rto w e  
d la  u cze s tn ik ów .

A  o to  zw y c ię zc y  poszczególnych  
k o n k u re n c ji:

D z ie w c z ę ta : 5» m  — E . W arezałc  
(S K L ) -  7,0, 50 m  p ł. -  K u ja w o c ic *  
(L Z S  G ry fin o )  -  9,3, 300 m  -  A .
S ik o rs k a  (D ę bno) — 51,4, 500 m  —
E. M a tu s e w ie z  (Ś w in .) -  l.29.8<
w z w y ż  — D . S iw ik  (L Z S  G ry fin o )  — 
1,35, sk o k  w  d a l — 5,23 — B . W ro ń ­
ska (L Z S  G ry f in o ) ,  k u la  -  M . 
D z ie c h c ia rz  (L Z S  G ry fin o )  — 9,25.

C h ło p c y : 50 m -  B. M o s k a l (M K 3  
M y ś l.)  -  6.1, 50 m  p ł. -  7,8 -  Z b . 
M a c ie je w s k i (S K L ) -  7,«, 600 m  -
S t. G ra c k i (C h ro b ry ) — 1.40,3, 1 006 
m  -  J. K rz y w ic k i (M K S  M y ś l.)  -  
2 54.8, w z w y ż  — A . S ta te x \c zu k  (M K S  
D ęb n o ) — 1.72, w  d a ł — J . P alezałc  
(M K S  D ęb n o ) -  6.00, k u la  -  L . K o ­
rze n io w s k i (M K S  D ęb n o ) -  12.18.

( im )

Juniorzy Sparty
zwyciężają Dynamo

W  U B . P IĄ T E K  o d b y ło  s ię  n a  
L o d o g ry f ie  ta w a rzy s tlc ie  s p o tk a n ie  
ju n io ró w  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  po ­
m ię d z y  zes p o łam i —  szc zec iń s k ie j 
S p a r ty  i  D y n a m a  M a lc h in  (N R D ).  
M e c z  te n , s to ją c y  n a n ie z ły m  p o ­
z io m ie  za k o ń c z y ł się  po  c ie k a w e j  
grze zw y c ię s tw e m  sp a rta n  4:2 (1 :2* 
2:0, 1:0). (g)
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iP O N IE D Z IA Ł E K  
10 M A R C A

D Z lS : C y p ria n a  

J U T R O : K on s tan tyna

P O G O D A
Z a c h m u r z e n i e  zm ień - 

nę, p rze lo tn e  opady śniegu. 
Tem p. do  p lus  2 st. C.

BA DA  D N I A
A  Z W O L E N N IK O M  te le - 
~  w iz y jn e g o  „W ie lo k ro p ­
k a ”  po lecam y dzis ie jsze spot 
ka n ie  w  k a w ia rn i „Z a m k o ­
w a ”  z p o p u la rn y m i a k to ra ­
m i Janem  K obuszew sk im  i 
Janem  K o c in ia k ie m  (godz. 
80.30).

TEATRY

P O L S K I i W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  n ie ­
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  -  „S tu d e n t  
fcebrak“  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ K a n a ł“  g.
10.30, 20.30 -  po i. od 1. 14, „ S ta r t“ 
g. 13,: 16, 18.15 -  belg. od 1. 16 (po­
n ie d z ia łe k ) „ K a n a ł“ -  po i. 1. 14, g. 
10, 12, „C ena s tra ch u “ ir .-W l., 1. 16, 
g. 12.15, 15.15, 18 (w t o r e k ) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ C z ło w ie k  z M -3 "  g. 
8, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  poi. od
I. 14 (p on iedz. i w t o r e k ) ; C O L O S -
S E 1 IM  (te l. 453-18) „ l lo K tc r  K r ip -  
p en  przed  sądem “ g. 11.15, 13.30,
16, 18.30. 21 -  ang . od 1. Hi 
n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  o 
733-35) „Z a k o c h a n a  w ie d źm a “  g. 9.
I I .  15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  w ło s k i od
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) : P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „N a p a d  stu le ­
c ia “  g. 15.30, 18, 20.30 -  ang . od 
1. 16, w to re k :  „ M ię d z y  b rze g a m i“
g: l i ,  13 — po i. od 1. 14 — p an o ra m ., 
„ J a k  u k ra ś ć  m ilio n  d o la ró w “ g.
15.30, 18. 20.30 — U S A , pan o ra m ,
od 1. 14; P IO N IE R  ( le i . 475-02) „ T a ­
je m n ic a  zło tego  ru n a “  g. 15 — 
fra n c . od 1. 9, „B ia łe  p ió ro “  g. 18. 
20 -  po i. od 1. 16. „ N ia g a ra “ g. 22 
-  U S A  od 1. 16, w to re k :  „ B łę k itn y  
k a e z o re k “  g. 10 -  po i. od 1. 7, 
„ T a je m n ic a  zło tego ru n a “  g. 11, 13. 
15, „D u ch  zam czy sk a  S a k ra m e n to “ 
g. 17 -  po i. O okum ., „ N ia g a ra "  g. 
22; M A R S  -  „B ec zka  p ro ch u “ g. 17, 
18.30 -  ja p . p an o ra m , od 1. 16;
F A L A  -  „W zgó rze“  g. 17, 19.30 -  
ang . od 1. 18; P R O M IE Ń  „ D w a  t y ­
g odnie  w e w rze ś n iu “  g. 16. 18.05,
20.10 -  fra n c . p an o ra m , od 1. 16; 
E C H O  -  n ie c zy n n e ; M E W A  -  n ie ­
c zy n n e ; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
„ K o c h a n y  ło b u z"  g . 17.30, 19.30 —
fra n c . p an o ra m , od 1. 16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — n ie czynne , H U T N IK  — n ie ­
c zy n n e; B A J K A  (P o lic e ) „ W in n e -  
to u “ . I I I  s„ g. 17, 19 -  ju g .-N R F ,  
p a n o ra m , od 1. .11; S Y R E N K A  — 
n ie czy nn e . B IA Ł Y  Ż A G IE L  — n ie ­
c zy n n e; D A R  (S ta rg a rd ) „ K ie ru n e k  
B e r l in “ g. » .  18, 20 -  perl. r a n o  ra m . 
od ł. 14: P A N O R A M A  (S targ a rd )  
„ D w a j z T ek sa su “ -  U S A  p anoram , 
od l. U : W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ S a ­
m otność w e  d w o je "  g. 18, 20 -  po i. 
od 1. Mi.

F O T O P L A S T Y K O N  (»1. W o j. P o l­
sk iego 3«) „ In d ie -  g. 10.30- 20.30.

Uwaga -
niebezpieczeńslwo!

Spadafą
dachówki
P O D C ZA S  w ic h u ry , k tó ra  sza­

la ła  w czo ra j nad m iastem , za­
o bse rw o w a liśm y  m. in . w ie le  w y  
p a d k ó w  u ry w a n ia  się i spadania  
ź le  p rzym o cow an ych  bądź. też 
p rze ża rtych  zębem czasu dachó­
w ek. Szczególnie w ie le  spadło  
ic h  na S ta ry m  M ieście , gdzie do 
m y  posiada ją , ja k  w iadom o, spa­
dzis te , s trom e dachy. O dpow ie ­
d z ia ln y m  za ten  stan rzeczy 
zw raca m y szczególną uw agę na 
dach b loku  p rzy  u l. W ie lk ie j (v is 
a  v is  W ZSP), z k tó rego  spadło  
szczególn ie w ie le  dachów ek. Na 
szczęście w czo ra j ru ch  b y ł tu  
m a ły  i o by ło  się bez nieszczęśli­
wego w yp ad ku  — pam iętać je d ­
n ak  należy, iż  n o rm a ln ie  jes t to  
je dn a  z n a jru c h liw s z y c h  a rte r ii,  
a w  m ie jscu  gdzie  obse rw ow a­
liś m y  d achów kow ą  „ la w in ę ”  
z n a jd u je  się p rzys tanek  M P K .

z - j

K L IN IK A  C H IR U R G I I D Z IE C IĘ C E J  
— u l. U n ii L u b e ls k ie j 1, O D D Z IA Ł  
W E W N Ę T R Z N Y  -  P o m o rza n y , C H I­
R U R G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j, P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C Ą  -  u l. W o j­
c iec h a 7 — g- 12—7; O G O L N A  — 
a l. Jedności N a ro d o w e j 12, g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - a l . P iastów  
1 -  g. 20—8. S P . L E K . SP E C . -  W o j. 
P o l. 42 -  g. 8 -20  (te l. 86-01); 
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O - W E N E R O -  
L O G 1 C ZN E  -  u l. H . P obożnego 14 -  
8-17, a l. M . B u c zk a  40/42 godz. 
8-17, U l. W . p o la  6 -  g. 8-15.30. u l. 
N ad  O d rą  14 -  g. 8 -1 8 . u l. K a p ita ń ­
ska -  g. 8—15, u l. A rk o ń s k a  g. 9-17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  88 — g. 
14-16.

A P T E K I

N R  2 — u l. M ic k ie w ic z a  161. N R  4 — 
at. W o jsk a  P o lskiego  14, N R  47 — a l. 
W y zw o le n ia  l l  (d o d a tk o w o  o d tru tk i  
i  t le n ).

TELEWIZJA

15.20 P ro g ra m  dn-ia. 18.36 P o lite c h ­
n ik a  T  V . 16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45 
„ Z w ie rz y n ie c ” . 17 30 „E c h o  s ta d io ­
n u “ , 17.50 „ P o r tre t  z e m a li i“  — p ro ­
g ram  p o etyc k i, 18.30 K ro n ik a  50-ieeia  
K ra ju  R ad — r. 1932. 18.50 „ E u re k a “ ,
19.20 D o b ra n o c . 1S.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 T e a tr  T V : „ N ie w id z ia ln a  ko ­
c h a n k a ” . 21.35 „ K la p s ” . 22.05 D z ie n ­
n ik  T V .  22.20 P ro g ra m  na d z ie ń  n a­
s tę p n y . 22.25— 23.30 P o lite c h n ik a  T V .

W T O R E K

8.25 „S y g n e t z sy re ną *4 — f i lm  fab . 
prod . w ę g ie rs k ie j, cz. I I .  10 D la  
k l. I V  — „ W  p o rc ie  ry b a c k im " . 
10.55 J ę z y k  p o lsk i d la  k l .  IX .  12.45 
P rzy sp o s o bien ie  ro ln ic ze . 14.45 P ro ­
g ram  d n ia . 14.55 P rzy sposobien ie  
ro ln ic ze . 15.30 P o lite c h n ik a  T V  I  ro ­
k u , 16.35 D z ie n n ik  T V ,  16.45 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y . 17 T e le w iz y jn y  
E k ra n  M ło d y c h . 19.20 D obranoc. 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „S y g n et z 
sy re n ą "  -  f i lm  fa b . prod . w ęg. 
21.35 „S a m o rzą d  m a g ło s"  -  p ro ­
g ram  s tu d e n c k i. 22.05 D z ie n n ik  T V .  
22.20 P ro g ra m  na dzień  nas tę p n y. 
22.25-23.30 P o lite c h n ik a  T V  ( ja k  w y ­
ż e j ) .

P R O G R A M  I

14 R ep o rtaż  l ite ra c k i. 14.20 M u z y k a
po w ażn a . 15 W iad o m o śc i. 15.06 S p o t­
k a n ie  z m a la rze m . 15.25 „ Z d ró j A re ­
tu z y "  15.35 „ B a rw n e  i pac h n ąc e“ . 
15.50 D la  d z ie c i: „S ia d y  b ia łego  
k s ię ży c a " . 16 Z a p o w ie d ź  d n ia . ł6.06 
N o n -s to p  S tu d ia  R y tm . 16.25 N a u k a  
i  re fle k s je . 16.56 „D z ie ń  d z is ie jszy  
i  m y " . 17 N o n -s to p  S tu d ia  R y tm . 
17.20 R e fle k to re m  po św iec ie . 17.40 
R e p o rta ż  a k tu a ln y . 17.55 W ia d o m o ­
ści. 18 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 18.30 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u : „P o p o łu d n ia  
z m ło d o śc ią“ . 18.40 M u z y k a  i a k ­
tu aln o śc i. 19.06 „ Z  ks ię g ars k ie j la ­
d y " . 19.26 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 19.40 
M in ia tu ry  k a m e ra ln e . 26 D z ie n n ik  
w ie c zo rn y . 20.26 W iadom ośc i spor­
to w e . 20.25 S tra te g ia , w o js k o , o bron  
ność. 20.40 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
2łM2 W ią z a n k a  m e lo d ii. 20.50 W ie ­
czo rn y  ko n c e rt  życzeń . 21.25 5 m i­
n u t o w y c h o w a n iu . 21.30 K a le jd o s ­
ko p  k u ltu ra ln y . 22 A u d y c ja  d o k u ­
m e n ta ln a . 22.25 C h w ila  m u z y k i. 22.30 
R e w ia  p io se n ek . 23 D z ie n n ik  w ie ­

c zo rn y . 23.16 W iadom ośc i sportow e; 
23.15 C h w ila  m u z y k i. 23.15 A ld o n a  
D w a r io n a ite  g ra  V I I I  S onatę  B -d u r  
op. 84. 24 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

14.45 „W iec zó r“  -  o p o w ia da n ie  L . 
P łażew sk iego . 15 K o n c e r t  ch óru  PR  
— K ra k ó w . 15.20 C z y ta m y  „R u ch  
M u z y c z n y " . 15.35 P o ls k ie  tańce lu ­
dow e. 16.05 R e k la m a . 16.15 Polscy  
p iosenkarze. 16.25 K o n c e r t  życzeń. 
17 P A W . 17.15 A u d y c ja  H . L ec h o w ­
skiego. 17.25 S zczec ińsk ie  p o połud ­
n ie . 18.30 W id n o k rą g . 18.40 C h w ila  
m u z y k i. 18.45 L e k c ja  ję z . ros. 19.05 
Z a p o w ie d ź  w ie czo ru . 19.07 M u zy k a  
ro z ry w k o w a . 19.30 T e a tr  P R  — S tu ­
d io  W spółczesne: „R o le  N iem có w  
m oże pan g ry w a ć " . 20.10 D źw ię k o w e  
w y d a n ie  m ie s ięc zn ika  „Ja zz“ . 20/35 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 20.45 P iosenk i 
po lsk ie . 21 Z  k r a ju  i ze św ia ta . 21.27 
W iadom ośc i sp o rtow e . 21.30 Z  no­
w y c h  nag ra ń  W O S P R . 22.11 A u d y ­
c ja  poetycka . 22.21 D . c. koncertu . 
23.08 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 23.15 A m ­
b ic je  i s tra ty . 23.30 G ra  „ M e tru m "

P R O G R A M  I I I
17 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 C o  kto  
lu b i. 17.30 T rz e j to w arzy sze . 17.40 
O d p ierw szego n ag ra n ia . 18' E k s p re ­
sem  przez św ia t. 18.05 T y d z ie ń  na 
U K F - ie . 18.20 U p io ry  c h a d za ja  p ie ­
szo. 18.30 R. W asehko  1 je g o  p ły ty . 
19 „ H ra b ia  M o n te  C h ris to “ . 19.30 
M u zy c zn y  p o je d y n e k  C zes ław  N ie ­
m en  -  W y d rż y c k i. 19.45 P o g w a rk i 
u Szym ona. 20 P ie rw s ze  o b ro ty  — 
m u zyczne p re m ie ry . 20.10 „ K ło p o ty  
ro d zin n e“ . 20.35 P ły ty  nasze i n a­
szych p rz y ja c ió ł. 21 S zk la rs k a  n ie ­
znana. 21.20 P o c ztó w k i d źw ię ko w e  
z P a ry ża . 21.45 O tto r in o  R espigh i. 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  7 w ie ­
czorów  — Jean  C au d e  Pascal. 22.15 
N ie  czy ta liśc ie . to  posłuchaic ie . 
22.35 „S ta n is ła w  i A n n a  O św iecim o- 
w ic “ . 23 D e b iu ty  p o e ty c k ie  — J. Su- 
b e rla k . 23.05. M u z y k a  nocą. 23.45 P ro  
g ram  na w to re k . 23.50 N a  d obranoc  
g ra ją  „W ars zaw s cy  S to m p ers i“ .

Kioskarzom
pod ro zw ag ę  •••
Z G O D N IE  z p o s ta n o w ie n ie m  D y ­

r e k c ji  P U P 1 K  „ R u c h ”  w  k a żd ą  n ie ­
d z ie lę  do p o łu d n ia  p o w in n y  być  
czy n n e  w s zys tk ie  k io s k ) n a to m ia s t  
po p o łu d n iu  t y lk o  d y ż u rn e . W  rze ­
czyw is tości je s t in a c z e j. O bs ługa  
s a m o w o ln ie  z a m y k a  k io s k i, szcze­
g ó ln ie  te  po ło żo n e  d a le j od Ś ró d ­
m ie śc ia . W  e fe k c ie  k u p n ó  prany , 
pap ie ro só w  a p rzed e  w s zy s tk im  b i­
le tó w  tra m w a jo w y c h  s ta je  się d u ­
ż y m  p ro b le m e m . D y re k c ja  „R u c h u ”  
je s t  b ezs iln a  w o b ec  z a is tn ia łe j sy­
tu a c j i. S u ro w e  s a n k c je  kar-ne w y ­
c iąg a ne  w  sto su n k u  do  n ie od p o ­
w ie d z ia ln y c h  k io s k a rz y  n ie w ie le  po­
m a ga ją .

M oże w ię c  tą  d ro g ą , c h w a lą c  je d ­
nocześnie n ie lic z n ą , n ie s te ty , g ru p ę  
k io s k a re k  i k io s k a rz y , k tó rz y  ro zu ­
m ie ją  ja k  w a żn ą  ł  p o trze b n ą  je s t  
ich  p ra c a , w p ły n ie m y  n a zm ia n ę  
postęp o w a n ia  p o zo s ta łe j części ob ­
s łu g i. tjan )

K to  zg u b ił?
Z E G A R E K  D A M S K I d o  o d e b ra n ia  

u p. B a rb a ry  S z a fra n  p rz y  u l.  K r .
J a d w ig i 25 m . 7.

Z N A L E Z IO N E  W d n iu  8. I I I .  b r .  
p ie n ią d ze  do o d e b ra n ia  u p. S ta n i­
s ła w y  O ls ze w s k ie j, te l. 741-22, W 
godz. 10—17 (u l. D e rd o w s k ie g o  5).

D O  o d e b ra n ia  w .  re d a k c ji ,  p o k .  
45. le g ity m a c ja  M P K  M ic h a ła  K f u -  
nosza, 5 m a le ń k ic h  k lu c z y k ó w  n a  
m e ta lo w y m  k ó łe c z k u  — B o ż e n k i J .  
o raz  le g ity m a c ję  p ra c o w n ic zą  M a r i i  
P u d e łk o .

O g ó ln o k ra jo w a  S p ó łd z ie ln ia  

T u ry s ty c z n a  „G R O M A D A ”  

O d d z ia ł W o je w ó d z k i w  Szczecin ie

zaprasza 
r a rejs

m /s  „ B a t o r y m “

do Leningradu
w  d n ia ch  28.IV .— 3.V.1969 r .

Cena re js u  2 800 —  z ł i  k ieszonkow e  
19 r u b l i  <485.—  zł).

P on a d to  O ST „G ro m a d a ”  za w ia ­
dam ia , że o rg a n iz u je  różne w y c ie c z ­
k i  spec ja lis tyczn e , k ra jo z n a w c z e  i 
w y p o c z y n k o w e  do K ra jó w  D em o­
k ra c j i  L u d o w e j.

W s ze lk ich  in fo rm a c j i u dz ie la , za­
p isy  p rz y jm u je  O ST „G ro m a d a ” , u l. 
Ś n ia d e c k ic h  2, te l. 39-331.

934-K

Sprzedamy
o k a z y jn ie  z re m a n e n tu

200 par nowych 
bu tów  skórzanych

na podeszw ie d re w n ia n e j w  cenie 
125 z ł z m a rż ą  20-pree. o raz  160 p a r 
ka loszy n o w y c h  w  cen ie  30 zł 

z m arżą  15 p roc.

Zg łoszen ia :
Z a k ła d  E k s p o rto w o - Im p o rto w y , 

Szczecin, N abrzeże G re ck ie , 
u l.  B y to m s k a  7, te ł. 430-31 w e w n . 393

________ 935-K

Z A K Ł A D Y  N A P R A W C Z E  
T A B O R U  K O L E JO W E G O  

w  S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im

o f e r u j ą

do  n a ty c h m ia s to w e j d o s ta w y  o d ­
b io rc o m  uspo łe czn ion ym  o ra z  in d y ­

w id u a ln y m :

drew no opałow e 
z rozbiórki wagonów

w  cenie  73 z ł za m 3 lo co  za k ład y . 
D o s ta w y  w a go n ow e  —  na  życzenie. 
In fo rm a c ji  u dz ie la  d z ia ł zaopatrze­

n ia  —  te le fo n  21-25 w zg l. 45-61. 
7 5 3 -K _______________________________

„S P O Ł E M ”
W O J E W Ó D Z K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O Ż Y W C Ó W  

W  S Z C Z E C IN IE
O K R Ę G O W A  S K Ł A D N IC A  M L E C Z A R S K A  

W  S Z C Z E C IN IE
p o l e c a j ą

łnakomite SERY twarde i miękkie 
o smaku łagodnym i pikantnym

ch ed da r, edam sk i, em e n ta lsk i, gouda, ty lż y c k i,  w a rm iń s k i,  sa lam i, tra p is tó w , 
m y ś liw s k i,  m a z u rs k i, cam em bert, ro k p o l, ż u ła w s k i.

K ilo g ra m  sera posiada o ko ło  4 500 k a lo r i i  i 20— 50 proc. tłuszczu .
Do n a b yc ia  w  sklepach spożyw czych  PSS „S P O Ł E M ”  na te re n ie  m ias ta  
Szczecina i w o j.  szczecińskiego. „S P O Ł E M ”  WSS o rg a n iz u je  także  w  każdy  

p o n ie d z ia łe k  w  sw o ich  sk lepach  « a  te re n ie  m. Szczecina 
D E G U S T A C J Ę  S E R Ó W  

w  po łą cze n iu  z degustac ją  n e k ta ró w  i soków  p itn y c h  o raz w y ro b ó w  g a rm a ­
ż e ry jn y c h  ry b n y e h  i m ięsnych.

Szczegóły w  a fiszach. "* Z A P R A S Z A M Y .

T E C H N IC Z N A  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  O K R Ę G U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
za w ia d a m ia , że S T A C J A  O B S Ł U G I TO S  w  S Z C Z E C IN IE  

p rz y  u l.  G d a ń s k ie j 9/11 z d n ie m  1 m a rca  1969 r .

933-K

W P R O W A D Z IŁ A  P R A C Ę  N A  2 Z M IA N Y

w  zw iązku  z  czym  p la có w ka  ta  czynna  je s t:  
w  d n i pow szednie  w  godz. od 6.15 do 22 

w  sobo ty od 6.15 do 18.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ K S Z Ą  Ilość o fe rt  
posiada P ry w a tn e  B iur®  
M a try m o n ia ln e  „ S y re n ­
k a " , W ars zaw a . E le k to ­
ra ln a  11. In fo rm a c je  10 
zł zn ac zk a m i. 4839-K

S A M O T N Y  la t  60 pozna  
p a n ią , in te lig e n tn ą  o 
m iłe j a p a ry c ji do 1st 
06. C e l m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in  p o ć  1703.

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  n o w y  ty p , 
sprzedam . K ró lo w e j J a d ­
w ig i 46/14: 1958-G

T U R Y S T Y C Z N Y  te le w i­
zo r  n o w y , sp rzedam . 
T e l . 427-47. 1639-G

M A T Y  in s pe kto w e no ­
w e , sp rze d am . Szczecin, 
u l. B u łg a rs k a  4/3.

1854-G

W Ó Z E K  d z ie c ię cy  u n i­
w e rs a ln y , łó że czk o  — 
sprzedam . T e l . 444-59.

1863-G

W A R S Z A W Ę  g ó rn o -za w o  
ro w ą  — sprzedam . Szcze­
c in , R o b otn ic za  22/7.

1869-G

K U P N O

S T R U S IE  p ió ra , k u p ię . 
B e jz y m a  10/2 ód godz. 
16-18. 1857-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

G O S P O D A R S T W O  ogrod  
n icze 2,35 h a z b u d y n ­
k a m i na p rzedm ieściu  
G ru d z ią d za , w łasność  
ta n io  sp rze d am . Leon  
K la k , B ydgoszcz, u l. N a  
k łe ls k a  30. 18-P

P R A C A  P R A C U J Ą C A  poszu k u je
p o k o ju . T e l. 242-24.

1851-G
P O T R Z E B N A  pom oc d o - W Y N A J M Ę  sam odzie lne  
m ow a. Szczecin , u l. R y - m ie szk an ie  2 p o k o je  z 
eerska- 2/5. 1674-G k u c h n ią  n a  ©kres 2 la t.

Ś ląska 6/1 w  godz. 9-16. 
D O C H O D Z Ą C A  gosposia 1864-G
potrzebna n a ty c h m ia s t. 2 M IE S Z K A N IA :  s ta re  
W a ru n k i b. d o b re. W a - b u d o w n ic tw o , 2 p o ko je  
ryńskiego  34. 18S6-G z k u c h n ią  o raz k a w a le r ­

k ę  w  n o w ym  b u d ow -  
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  n ic tw ie  za m ie n ię  na 3 
do  d zie ck a. A l. W y z w o ­
len i« 38/27. 1867-G

p o k o je  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie , n a jc h ę tn ie j  
I -s z e  p ię tro  lu b  p a rte r . 
W ia d o m o ś ć : te l. 352-31 
od g o d z . 16 d o  1^.

U C Z E Ń  ostatn iego  ro k u  
p o s zu k u je  p o k o ju  w s p ó l­
nego na 4 m ie s łą e e  
w zg lę d n ie  n a  sta łe . W ia ­
dom ość: S zezee i» , » 1
W ło dk o w ic a  12/2.

1072-G

L O K A L E

4 P O K O JE , p a rte r (d w a  
fro n to w e , n a d a ją  się na 
zak ład  u sług o w y ) 2  k u ­
chn ie  i d w a  przedpo­
k o je  z o sobnym  w e j­
ściem , za m ie n ię  na 2 po 
k o ję  duż,e z k u c h n ią  z  
w y g od a m i w  śródm ieś­
ciu . Szczecin , P ias tó w  
75/2, tel. 462-59 (róg  P ia ­
stów  i J a g ie llo ń s k ie j).

1760-G
2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka , za m ie n ię  na 3-po  
ko jow e, podobne. Szcze­
c in , u l. S o k o ła  3/1 (Z e -  
leehow o). 1717-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  m iesz­
ka n ie :  2 p o ko je , c. o., 
k o m fo rt  -  śródm ieście , 
zam ien ię  n a ró w n o rzę d ­
n e l-p o k o jo w e  do I I I  p. 
T e l. 741-87. 1848-G

M IE S Z K A N IE  słoneczne  
-  2 p o ko je , k u c h n ia , 
piece w śródm ieściu , za 
m ie n ię  ńa po kó j z kuch  
n ią  lu b  k a w a le rk ę  z c.o. 
oraz w y n a jm ę  gara ż  
4,40 x 1,70. T e l. 743-49.

1858- G
P R A C U J Ą C A  1. ucząca  
się poszu k u je  p o k o ju . 
T e l. 221-21 od 16-21.

1859- G
P O K O J w y n a jm ę  panu . 
U l. D w o rs k a  66.

Przełam
P rze ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w y c h  W  
ro ku  1969 boezm ea n /to ro w a  — ro b o ty  to ro w e  
(k a p ita ln y  re m o n t) , boczn ica w /to ro w a  — re bo ty  
to ro w e, oczyszczenie 3 k o tłó w  E K M  — ro b o ty  
k o tla rs k ie , izo la c ja  ru ro c iąg ó w  i zb io rn ik ó w  — 
ro b o ty  in s ta la e y jn o -c ie p ło c h ro n n e , re m o nt śred n i 
d źw ig u  p o rta lo w e g o  — ro b o ty  m e chan iczne  
i  e le k try c z n e , o g łaszają  S zczecińskie Z a k ła d y  
C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z e  S ze z e e in -S k o lw in , u l.  
S to łc zyń sk a  100. Z a k re s y  ro b ó t i ślepe k o s z to ry ­
sy do w g lą d u  w D z. G ł. M e c h a n ik a  S Z C P  w  
godz. od 9 do 14. W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł 
przed s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e, spó łdzielcze i p ry ­
w a tn e . T e rm in y  rozpoczęcia  robó t do uzgodn ie­
n ia  z p o szczegó lnym i w y k o n a w c a m i. T e rm in  
sk ła d a n ia  o fe r t  do  d n ia  19. 111. 19*9 r .  O tw a r ­
cie  o fe r t  n as tąp i w  d n iu  24. I I I .  1963 r .  o godz. 9, 
O fe r ty  n a leży  sk ła d ać  w  k o p e rta c h  z a la k o w a ­
nych z nap isem  „ P rz e ta rg “  w  S e k re ta r ia c ie  D y ­
re k c ji. Z as trzeg a się d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  
bez p o d an ia  p rzy c zy n . 931-K

B iuro  O głoszeń
pl. Hołdu Pruskiego 8 

TeSefon 428-62
D r u k ;  Szczec. Z a k ł. G ra f. J860-G
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N a z d ję c iu : ■ 
. zo w n i.

na u l. K rzyw oustego  p rz y  u suw a n iu  śn iegu p ra cow a ła  załoga szczec ińsk ie j ga-
F o t. S t. C ieś lak

N ie  u j s z j j s c j j  o d p o w ied z ie li na  apel M R N

22 zakłady pracy 
w niedzielne! akcji

W C Z O R A J S Z A  n ie d z ie la  ogłoszona zosta ła  ja k o  dz ień  
g enera lnego  oczyszczania u lic  i  p la có w  śró d m ie śc ia  z za le ­
g a ją cych  je  od w ie lu  d n i p ry z m  z lo do w a c ia łe go  śn iegu. 
A p e l P rez. M R N  w z y w a ją c y  za łog i w sz y s tk ic h  za k ład ó w  
p ra cy  i  in s ty tu c ji,  do zg łaszan ia  się w raz  ze sp rzę tem  i 
w ła s n y m i ś ro d k a m i tra n s p o rtu  w  w yznaczonych  u p rzed n io  
p u n k ta c h  m ias ta , s p o tk a ł się je d n a k  ze zb y t m a ły m  od ­
d ź w ię k ie m , a by  s k u tk i w c z o ra js z e j a k c ji m o g ły  b yć  wszę­
dz ie  w idoczne .

N IE M N IE J  je d n a k , o dp ow ie ­
d z ia ły  na a p e l łączn ie  22 p rz e d -

P O M IM O  n ie  n a jlep s ze j po­
g o d y  p a n u ją c e j w c zo ra j po po­
łu d n iu  nasz re p o rte r  u b ra n y  
w  ka losze i u zb ró j n y  w  p ara ­
sol ch ro n ią cy  go przed  b io tem  
p ry s k a ją c y m  spod k ó ł sam o­
chodów . w y ru s z y ł na d łu ższy  
spacer po m ieśc ie . W  czasie  
sw o je j w ę d ró w k i z a u w a ż y ł on  
m . m . że...

. . .M IA S T U  p rz y b y ł n o w y , 
ła d n y  neon n a  p aw ilo n ie  
PefCaO p rz y  p i. L o tn ik ó w ;

.. .N A  W Y S T A W IE  k a w ia rn i  
„M as co tte“ le ży  ka p e lus z  z p ió r  
k ie m  s p e łn ia ją c y  ch w ilo w o  fu n k  
e ję  o z d o b y ;

...M IE J S K IE  zeg a ry  nad a l cho­
dzą n ie re g u la rn ie , p o w o d u jąc  
d ezo rien tac ję  w ie lu  osób;

.. .K A W IA R N IA  „ P o m o rza n -  
k a “ . a ta k ż e  c a ły  n a ro żn y  
d o m , z n a jd u ją  się w  re m o n ­
c ie ;

...D U Ż E  za in te res o w an ie , 
szczególn ie w śród m ło d z ie ży , 
w zb u d z iły  p la k a ty  in fo rm u ją c e
0  p rzy je źd z ie  do S zczecina  
zespołu  A n d rz e ja  N ebeskiego
1 znanego p aro d y sty  A n d rz e ja
B yc h ow sk ieg o . (ja s j

U W A G A , C Z Y T E L N IC Y !

R E P O R T E R  d y ż u rn y  ocze ku ­
je  na W asze u w a g i codzienn ie  
— z w y ją tk ie m  p ią tk ó w  i n ie ­
d z ie l -  w godzinach  17-19. N u ­
m e r te le fo n u  4-62-35.

Niebezpieczne zabawy
przy pi. Zwycięstwa

P R Z Y  u l. W o jc ie ch a , n ieopo ­
d a l p l.  Z w y c ię s tw a  t rw a  b ud o ­
w a  now ego gm achu. N ie  w ie m y  
c z y  je s t ona i  p rzez kogo s trze  
żona w  godzinach  p o p o łu d n io ­
w y c h , a le  za u w a ż y liś m y , że bar 
dzo często p rz e b y w a ją  ta m  k i l  
k u n a s to le tn i ch łop cy . O w e  żaba 
w y  są b ardzo  n iebezpieczne  i 
m ogą  zakończyć się tra g iczn ie , 
gdyż  dz iec i b ieg a ją  po m u - 
ra ch  wznoszących się ju ż  na 
w yso kość  oko ło  2 m e tró w . Są­
d z im y . że n a le ży  z lik w id o w a ć  
p o b y t dz iec i na budow ie , n im  
Zdarzy się w y p a d e k , (zdań)

s ię b io rs tw a , w y s y ła ją c  „ w  b ó j”  
150 lu d z i o ra z  80 sam ochodów  
c ię ż a ro w y c h  i w y w ro te k  do w y  
w ożen ia  śn iegu. Dalsze 14 sa­
m ochodów  i 20 ładow aczy sk ie ­
ro w a ło  do a k c ji M PO . Z  pomocą 
p rzysz li też żo łn ie rze  W OP, k tó ­
rzy  z ja w il i  się w  lic z b ie  100 osób.

O k o ło  godz. 7 ra n o  w  s iedm iu  
p u n k ta c h  m ia s ta : p rz y  u l. W ie l­
k ie j. M a ło p o ls k ie j, K rzyw ou s te g o , 
a l. M . B u czk a , a l. Jedności N a ro ­
d o w ej, al. W y zw o le n ia  i p rzy  ul. 
Ś w ierc zew sk ieg o  u s ta w iły  się po­
ja z d y  i zeb ra li lu d z ie  z ło p a ta m i 
i  k i lo fa m i do ro z b ija n ia  b ry ł śn ież­
nyc h . N a d  o rg an iza c ją  p rac y  czu­
w a ł personel M P O  o raz  k ie ro w n ic y  
i  p ra c o w n ic y  A D M -ó w  w  lic zb ie  21 
osób. Od d o b re j o rg a n iza c ji za le­
ża ło  bardzo  w ie le . T a k  np . z Z a ­
k ła d ó w  G a zo w n ic tw a  do a k c j i  od ­
śn ieżania  zg łosiło  się 30 p ra c o w n i­
k ó w , m a ją c  do d y s p o zyc ji za led w ie  
d w ie  c ię ża ró w k i. P od o b n ie  30 p ra ­
co w n ik ó w  resortu  łączności dyspo ­
n o w ało  za led w ie  5 w o za m i. Z a ró w ­
no d la  n ich, ja k  i d la  p rzy b y ły c h  
żo łn ie rzy , trze b a  b y ło  p rzy d z ie lić  
d y , ja k  np . p rzez  Z a rzą d  P o rtu

Na dachu
k rze w y  rosną...
B R A M A  K R Ó L E W S K A  je s t 

je dn ą  z lic z n y c h  a tr a k c j i d la  
tu ry s tó w  p rz y je ż d ż a ją c y c h  do 
naszego m ias ta . Inn e go  ro d z a ju  
a tra k c ją , budzącą, n ie s te ty , 
uśm iech  ro zb a w ie n ia  są duże 
k rz e w y  rosnące na dachu B ra ­
m y . Za rząd  Z ie le n i M ie js k ie j 
p o w in ie n  ja k  n a js z y b c ie j z l ik w i 
dow ać ten  s tan  rzeczy, ja k o  że 
sezon tu ry s ty c z n y  ju ż  b lisko .

(jas)

ta b o r d o starc zony p rzez  in n e  z a k ła -  
Szczec in , k tó ry  ud o stęp n ił n a jw ię ­
ce j, bo 13 c ięża ró w ek , czy przez  
s p ó łd z ie ln ie  p ra c y  „S u ro w ie c “  i 
„ S p ó jn ia “ .

S to su n k ow o  n a jw ię c e j lu d z i 1 sa­
m o chodów  do w y w o że n ia  śniegu  
s k ie ro w a ły  p rzed s ię b io rs tw a  gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j: M Z D iM  — 7 sa­
m ochodów  i 14 ła d o w a c zy , D Z B M  
n r  1 i D Z B M  n r  2 ze Ś ródm ieś cia  
o raz  M P K  — po 5 sa m ochodów  i 10 
ła d o w a c zy , M P W iK  — 4 sa m ochody  
i 8 ła d o w a c zy , M P R B -1  — 6 sam o­
chodów  i 6 ła d o w a c zy , M P R K  -  9 
sam ochodów . O d p o w ie d z ia ły  też na 
a p e l:  Z Z M , D Z B M -y  Pogodno,
N a d  O d r ą . i D ą b ie , Z N iM M  oraz  
M P R B -2 .

N a jb a rd z ie j godną p o c h w a ły , spo­
łeczną postaw ę w y k a z a ły  załogi 
Z a k ła d ó w  G a zo w n ic tw a  i przedsię­
b io rs tw  łączności, z k tó ry c h  do od­
śn ieża n ia  stanę ło  po 30 osób, ja k ­
k o lw ie k  p ra c o w n ic y  g a zo w n i zap i­
sa lib y  n a sw o je  k o n to  znac zn ie  wic, 
cej d o b re j ro b o ty , g d y b y  zgodzi 
się, ja k  to  im  p ro p o no w an o , łado  
w a ć śn ieg  ró w n ie ż  i na in n e , a ni- 
ty lk o  na sw o je  d w a  sam ochodv. 
P o n a dto  10 ła d ow ac zy  s k ie ro w a ły  
do a k c j i  Z a k ła d y  E n e rg etyc zn e , a 
po je d n y m  sam ochodzie  udostępni­
ły  „ E le k tro m o p ta ż “ i Szczecińska  
S p ó łd z ie ln ia  M le c za rs k a . Z g ło s ił się 
też ze sw o im  „ Ż u k ie m “ p ry w a tn y  
w ła śc ic ie l M ic h a ł T rzo s . Załogom  
z za k ła d ó w  p ra c y  p o m aga ło  przed  
p oszczegó lnym i p osesjam i 54 d o zor-

Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  obser­
w o w a liś m y , ja k  na g łów nych  
u lic a c h  ś ró d m ie śc ia  z n ik a ją  jed  
na po d ru g ie j b ru d n e  p ry z m y  
śn iegu. W  k ie ru n k u  w y s y p is k a  
p rz y  T a m ie  P o m o rz a ń s k ie j bez 
p rz e rw y  zdąża ły  w y ła d ow a n e  
po b rze g i c ię ż a ró w k i. Ja k  o b li­
cza się w  d y re k c j i  M P O , w  c ią ­
gu 5 godzin  p ra c y  w y w ie z io n o  
z m ias ta  o ko ło  1 500 ton  śniegu. 
Do oczyszczonych ju ż  w  po­
p rz e d n ic h  d n ia c h  a l. N ie p od le ­
g łośc i, u l.  J a g ie llo ń s k ie j oraz 
o d c in k ó w  a l. Jednośc i N a ro do ­
w e j i  W o js k a  P o lsk iego , doszły 
w r -  " i i  dalsze u lice . To  b y ł 
p iękn y  p rz y k ła d  społecznej po­
s ta w y . N a le ży  ty lk o  ża łow ać że 
rzu co ny  ape l n ie  o d b ił się szer­
szym  echem  w śród  za łóg i  d y ­
re k c j i  w ie lu  in n y c h  szczeciń­
s k ic h  za k ła d ó w  p ra c y  i  in s ty tu ­
c ji.  (taw o)

„Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być"

„Przy ogniska
i przy muzyce

6«

N A  S ZÓ S TY M  S P O T K A N IU  
ż c y k lu  im prez  „J a c y  jesteśm y 
— ja k im i chcem y być”  w  Dom u 
K u ltu ry  K o le ja rza , gośćm i m ło ­
dzieży szko lne j b y li:  p rze w od n i­
czący P re zyd iu m  M R N  — H e n ­
ry k  Ż u k o w s k i, re d a k to r nacze lny 
..K u rie ra  Szczecińskiego”  — Z d z i 
s ła w  C za p liń sk i oraz zastępca dy 
re k to ra  L iceu m  S ztuk P lastycz­
nych  — G u ido  Reck. N a im p re ­
zie obecny b y ł także sekre ta rz  
W K Z Z  -  Z. T u rk ie w ic z . T ra d y ­
c y jn ie  ju ż , p y ta n ia  zadawane goś 
ciom . ty m  razem  przez uczn iów  
T e c h n ik u m  Sam ochodowego, Za­
sadnicze j S z k o ły  Doskona len ia  
Zaw odow ego o raz L ice u m  O gól­
nokształcącego n r  5, d o tyczy ły  
zagadnień, k tó ry m i z a jm u ją  się 
on i w  to ku  codzienne j p racy, a 
także sp ra w  b a rd z ie j osob istych.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re z . M R N  -  
I I .  Ż u k o w s k i m ó w ił w ię c  m . in . o 
p ro g ra m ie  ro z w o ju  u rząd ze ń  sp o r­
to w y c h  w  m ieśc ie , o m o d e rn iza c ji 
u k ła d u  ko m u n ik a c y jn e g o , o dostęp  
n ych  d la  m ło d z ie ży  ro d za jac h  ro z­
ry w k i .  R e d a k to r  n a c ze ln y  „ K u r ie r a  
S zczecińskiego“  — Z . C za p liń s k i za ­
p o znał m ło d z ie ż  z zag a d n ie n ia m i 
d o ty czą cy m i n a k ła d u  naszej" gazety ,^  
w y k o rz y s ty w a n ia  m a te r ia łó w  agen ­
c y jn y c h , sw o ją  p rac ą  d z ie n n ik a rs k ą . 
G u id o  R ec k  p o kró tce  s ta ra ł się w y ­
ja śn ić  p y ta ją c y m  k w es tie  do ty czą ­
ce s z tu k i p la s tyc zn e j.

C Z Ł O N K O W IE  zespołów  a r ty s ty e z  
n yc h  Z as ad n ic zej S z k o ły  D o s k o n a ­
le n ia  Zaw od o w e g o  p rzed s ta w ili 
w c zo ra j c ie k a w y  p ro g ram  w  w y k o ­
n a n iu  g ru p : w o k a ln e j, tan ec zn e j i 
re c y ta to rs k ie j, k tó ry m i k ie ru ją :  L . 
K ossow sk i, J . C zopko  o ra z  J . Szczer 
b o w a i 2 .  K a ra s iń s k a . M o żn a  b y  za 
sta now ić się ty lk o , czy  te k s ty  k a ­
b a re tu  n ie  b y ły  z b y t a g re sy w n e  w

n ie k tó ry c h  s fo rm u ło w a n ia c h . W  ca­
łości je d n a k  b y ł to  u d a n y  i  in te re ­
s u jąc y  w ystęp .

M ło d z ie ż  T e c h n ik u m  S a m ochodo­
w ego, sk u p io n a  w  109 d ru ż y n ie  a r ty  
sty czn ej p rzy  -szczepie im . A l. Z a ­
w a d zk ie g o , d a ła  w y stęp  z a ty tu ło w a ­
n y  „ P rz y  og n isk u “ . B a rw n e , w esołe  
w id o w is k o  o d p ow iad a ło  ty tu ło w i — 
b y ły  w ię c  p iosenki, skecze, tańce* 
b ardzo  udane p rz y ś p ie w k i o c h a ra k  
te rze  k u p le tó w  n a te m a t życ ia  szko l 
nego. W  p rzyg o to w an ie  tego p ro g ra  
m u  w ło żo n o  dużo in w e n c ji , to te ż  
w id zo w ie  b a w ili się n a p ra w d ę  do ­
brze, o g ląd a ją c  taneczną p aro d ię  
g im n a s ty k i p o ran n e j i.. . c o rr id y . In ­
s tru k to ra m i, p ro w a d zą c y m i za jęc ia  
w  te j szko le  są: H a lin a  Z e m m le r -  
Z ie liń s k a  — a u to rk a  u k ła d ó w  tanecz  
n yc h  i Lech R y d ie w s k i czu w a ją c y  
nad  stroną w o k a ln ą . T e k s ty  p rzyg o  
to w a li na to m ia s t sam i u czn io w ie . .

T rz e c ia  szko ła — L Ó  5 — n ie  b y ła  
re preze n to w a n a  n a scenie, po n iew aż  
n ie stety  p ro g ram  a rty s ty c z n y  k a b a ­
re tu  „ W y żo w ie c “  b y ł n ie od p o w ied n i 
zarów n o  pod w zg lę d em  treści ja k  
1 fo rm y .

(J« ł)

P . S. S zkoda, że im p re z ie  to w a­
rz y s z y ły  p o d z iem n e w s trzą sy , suge­
ru ją c e  trzęs ien ie  z ie m i, a będące w y  
n ik ie m  o d b y w a ją c y c h  się pod sa lą  
k lu b o w ą  zaw odów  sp o rto w y ch  cię­
ża row có w . T ru d n o  pogodzić ro lę  
ośro d k a k u l tu r y  z ro lą  sa li do zaw o  
d ów  w  podnoszen iu  c iężarów .

Puchowe kołdry
z zakładów OSI

O D Z IE Ż O W A  S pó łd z ie ln ia  
In w a lid ó w  z a jm u je  s ię  m . in . 
św iadczen iem  u s ług  d la  lu d ­
ności. P od leg łe  je j zak łady, 
'o a id u ia c e  s>° p rz y  u l.  K r z y ­
w oustego  5, Ś lą s k ie j 37 i  p rz y  
u l. L u b e ck ie g o  w y k o n u ją  n ap ra  
w y  b ie liz n y . M ożna w  n ic h  ró w  
n ież  z lec ić  z ro b ie n ie  k o łd ry  i 
to  za rów no  w e łn ia n e j ja k  i  p u ­
ch ow e j. (zdań)

Pod adresem M P jK -u

A może kompromis?
P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i o trzy m a ­

liś m y  te le fo n  od S tan is ła w a  L ., k tó ry  
ż a lił się n a m , że od pew nego  czasu  
n ie  m oże uczęszczać do bard zo  ce­
n ionego p rzez naszego C zy te ln ik a  
K lu b u  M P iK . B y ł on ta m  s ta ły m  b y ­
w a lce m .

O tóż nasz ro zm ó w c a  p rzyc h o d z ił 
rio C zy te ln i z s w y m  7 -le tn im  d z ie c ­
k ie m . Od pew nego  czasu zab ro n io n o  
je d n a k  — ponoć d la tego, że p rz y p ro ­
w adzane p rzez  ro d z ic ów  m a lu c h y  za ­
c h o w y w a ły  się g łośno i za k łó c a ły  
o b o w ią zu jąc ą w  k lu b ie  ciszę — w s tę ­
pu do czy te ln i d ziec iom .

N as z C z y te ln ik  z n a la z ł się w  tru d ­
n ym  po ło żen iu , g d y ż  ch c ia łb y  n ad a l 
ko rzy sta ć z usług  k lu b u  a je d n o -  
-ześnie n ie  m a  z k im  zo staw iać w  
y m  czasie sw ej po cie ch y . W  podob­

nej s y tu a c ji z n a jd u je  się zap e w n e  
jeszcze w ie lu  in n y c h  s y m p a ty k ó w  
k lu b u . P ro p o n u je m y  za te m , b y  jego  
k ie ro w n ic tw o  z a ję ło  sta no w isk o  k o m  
p ro m is o w e : p rzy w ró c iło  z p o w ro tem  
p o zw o le n ie  uczęszczania do  k lu b u  
ro dzicom  z d z ie ćm i i po prostu  w y ­
p raszało  z n iego  osoby, k tó ry c h  po­
c iechy z a c h o w u ją  się n ie w ła śc iw ie .

(zd a n i

Zobaczym y ich  na koncertach
pn. „K u rie r z W am i"

Grupa „0!“  Andrzeja Nebeskiego
D O  L IC Z N E J  ro d z in y  m ło ­

dz ieżo w ych  zespo łów  m u zycz­
n ych, k tó ry m  p a tro n u je  Po lska  
F e de ra c ja  Jazzowa d o łą czy ła  
także  G R U P A  „O ” . Zespó ł ten 
w  sw o im  re p e rtu a rz e  n a w ią z u ­
je  do p la n ó w  a rty s ty c z n y c h  i 
os iągn ięć d a w n y c h  „P O L A N ” .

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  zespól „ P o ­
la n “  p rzes ta ł d z ia ła ć  w  sw o im  p ie r ­
w o tn y m  sk ła d z ie . C z ło n ko w ie  tego  
zespołu  rozpoczę li p rac ę  w  in n y c h  
g ru p ac h . Po w ie lu  p e ry p e tia c h  o rg a ­
n iza c y jn y c h  i re p e rtu a ro w y c h  częś­
c iow o  n a bazie  d a w n y c h  „P o la n “  
w y ró s ł n o w y  zespól, k tó ry  przed  
k i lk u  ty g o d n ia m i p rz y ją ł nazw ę  
G R U P A  „O “ .

W  in fo rm a to rze  -  p ro g ra m ie  P o l­
sk ie j F e d e ra c ji J a zzo w e j, w y d a n y m  
z o k a z ji ko n c e rtu  M u s ic o ra m y , w  
k tó re j w y s tą p iła  po ra z  p ie rw szy  p u ­
b lic zn ie  la  n o w a g ru p a , c zy ta m y  m ię  
dzy in n y m i:

„W śród  po lsk ic h  zespołów  m ło ­
dz ie żow yc h , re p re ze n tu ją c y c h  w yso ­
k i poziom  a r ty s ty c zn y , b ły s k o tliw ą  
spraw ność tec hn iczną o ra z  sk łonność  
do c iąg łego p o s zu k iw a n ia , w y ró ż n ia  
się now o  p ow sta ła  G R U P A  „O “  A n ­
d rze ja  N ebesk iego  — doskonałego  
p erk u s is ty , w s p ó łtw órcy  sukcesów  
, ,N —C “  i „P o la n “ . L in ia  re p e rtu a ro ­
w a now ego zespołu sta no w i k o n ty ­
n u a c ję  osiągnięć d a w n y c h  „P o la n “ * 
z ty m  je d n a k , że G R U P A  „O “  za­
m ie rza  g rać  p rzede w s zy s tk im  sou li 
g łó w n y  n ac isk k ła d ą c  n a  b rzm ie n ie , 
a ściś lej na p rac ę  s e k c ji saksofo­
n ó w “ .

D ziś  G R U P A  „ O “  je s t ju ż  po pu ­
b lic z n y m  eg za m in ie , k tó ry  w y p a d ł 
d la  je j  w s zys tk ic h  cz ło nk ó w  bardzo  
p o m y ś ln ie . Z  p rzy je m n o ś c ią  odnoto ­
w u je m y , że G R U P A  „ O “  ro zpoczyna  
sw o je  w ię ks ze to urné e  a rty s ty c zn e  
od naszego m ia s ta , p rzy je żd ża ją c  n a  
zaproszen ie  „ K u r ie r a  S zczec ińsk ie­
go“  i W P IA . R e p e rtu a r  zespołu  o bej 
m u jc  p rzeb o je  zag ra n ic zne , o bok no ­
w y c h  p iosenek po lsk ic h  skom pono­
w a n yc h  p rzez c z ło nk ó w  zespołu  — 
A . M ik o ła jc z y k a  i H . S zy m c zy ń s k ie -  
go, a ta k że  Z . N am y s łow sk ieg o , A . 
K o rzyń s k ie g o  i M . Ś w ięc ic kie g o.

J A K  J U 2  IN F O R M O W A L IŚ M Y  na  
k o n c e rta c h  szczec ińskich  w ra z  z  
G R U P Ą  „O “  w y stęp o w a ć  b ęd z ie  zna  
n y  p io se n ka rz  i  p aro d y sta  A n d rz e j 
B y c h o w s k i.

W a rto  tu  dodać, że o b o k  spe c ja l­
n y c h  ko n c ertó w  p n . „ K u r ie r  z W a ­
m i“ , k tó re  odbędą się w  n a jb liższą  
sobotę i n ie dz ie lę  w  d z ie ln ic a c h : P o ­
godno, N a d  O d rą  i  D ąb ie , A n d rz e j 
B yc h o w s k i i  G ru p a  „O “  od 11—14 
b m . ko n c erto w a ć  b ęd z ie  w  k a w ia rn i  
„K a s k a d a “ .

N A  Z D J Ę C IU :  c z ło n k o w ie  zespołu  
m u zycznego  G R U P A  „O “ .

F o to : P . M Y S T K O W S K I


